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3f Rozbijacze jedności 


ad- |r Paryżu zakończyło obrady Biuro Wykonawcze Świa- 
to- fj Federacji Zw. Zawodowych. Wniosek. zgłoszony 
A z delegata brytyjskiej Centrali zw. zaw. (TUC) i de- 
„mi fta amerykańskich związków zawodowych (CIO). pro- 
de |ujacy zawieszenie działalności Św. Federacji Zw. Zaw. 
a jeden rok. — został odrzucony. 


est rzeczą najzupełniej jasną, że wnioski brytyjsko- 
erykańskie zmierzały po prostu do rozbicia jedności 
w |iatowego ruchu zawodowego. Najlepszym tego dowodem 
aH it stanowisko delegata brytyjskich związków zawodo - 
> Fech, labourzysty Deakina, i stanowisko Carey'a — przed- 
_ nwiciela amerykańskiego CIO, którzy oświadczyli, że 
2 | wypadku odrzucenia wniosków brytyjsko - amerykań- 
* |ich, brytyjskie i amerykańskie związki zawodowe i tak 
i zstąpią z Federacji. W toku dyskusji na posiedzeniu 
n Iura Wykonawczego okazało się zresztą, że obaj ci dele- 
1 hci zmierzają do zupełnej likwidacji Św. F. Zw. Zaw., do 
| hego się wyraźnie przyznali. 
Jedność Światowego ruchu zawodowego była jedną 
| najcenniejszych zdobyczy jaką, osiągnęła międzynarodo- 
4” h klasa robotnicza po klęsce hitleryzmu. Na zdobycz tę 
 łożyły się całe lata walki, prowadzonej w okresie ofensy- 
lv faszyzmu, w okresie kiedy hitleryzm przygotowywał 
/|ugą wojnę światową. Lata te przyniosły klasie robotni- 
af Jej wiele porażek, ale: pogłębiły jednocześnie w jej szere- 
"Jach Świadomość, że jedność ruchu zawodowego w skali 
 Jiędzynarodowej jest potężną bronią w walce o interesy 
'aas pracujących. Tragiczne doświadczenia ostatniej woj- 
ily, w czasie której robotniczy ruch zawodowy tępiony 

‘rzez hitleryzm musiał zejść w podziemia, jeszcze bardziej 
+ mocnily pragnienie jedności. 

Dążenie to stało się tak powszechne, że gdy po klęsce 
lnitleryzmu ruch zawodowy zaczął się na nowo organizo- 
wać, nie było siły, która by była zdolna przeciwstawić się 
masłu jedności. Wyrazem tego było powstanie Światowej 
federacji Związków Zawodowych, która objęła 70 kra- 
jów ze wszystkich części Świata. 

Ta jedność była od dawna solą w oku kapitalistów i im- 
perialistów. Podżegacze wojenni widzieli w niej potężną 
iłę zdolną krzyżować ich plany. 
| Mimo „różnie „istniejących między _ poszczególnymi „cen- 
iralami, współpraca w ramach Światowej Federacji była 
Możliwa, była czynnikiem wzmacniającym pokój, utrudnia- 
łą ofensywę imperialistów. I dlatego przejrzyste stały się 
ich wysiłki zmierzające do rozbicia tej jedności. Rozbijac- 
ka działalność Jouhaux we Francji, akcja Saragata we 
Włoszech. niezależnie od całkowitego fiaska tych prób 
' miały jeden cel: przygotowanie do rozbicia związków za- 
| kodowych w skali światowej. 

Ostatnie dni przyniosły nam całkowite ujawnienie tych 
Planów. Różne wykrętne „argumenty“ jakimi szermują 
Iniejatorzy wniosków anglo - amerykańskich na ostatniej 
Resji Biura Wykonawczego Św. Federacji, nie zdołają za- 

'słonić prawdy, że wnioski te podyktowane zostały wy- 
/4ącznie interesem imperialistów i podżegaczy wojennych. 
/jrytyjskie i amerykańskie związki zawodowe nie zdołają 
rzucić 67 narodowym organizacjom zawodowym swej 
A oli — oświadczył generalny sekretarz Federacji, Louis 
|illant. Światowa Federacja Związków Zawodowych bę- 
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|| 


'botniczej całego Świata, będzie demaskowała podżega- 
zy wojennych. 
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'PRGAN KOMITETU CEN 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 


TRALNECO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


WARSZAWA — PIĄTEK, 21 STYCZNIA 1949 R. 


Światowej Fede 


Biuro Wykonawcze ŚFZZ 
odrzuciło wnicsek TUC i CIO 


PARYŻ (PAP). — Na środowym posiedzeniu Biura Wy- 
konawczego Światowej Federacji Zw. Zawodowych, przedsta- 
wiciele TUC, CIO i związków holenderskich, po odrzuceniu 
przez większość wniosku o rozważenie propozycji brytyjskiej 
w sprawie zawieszenia działalności Federacji, opuścili demon- 


stracyjnie salę obrad. 


Sekretarz generalny Światowej Federacji Zw. Zawodowych 
Louis Saillant, wykazał bezprawny charakter tego wniosku 


i surowo potępił rozbijaczy. 


Mimo demonstracji delegatów mniejszości, 


obrady Miura 


Wykonawczego trwały do wyczerpania porządku dziennego. 


Wtorkowe posiedzenie Biura 
Wykonawczego ŚFZZ poświęco 
ne było dyskusji nad propozy- 
cją sekretarza generalnego Lo- 
uis Saillant w sprawie przeka- 
zania trózłamowego wniosku 
TUC Komitetowi Wykonawcze- 
mu lub Radzie Generalnej. Sail 
lant podkreślił, że Biuro Wyko- 
nawcze nie jest kompetentne 
do powzięcia decyzji w sprawie 
propozycji przedstawiciela TUC, 
Deakina. Delegat radzieckich 


związków zawodowych Kuznie- 
cow poparł wniosek  Saillanta, 
potępiając ze swej strony roz- 
łamowe zamierzenia Deakina i 
przedstawiciela CIO — Garey'a. 

Podczas obrad doszło do in- 
cydentu między przewodniczą= 
cym jeszcze Deakinem a dele- 
gatem włoskich zw. zaw. di Vit 
torio Deakin odmówił udziele- 
nia głosu przedstawicielowi 
Wioch. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


WERE AZ C na 


Akademia w 25 rocznicę śmierci 


Włodzimierza Lenina 


W dn. 21 bm. o godzinie 16.30 odbędzie się 
w Teatrze Polskim uroczysta akademia zorganizo- 
wana przez KC PZPR w 25 rocqmice śmierci Włodzi- 


mierza Lenina. Referat wygłosi członek 
KC PZPR tow. J. Berman. 


Biura Poli- 


Atmosfera terroru na procesie 
komunistów amerykańskich 


tycznego .. y L a 
Po części oficjalnej akademii nastąpi część 


styczna. 


Wstęp za zaproszeniami. 
L_/ „nnn 


Naród radziecki składa hołd 


wielkiemu twórcy ZSRR 
W przededniu 25 rocznicy ZG0nu Lenina 


dzieckie nadają specjalne audy- 
cje leninowskie. 

We wszystkich miastach od- 
bywają się festiwale filmowe, 
na których demonstruje się Mt- 
my o Leninie. Załogi robotni- 
cze w największych ośrodkach 
przemysłowych zaciągnęły war 
ty pracy W celu uczczenia pā- 
mięci wodza rewolucji nowymi 
sukcesami wytwórczymi. 

Szczególnym pietyzmem ota- 
cza społeczeństwo radzieckie li- 
czne pamiątki z życia Lenina. 
Ww Leningradzie tiumy ludności 
gromadzą się wokół historyczne 
go auta pancernego, z którego 
Lenin, po Swym powrocie Z €- 
migracji w kwietniu 1917 roku, 
wygłosił pierwsze przemówie- 


arty- 


MOSKWA (PAP). — W prze- 
dedniu 25 rocznicy zgonu Le- 
nina, cały naród radziecki skła- 
da hołd pamięci założyciela par 
tii bolszewickiej i twórcy pierw 
szego na świecie państwa socja- 
listycznego. W całym kraju od- 
bywają się uroczyste akademie 
żałobne, poświęcone życiu i dzia 
łalności Lenina. Rozgłośnie Ta- 


WASZYNGTON (PAP). — W 


P 


CENA 5 ZŁ 


ieudanu próba rozbiciu 
racji Zw. Zuwodowych 


MARYNARKA HANDLOWA WYKONAŁA PLAN 


Jak już wczoraj 


4 onosiliśmy — plan przewozów morskich, ustalony na rok 1948, został — 


według prowizorycznych obliczeń. wykonany w 130 proc. dla przewozów towarowych 
iw 125 proc dla przewozów pasażerskich. — Na fotografi port szczeciński. 


POELL ORT." EA a OKEY RKA RT TZENTE OE EZ WANE TOORA DI "U 


Caly kraj przygotowuje się: 


do obchodu 25 rocznicy śmierci Lenina 


W Krakowie zostanie odsłonięta 
tablica pumiątkowa 


Cały kraj przygotowuje się 
do obchodu 25 rocznicy Śmier- 
ci twórcy państwa socjalistycz- 
nego, wielkiego przyjaciela lu- 
du polskiego — Włodzimierza 
Lenina. 

Napływają meldunki organi- 
zacji PZPR, organizacji, zawo- 
dowych, młodzieżowych i spo- 
łecznych o przygotowaniu uro- 
czystych akademii z referatami 
i częścią artystyczną, ilustrują- 
cą działalność i życie wielkie- 


go wodza. międzynarodowego 
proletariatu. 
Świetlice organizują poga- 


danki, wystawy dzieł Lenina i 
o Leninie. Zespoły świetlico- 
we przygotowują recytacje 
wierszy i wyjątków z dzieł Le- 
nina. 

W ` szkołach  pedagogowie 
przygotowują pogadanki o- Le- 
ninie, Uczniowie przygotowu- 
ją specjalne numery gazetek 


ściennych, poświęcone Lenino- 
wi. i 

W piatek, 21 stycznia, w 25 
rocznicę zgonu Lenina, nastą- 
pi w Krakowie odsłonięcie ta- 
blicy ku czci Wielkiego Rewo- 
lucjonisty. Tablica zostanie 
wmurowana w domu przy ul. 
Lubomirskiego 51, w którym 
mieszkał Lenin podczas swego 
pobytu w Krakowie. 

Komitet Centralny PZPR rę» 
prezentować będzie na uroczy= 
stości tow. gen. Witold, odsło- 
nięcia tablicy dokona wojewo- 

js krakowski, tow. Pasenkiee 
wicz, s 


Ewakuacja rządu Kuominiangu 
z Nankinu do Kanłonu 


Maoc-Tse-Tung określa 
warunki pokojowe 


Masy policji otaczają 


e 
salę rozpraw i gmach sądu 
NOWY JORK (PAP). — W drugim dniu procesu przy- 
,wódców Partii Komunistycznej w Stanach Zjednoczonych, 
| pad odrzucił żądania obrony usunięcia zmasowanej policji z sa- 
, rozpraw i sprzed gmachu sądu, 
Obrońcy oświadczyli przedstawicielom prasy, że proces roz- 


5* 


dniu 18 stycznia zakończyły Si% 
w Waszyngtonie dwudniowe 

rady „Kongresu Obrony Praw 
Obywatelskich", zwołanego w 
związku z procesem 12 przywód 
ców Amerykańskiej Partii Ko- 
munistycznej i innymi zamacha 
mi rządu na prawa obywatel- 
skie ludności amerykańskie]. 


nie do robotników, żołnierzy 1 
marynarzy. 
o eeaeee 


Naród koreański 
ohch-dzi rocznicę 
śmierci Lenina 


MOSKWA. Jak podaje agencja TASS sekretarz general- 
ny KC partii komunistycznej Chin Mao-Fse-Tung złożył 
oświadczenie, w którym zbilansował 2 i pół-letnią dzia- 
łalność narodowo - wyzwoleńczej armii chińskiej. Chińska 
partia komunistyczna, wyrażając wołę całego narodu, po- 
daje warunki na jakich, w celu zakończenia wojny do- 


mowej, podjęłaby rokowania pokojowe z rządem kuomin- 


| wrzeć presję. 


Na podstawie decyzji sędziego 
/'Medina, wyłączono Sprawę prze 
J \vodniczącego Partii, Williama | kampanię 
à ? əstera. Proces Fostera odbe- | Drasy amerykańskiej. 
[zie się po jego powrocie do 
lirowia. Obrona domagała Się 
wdroczenia całego procesu do 
fhwili wyzdrowienia Fostera, 
„otywując wniosek trudnością 
owadzenia obrony pod nieo- 
Bi: złównego oskarżonego. 
4 aap ten został przed sąd od 
$ Nawet prawicowy dziennik 
P New York Post“ zestawia pro 
fes przeciwko przywódcom Par- 
tii Komunistycznej z szeregiem 
ostatnich ataków rządu amery- 
kańskiego na wolności obywa- 
DATE zagwarantowane konsty 


d bucja i stwierdza, że proces jest 


wie organizatorów 


rego podstawowe wolności, 


zagrożone. 


a — w «zy * 


partii marksistowskiej 


— 


nej przez 


| |kontynuacią tzw: „zimne ha domagającej się pokoju i o- 

> Iny“ na froncie wewnętrzno- A CRA RO R Eaa pe 

amerykańskim. nopoli kapitalistpcznych w Sta- 
NOWY JORK (PAP). — Dzien |nach Zjednoczonych. 


% 


voczął isa A kach które określić należy mianem „zbroj- 
ngas SA ac i że zmasowanie poli':j wymierzone jest prze- 
ciwko Świadkom, na których w ten sposób zamierza się wy- 


nik „New York Daily Worker“ 
zwraca uwagę na histeryczną 
antykomunistyczną 
i Dziennik 
stwierdza, że zmobilizowanie po 
licji wokół gmachu sądu i na 
sali rozpraw świadczy o oba- 
procesu 
przed słusznym gniewem spole- 
czeństwa amerykańskiego, któ- 
za- 
gwarantowane przez konstytu- 
cje, zostały zakwestionowane i 
„New York Daily 
Worker“ wyraża opinię, że za 
oskarżeniem komunistów kryje 
się nie tylko próba ogłoszenia 
za nie- 
legalną, ale także próba ogłosze 
nia za „wywrotową”* wszelkiej 
opozycji i przeciwko prowadzo- 
r. rząd amerykański 
„zimnej wojnie“ i wszelkiej ak 


W obradach Kongresu wzięło u- 
dział przeszło 700 delegatów 4 
całego kraju. Delegac! uchwa. ir 
li rezolucję, protestująca prze 


MOSKWA (PAP). Jak donosi 
agencja TASS Z Penjanu, w 
Korei Północnej odbywają Się 


ia- i stego 
ciwko wytoczeniu procesu rad AKC i SBa ROR 
łaczom komunistycznym a obchodu j A ZEAN 
nów Zjednoczonych- Przemówie |i enina. W zakładach pr 
nia wygłosili m. im.: Marcanto- | sjowych wygłaszane są odezy- 
nio, Howard Fast i paul Robe- |ty i pogadanki o życiu i dzia- 
SON. dali łalności Kd SJM 
; Ler i 
i Kongresu ` udali |. Koreańskie Towarzy" " 
si ie da do Izby Reprez€n” | wienia kultury zorganizowało 
iai łe rzedstawili członkom | wystawę dzieł Lenina. Stara- 
zj ode i postu- | niem tegoż Towarzystwa w To" 


z swe 
Taby poma ana nych miejscowościach kraju od 


RAR, a (PAP). „Prawda“ | bedą się akademie żałobne. 


ozda” 
zamieszcza obszerne spraw 


` insce- 
nie ag. TASS Z procesu, zal ą 
dY. AE przez reakcję ame Delegacja rzą dowaCGSR 
r kańską przeciwko 12 przyw i x 
a Partii Komunistycznej w jechała 


i ik ws 

USA. Dziennik W do Warszawy 

PRAGA (PAP) W środę wy- 
jechała Z Pragi do Warszawy 
czechosłowacka delegacja rzą- 
dowa z ministrem sprawiedn- 
wości dr. Czepiczką na czele 
Celem wizyty delegacji jest po- 


„Prawda A 
adwokata [ssel ; rdza 
jącą, iż histeria antykomunistyr 
czna wokół tego procesu PTZ" 


s nig, $ , 
ściga nawet zaciekła Ko Sacco głebienie współpraey między 
rozpętaną wokół pr rdowanych | Polską i Czechosłowacją w dzie 


i. Vanzetti, 


i reakcję amerykańską. dzinie prawnej. 


tangowskim. Warunki przewidują eliminację elementów 
reakcyjnych z rządu oraz przeprowadzenie w kraju reform 


demokratycznych. 


MOSKWA, (PAP). Minęło 2 1 innego wyjścia jak tylko wystą 


pół lat od chwili, kiedy w lipcu 
1946 r. reakcyjny rząd kuomin- 
tangowski Nankinu naruszył — 
z pomocą imperialistów amery- 
kańskich i wbrew woli narodu 
— poroziunienie o zawieszeniu 
broni oraz uchwałę polityczmej 
Rady Konsuitatywnej i rozpo- 
czął w całym kraju wojnę do- 
mową. 


Przypomniawszy, iż rząd kuo- 
mintangowski przekazał wszyst 
kie prawa narodowe rządowi 
Stanów Zjednoczonych, Mao 
Tse-Tung — szczegółowo omówił 
wydarzenia, jakie nastąpiły po 
zerwaniu przez Kuomintang po- 
rozumienia o zawieszeniu broni 
i uchwały politycznej Rady Kon 
sultatywnej. 

Kuomintang podjął wojnę 
wbrew woli narodu i komuni- 


| styczna partia Chin nie miała 


pić zdecydowanie przeciwko po 
lityce reakcyjnego rządu nan- 
kińskiego, oraz wziąć na siebie 
zadanie obrony narodowej nie- 
zawisłości i demokratycznych 
praw narodu. 

W ciągu 2 i pół lat narodowo- 
wyzwoleńcza armia chińska zni- 
szczyła główne siły wojsk kuo- 
mintangowskich. Sytuacja jest 
obecnie zupełnie jasna — pod- 
kreślił Mao Tse. — Narodowo - 
wyzwoleńcza armia potrzebuje 
zadać jedynie kilka silnych cio- 
sów pozostałym jeszcze woj- 
skom kuomintangowskim, a cały 
reakcyjny rządzący aparat Kuo- 
mintangu rozsypie się w pył. 

Manewr 
Czang-Kajszeka 

Reakcyjny rząd  nankiński 
zbiera dzisiaj żniwa swej poli- 
tyki wojny domowej. Chcąc w 


lakiej sytuacji uratować resztki 
sił rządu kuomintangowskiego, 
zyskać chwilę oddechu a następ 
nie podjąć na nowo próby znisz 
czenia sił rewolucyjnych, Czang 
Kai szek wyraził na Nowy Rok 
życzenie podjęcia rokowań po- 
kojowych z komunistyczną par- 
tią Chin. 

Wysunięte przez Kuomintang 
warunki — zaznaczył Mao Tse- 
Tung — są równoznaczne z kon- 
tynuowaniem wojny domowej, 
nie są zaś warunkami ustano= 
wienia pokoju. Naród chce po- 
koju. Opierając się na tej woli, 
komunistyczna partia Chin skła 
da następujące oświadczenie: 


Deklaracja 
partii komunistycznej 


Narodowo wyzwoleńcza armia 
chińska dysponuje dostateczny- 
mi siłami dla ostatecznego znisz 
czenia wszystkich pozostałych 
sił zbrojnych reakcyjnego rządu 
kuomintangowskiego w najbliġ= 
szej przyszłości. Jednakże w r- 
mię jak najszybszego zakończe” 
nia wojny, urzeczywistnienia 
trwałego pokoju i ulżenia cier- 
pieniom mas ludowych, komuni 
styczna partia Chin gotowa jest 
przystąpić do rokowań pokojo- 
wych z reakcyjnym rządem nan 
krmńskim lub z jakimkolwiek in- 
nym krajowym rządem kuomin 
tangowskim lub wreszcie grupą 
wojskową w oparciu o następu- 
jące warunki: 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


609 tys. len miesa 
wyrradukujemy w 1949 roku 


projekt szeroką zakrojonej 
chlewnej. 


dniu 18 bm. odbylo się posiedzenie Komitetu Ekono- 
Rady Ministrów. ne którym zatwierdzono m. in. 
akcji 


kontraktowania trzody 


W roku hieżącym zakontysnkiowamr hedzię 1 milion sztuk 


trzody 

tezojy chlewnej hekonowej. 
Ze wząlędu na tn, że akcja 

prowadzona przede wszwstkim 


chlewnej, 


tłyszczawo - mięsnej i 


125 tys, aztuk 


kontraktowania ma bré prze- 


wśród mala- i średniorolnych 


chłonów, Min. Skarhu ustali nowe, dogodniejsze stawki uhez- 


pieczeninwe trzody chlewnej, 


z uwzględnieniem stanu ma- 


jątkowego malo- i średniorolnych chłopów. 

Ministerstwa Przemysłu i Handlu w celu udnqodnienia 
hodowli kantraktowanej trzody chlewnej, hędzie zaopatry- 
wała rolników-hodowców w pasze treściwe. Pierwszeństwo 


w nabywaniu pasz heda mieli 


ci rolnicy. którzy przy kupnie 


akaja umowy kontraktowe. Dostowa pasz treiqiwych prze- 
widziana jest na miesiące wiosenne i letnie. 


Plan zakontraktowania milin- 
na sztuk ftrzode chlewnej sta- 
nowi zasadniczy krok w ramach 
polityki Rządu. zmierzającej do 
poparcia hodowli zwierzęcej i 
macznezn zwiększenia jej obec 
nega stanu. Tegoraczne bowiem 
na iecia w zakresie produk- 
roślinnej stwarzają dosko- 
nale warunki dla podjęcia prac 
nad paważnem wzmożeniem pra 
dukrii zwierzęcej. a to w ce- 
lu pokrvcia istniejących po woj 
nia niedoharów miesno-tłuszcza 

Dzieki obniżeniu narm 
igłu uzyskaliśmy pokaźne 
kszenie ilości paszy. Po- 
nańto stosunek cen zboża i ar- 
tykułów zwierzęcych kształtu- 
Je sie hardzo korzystnie dla ho- 
dowry, 


cii 


Tow. min. H. Minc, przed- 
stawiając w referacie na Kon- 
gresie Zjednoczeniowevm — waż 
niejsze zagadnienia rolnicze w 
1940 r. — na pierwszym miej- 
zcu wymieni konieczność likwi 
dzcji „uwstecznienia w stosun- 
ku do zamierzeń“, jakie obser- 
wuje się na odcinku wzrostu 
pogłowia trzody chlewnej. Tow. 


min. Minc zapowiedział wów- 
czas, iż „uczyni się wszystko, 
aby możliwie szybko osiągnąć 


fzybszy wzrost hodowli w ogó- 
le. a trzody chlewnej w szcze- 


golności. Odpowiednie środki 
finansowe zostały przewidzia- 
na 


Plan inwestycyjny na rok bie 
łący przeznacza 5.2 miliarda zł 
na podniesienie produkcji ho- 
dowianej, przy czym ok. 3 mi- 
limrdów zł pochłonie akcja bez- 
pośrednia w majątkach pań- 
siwowych, gdzie do 1 lipca br. 


stan trzody chlewnej osiągnie 
wzrost ò 128 proc. w stosunku 
da raku uh. Pozostała sums 
2,2 miliarda zł przeznaczona ze 
stała na akcję pośrednią w go- 
spodarstwach chłopskich, jak 
zwiększenie dostaw pasz. roz- 
hudowa służby weterynaryjnej, 
premiowanie produkcji hodow- 
lanej itd. 

Już wówczas zapowiedziane 
została w snósóh  miarodajn". 
iż zastosowane będa środki spe 
cjalne dla osiagniecia przełomu 
w fziedzinie wzrostu produkcii 
zwierzęcej. Wśród tych śrndków 
minister Mine wymienił organi 
zacją kontraktowania trzody 
chlewnej. 

Uchwała Komitetu Ekonomicz 
nego oznacza zatem rozpoczę- 
cie realizacji najważniejszego 
z zapowiedzianych środków. 

Wydaje się nie ulegać wątpli- 
wofci. że konsekwentnć posi- 
nięcia Rządu na odcinku poli- 
tyki hodowlanej osiągną za- 
mierzony cel i doprowadzą do 
poważnego zwiększenia produk- 
cji mięsa i tłuszczów. Gwaran- 
tują one chłopu hodowcy ko- 
rzystne warunki zbytu żywca 
po ustalonej cenie, zapewniają 
zaliczkę, premię i pierwszeń- 
stwo w dostawie pasz treści- 
wych. 

Uwzględniając oczekiwane wy 
niki tych „posunięć, narodowy 
plan gospodarczy na rok 1949 
przewiduje produkcję 488 ty- 
sięcy ton mięsa wieprzowego 
opróce 121 tys, ton mięsa wolo- 
wego. W tem sposób nastąpi wy 
datna poprawa w dziedzinie za- 
vpatrzenia ludności pracującej 
w mięso i tłuszcze. 


Zakończenie Zjazdu prucowników 
Prństwowej Administracji Rolnej 


Dnia 19 bm. zakończył obrady 
3-dniowy Ogólnopolski Zjazd 
Pracowników Wojewódzkich i 
Fowiatowych Faństwowój Admi 
nistracii Rolnictwa, poswięcony 
tegorocznym zagadnieniom pro- 
dukcji roślinnej w Polsce. 

Zagadnienia te przedyskuto- 
wane znetały w 5 komisjach: or 
gznizacji pracy terenowej, na- 
cenna - nawozonwej i kontrakta 
wania, warzywno = sadowniczej. 
paszówej i ochrony roślin. Komi 
kija szczagńława rozpracowywały 
plan państwowy dla rolnietws 


Zu sabotaż akcji 
spotka kura 


Dziś przed Zadem Okregowym 
w Łodzi rozpoczyna się prođi o 
m.eiomilionowe nadużycia w 
rrzemysie rapierniczym, T 

Na jawie oskarżonych zasiada 


lą: Emil Krsu, b. naczelny dy- 
rekter Centralnego Zarządu 
Przemysłu Papierniczego, Zdzi- 


"sław Hasteld. właściciel fabryk 
„Natalin“ i „leparzka”, Stani- 
sław Ziemba ~ Rarañski. współ 
właściciel i dvrektor fabryki 
„Herbewń* w Krakowie, Jozef 
Seroz., właściciel fabryki „Rori” 
| zarazem rzecznik prawny 
CE ERa JEnaAcy Wrześniewski 
radea prawny i członek komi- 
gii macjonalizacyjnej CZPP, Bro 


na rok bieżący dla poszczegól- 
nych województw, przedyskuńo- 
wały wszystkie sprawy związa- 
ne z planem i ustaliły sposoby 
jego realizacji w ciągu całego 
roku. 

Wyniki prac komisji omówio- 
ne zostały na plenarnym zebra- 
niu. Podsumowanią phrad dokn- 
nali: dyrektor departamentu pro 
dukcji rolnej — Fajak j dyrek» 
tor departamentu, ekonomiczne- 
gn Ministerstwa Rolnictwa i Re 
form Ralnych Pol. 


unarodowienia 
łrpowników 


nisław Słotwiński naczelnik wy 
dzialu. ogólnego CZPP i prze” 
wodniczący Komisji Nacjionali- 
zacyjnei CZPP eraz Grzegorz 
Axentowicz naczelnik Wydziaiu 
Przetwórczego i członek Komi- 
sli  Nacjonalizacyjnej CZPP. 
Krau., Wrześniewski, Słotwinski 
i Axentowicz oskarżeni są © to, 
iż wykorzystując swe stanowi 
ska w CZPP celown utrudniali 
upaństwowienie prywatnych fa 
bryk papierniczych, udzielając 
rad i wskazówek właścicielom 
fabryk. 

Oskarżeni za dzłałalność tę, 
pobierali milionowe łapówki od 
ptywatnych przedsiębiorców. 


Po! dyktundem nmbasndoru USA 


powstal nowy 


.— W dniu IR 
bm. mastąpił merot w kryzysie 
zabinstu ateńskiego. Król Pa- 
wał Gluscksburg - Hobenzol- 
lern. działajac zgodnie z instruk 
ciami amerykańskiego ambasa- 
dora Grade. wbrew konstytucji, 
powierzył Sofulisowi utworze- 
nie rządu. posiadajacegn wszel- 
kie prerogatywy dyktatury. Pa 
nadto wielki barkier, Diomi- 
dis. został mianowany wicepre- 
mięrem i prezesem rady kaordy 
nacyjnei «wszy! ch instytucji 
zo:podarezych w kraju. a Alek- 
sander Papagos — doradca woi- 
kowy króla — wyznaczony zo” 
ttal na naczelnege dowódce fa- 
sił zbrojny 


Ej 


czustawskich 

Triumwirat sof 
A: — Papago: w którym pierw 
sze skrzypce gra Sofulis. przy- 


»rzęd« nieński 


stapił w środe do rozmów na te 
mat skompletowania rządu. 


Mimo, że Sofulis zaprosił 
przywódców innych partii polj- 
tycznych do wzięcia udziału w 
rządzie „szerokiej koalicji“ — 
decrvzja o utworzenii gabinetu 
zaskoczyła atenskie koła pality- 
czne i wvwołałą poważne nie- 
zadowolenie Tsaldarisa. Papan- 
dreu i Kanelepulosa. W rezulta- 
nie bowiem utworzenia nowesn 
rządu >- partia Tsaldartsa zosta 
ta pozbawi na wszelkich koi; - 
ści. jakie posiadała w gabinecie 
noprzednim. 


w Atenach kraza uporczewe 
pogłos. że wlkrótcę nastar 23- 
ansezenie na okras nisogrzniczo 
ny działalności pseude - parla- 


mentu 


godzinach 


w g wieczornych 
przedstawiciele Trade Unio- 
nów i CIO odbvli rozmowe z 
rozłamnowcam francuskim Jou- 
haux. Przedmiotem rozmowy 
miała być ewentualność przy- 
stanienia Force Ouvriare dn se 
paratystycznej organizacji mię 
dzynarodowej. 


Oświadczenie Saillanta 


W oświadczeniu złożonym pra 
sie francuskiej Louis Saillant 
napiętnował oczywistą złą wo- 
Ie TUC 1 (CIO: 

Propozycja brytyjska 
stwierdził Saillant — pozostaje 
w związku z usiłowaniami Mm- 
dzi, którzy od przeszło pół ro- 
ku z premedytacją w różnych 
krajach przygotowują rozbicie 
organizacji związkowych. obec- 
nie zaś dążą do rozłamu w 
Świątowej Federacji Zw. Zaw. 
Stoimy na stanowisku. że róż- 
nice zdan, istniejące w łonie na 
szej organizacji, winny być u=- 


dana 


ilbud 
polsłiawą p 


(Nokończenie ze str. |) 


regulowane weumątrz SFZZ, 
której misia polega na stałej 
obronie interesów mas pracują- 
cych całoto swiata i ma daże- 
niu do utrzymanią trwałego po 
kojn między narodami. Odpo- 
wiedź przedstawicieli TUC i 
CIO coraz związków holender- 
skich na te nasze argumenty 
wykazała ich oczywistą -= wolę 
doprowadzenia do rozłamu. Biu 
ro Wykonawcze nie może zgo- 
dzić sie na to, by trzy organi- 
zacie (brytyjska, amerykańska I 


hałenderska) narzucały swą wo 
le pozostałym 67 centralom 
związkowym. 


Demonstracja -rozbijaczy 


Na środowym posiedzeniu Riu 
ro Wykonawcze odmówiło wiek 


szością głosów wzięcia pod u- 
wagę propozycji brytyjskiej, 
zmierzającej do zawieszenia 


działalności ŚFZZ na okres jen 


dityki 


Kapitaliści USA współpracują 
z monopolami niemieckimi 


Odhudowując zakłady przemysłu wojennego w Niemczech 


zachodnich i budując nowe 
władze okupacyjne odmawiają 


obiekty wojskowe, 


anqloaaskie 


jednocześnie rozbiórki zakla- 


dów przemysłowych. przeznaczonych na reparacje dła krajów, 
które ucierpiały wskutek agresji niemieckiej, Fakty te stanowią 
poważną grożbę dla sprawy pokoju i bezpieczeństwa narodów 


europejskich, 


LONDYN (PAP) — Jak do- 
noszą korespondenci pism bry- 
tyjskich z Waszyngtonu, komitet 
Humphrey'a opracował: zalece- 
nia, zgodnie z którymi z ogólnej 
liczby 300 niemieckich zakładów 


Ewakuacja rządu 
Kuomintangu 


(Dokończenie so sir. 1) 


1) ukaranie abrodniarzy wo- 
jennych, 2%) zniesienie. fikcyjnej 
konstytucji, 3) skasowan.e wpro 
wadzonych przez Kuomintang 
instytucyj prawnych, 4) reorga- 
nizacja wszystkich armii reak- 
cyjnych zgodnie z zasadami de- 
mokratycznych, 5) konfiskata 
majątku dygnitarzy kuomintan- 
gowskich, 6) reforma roina, 7) 
zniesienie zdradziecieich ukła-/ 
dów, 8) zwołanie politycznej Ra 
dy Konsuliatywnej beż udziaiu 
w niej elementów reakcyjnych, 
celem utworzen:a koaiicyjnego 
rządu demokratycznego oraz 
przejęcia całej władzy od reak- 
cyjnego rządu kuomintangow- 
skiego w Nankinie i jego lokal- 
nych organów. 


Komunistyczna partia Chin 
uważa, że wszystkie te warunki 
wyrażają powszechną wolą j ży 
czenie narodu cziągo kraju". 


LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donos z Nankinu, że w 
piatek, 21 stycznia. nastąpi ewa 
kuacja rządu Czang-Rai szeka 
do Kantoni. 


Rzecmik ministerstwa spraw 
zagranicznych dr  Shih-Chao- 
Yng zawiadomuk ambasady i po 
selstwa państw obcych, że mo- 
wa siedziba władz kuomintan- 
gowskich bedzie Kanton. 


er wojsk kuomintan- 
zowskich ktoras majdowałą sie 
dotychczas n 50 km na północ 
od Nankinu ìi której zadaniem 
było kierowanie walkami na 
tym ndcinku, została wyewakuo 
wana do przedmieścia Nankinu, 
Hsia Kwan. położonego na po- 
łudmie od rzeki Jang-Tse-Kiang. 


Kwatera 


Od wtorku 12 pociagów dzien 
nie apuszcza Nankin w kierun- 
ku Szanghaju į Kantonu. Pocią 
gi te wyważą urzędników Ku- 
mintangu oraz archiwa ministe 
rialne. 


N. JORK (PAP). Jk wmika 7 
depesz korespondentów amęry- 
kańskich. zmajdujących sie w 
Nankinie. główne siły chińskich 
wnjsk ludowych. w ilosci okma 
350 tysiecy żółnierzy, koncentru 
ję się w rejon'e jeziora Hungy 
Tee, na północny zachód od Nan 
kinu, przed uderzeniem na o- 
lice Czang-Kai: szeka. 


Rzeką Jeng-Tse-Kiang — 0- 
statnią linia oporu Kuomintan- 
su — obsadzona jest przez ar- 
mie. licząca najwyżej 50 tys. 
ludzi. Co prawda. w Sankou. a 
M0 km na południowy zachód 
od Nankinu. generał Pai-Czunę 
Hesi dysponuje inną 150-tysięcz- 
ną armia, ale nie wykazuje m 
żadnej nochntw da wysłania tej 
armji na pomoc Czang-Ksi-Sze 
kawi. 


Kkorespondenci amerykańscy 
nazywają piz nbronv Ja 
Tse.ll'anegu praz rejonu Nanki- 
nu i Szanghaju mstatnimi pod- 
rygami militarnymi Kuomintan 
zu i „przedsiewz:eciem same- 
bacam“. 


przemysłowych, przeznaczonych 
na reparacje, 200 zakładów ma 
być pozostawionych w Niem- 
czech zachodnich. Komitet uza- 
sadnia swój wniosek tym, iż 
„zakłady te, pozostając w Niem- 
czech zachodnich, w większym 
stopniu przyczynią się do odbu 
dowy Europy.“ 

Korespondenci brytyjscy po- 
dają również, iż komitet Hump- 
hrey'a zaleca podniesienie pozio 
mu produkcji stali w Niemczech 
zachodnich z 10.700 tys. ton do 
13 milionów ton rocznie. 

NOWY JORK (PAP). — Wy- 
bitny ekspert amerykański w 
sprawach monopoli niemieckich, 


Budżet Prezydenta Rudy Pańsiwa i 


nego roku. Przeciwko rezpatry- 
waniu tei propozycji przez Biu- 
ro Wykonaweęze wypowiedzieli 
sie przedstawiciele związków 
zawodowych ZSRR. Chin i 
Włoch oraz sekretarz general- 
nv Federacji, Louis Saillant. 
Za  rozpatrzeniem propozycii 
rozlamowej głosowali przersta- 
wiciele TUC, CIO i związków 
holenderskich. 
Po głosowaniu 
le mniejszości 
stracyjnie salę 


przedstawicie 
nopuściłi demon- 
obrad. Delega- 


tom TUC i CIO towarzyszył 
Holender Kuners. Amerykanin 
Carey oświadczył hbuńczucznie. 


że „CIO przestała nslieżyć do 
SFZZ”. 

Anglik Deakin. autor propo- 
zycji rozłamowej, oznajmił, że 
zamierza zapoznać z wytworzo- 
na sytuacją Rade Generalna bry 
tyjskich zw. zaw.. do której na- 
leży ostateczna decyzja. 


wa niemieckich karteli 


że przed- 
związków 
nie 


Komitet Wykonawczy SFZZ 
zbierze sie 29 stycznia 


s zasuńczeniu 
sekretarz generalny 
imat, zapowiedział, 
w,konawczy zbierze się ra 
nadzwyczajne posiedzenie w 
Paryżu w dniach 29 — 31 stycz 
nia. Na posiedzenie tn zostaną 
zaproszeni wszyscy członkowie 
Komitetu z delegatami TUC i 
CIO włącznie 

Oświadczenie delegata 

radzieckich rw. zaw. 

PARYŻ (PAP). Fo środowym 
go Światowej Federacji Zwiąż 
posiedzeniu Biura Wykonawe 
: Zawodowych. przewod 1- 

delegacji radzieckich 


posiedzenia 
SFZZ Sal 
że Komitet 


CZĄCY 


zagranicznej USA 


a szczególnie T, G. Farben — 
Howard Ambruster. stwierdza 
na łamach „New York Post, ze 
odbudowa niemieckich karteli 
stała się podstawą zagranicznej 
polityki rządu USA“. 

„Dzięki tej polityce — pisze 
Ambruster — prawdziwi =nie- 
mieccy zbródniarze wojenni. b. 
dyrektorzy Kruppa, I, G. Farben 
i innych koncernów przemysło- 
wych w Niemczech odzyskują 
własność i pełną władzę nad 
przemysłem chemicznym i in- 
nym." 

Autor artykułu wymienia dłu 
gą listę czołowych osobistości 
waszyngtońskich, które pozosta 
wały w ostatnim 30-leciu w ści 
słym kontakcie z monopolami 
niemieckimi. Na czele tei listy 
znajduje się Forrestal, obecny 
minister obrony USA. 

Odradzanie hitleryzmu 

NOWY JORĘ (PAP)-—Współ 
pracownik dziennika „New York 
Post“ — Kingdon, zwraca uwa- 
gę w artykułach, publikowa- 
nych po powrocie z zachodnich 
Niemiec, na znaczny wzrost na 
strojów 1 wpływów hitlerow- 
skich Kingdon podaje Np., że 


55 proc, burmistrzów miast ba- 
wąrskich należało do partii na- 
rodowo - socjalistycznej i w dal 
szym ciągu nie ukrywa hitlerow 
skich przekonań. - 


Więc protestacyjny 


BERLIN (PAP) — Zgodnie z 
doniesieniem agencii ADN, w 
tych dniach w sali uniwersytetu 
hamburskiepo odbył się wiec, 
zorganizowany prze» Związek 
Ofiar Faszyzmu Hitlerowskiego. 

Na wiecu wystąpił przewod- 
niczący związku, är Schmidt, 
który wezwał zebranych do 
wzmożenia walki przeciwko ele 
mentom faszystowskim w Niem 
czech zachodnich. Mówca stwier 
dził, żę faszyzm coraz śmielej 
podnosi głowę w strefach za- 
chodnich. Drugi mówca, dr Au- 
erbach, wskazał na to, że admi 
nistracja niemiecka w tych stre 
tach odmawia wszelkiej pomo- 
cy osobom, które ucierpiały w 
czasie reżimu faszystowskiego. 
zażądał on, aby wypłacono tym 
osobom odszkodowania. 

Zebrani uchwalili rezolucję, w 
której protestują przeciwko od- 
rodzeniu faszyzmu w Niem- 
czech -zachodnich. 


| Sejmu 


na sejmowej Komisji Skarbowo-Budzetowej 


Dnif19 stycznia rb, odhyło się 
posiedzenie komisji Skarbowo- 
Budżetowej i Planu Gospodar- 
czego pod przewodnictwem po- 
sta Krygieta (PZPR). 

Preliminarz budżetowy Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej i Rady 
Państwa na rok 1949 refarował 
poseł Radziwik (SD). 

Sprawozdawca podał. że glo- 
balna suma tyeh budżetów na 
rok 1949 wynosi z górą 758 mi- 
lonw, Z czego przypada na: 
kancelarię cywilną Prezydenta 
Rzeczypospolitej 231.506.000 zł. 
na Fade Państwa 204.601.900 zł. 
wydatki inwestycyjne 324,000.000 
zł Wydatki preliminowane na 
rok 1940 są O ok; 15% wyzsze od 
roku poprzedniego. Zwyzks ta 
wynika z powszechnego zwięk- 


mierzonych inwestycji. 

Sprawozdawcą proponuje przy 
jęcie referowanego przez siebię 
prełiminarza budżetowego. 

Ww dyskusji nad referatem po- 
sła Radziwiłą zabierali głos: 
tow. min. Mijal, dyr. Kalinow- 
ski oraz posłowie: Strzałkowski 
(SD). Cieślak (SL) Dzendzel 
(SL), tow. Ranarzvński (PZPR), 


Kubicki (SL), Bocheński (Klub 
Kal. Społ.), Sadłowski (Str, Pra- 
cy), Wyżykowski (SL), podkre- 
ślając wysiłki Rady Państwa w 
kierunku uporządkowania bud- 
żetów samorządowych. 
Następnie przewodniczacy Um 
dzielił ałosu tow, pas. Górnemu 
(PZPR). który referował preii- 
minarz budżetowy Sejmu Usta- 
wrodawczego R. P. na rok 1949. 
Referent zaznaczył, że preli- 
wyrażą sie po stronie 


minarz I 
flochodów kwotą 9.791.000 zł, 
a pe stronie wydatków kwela 


478,034.000 zł, Wydatki inwesty- 


cyjne wynoszą 200.000.000 zt 
Zwiększenie sum preliminarzą 


powstało na skutek zwiększenią 
płac. 

,Z kolei referent omówił za- 
preliminawaną kwote 290.000.000 
zł. przeznaczona na rozhyudowe 
gmachu Sejmu Usta woda weze- 
ge, zaznaczając, ŻE na rok bud- 
żetowy 1948 przewiduje się kre- 
dyty z planu inwestycyjnego w 
wysokości 350.000.000 zł, 

Pn udzieleniu wyjaśnień. do- 
tytzacych budowy gmachów sei 


meówych. przez tow. wicemar- 
szara Szwalhegn, przewodni 


Zgoda obu stron 
nie wystarcza już do rozwodu 


Tow. min. Świątkowski o zminnie 
przepisów prawu małżeńskiego 


Dnia 31 grudnia ub. r. stracił 
moc sbówiązyjącj art. XIII prze 
pisów, wprowadzających prawo 
małzeńskie, dotyczący rozwo- 
dów Zza wzajemną zgodą stron. 

W związku m tym minister 
Sprawiedliwości, Henryk Świąt 
kowski udzielił przedsta wicielo- 
wi PAP m inn, nastepujących 
informacji: 

Frzepis o uproszczonych roz- 
wodach, który posiadał charak- 
ter wyraźnie przejściowy, po- 
dyvktnowany był koniecznością 
tów i powikłań, powstałych w 
msabżeństurarh ns 

W chwili obacnej nie zacho- 
dzą już przesłanki dalszego prze 
dłyżamia amt. XII, ponieważ z. 
leami Okre: sbcunązywania tego 
erzepisu byt dla stron dostatecz! 


me długi. by wnieść do Sadu 
sprawy, związana z nkrssem 
wojny. Zgłoszony do Sadu wnio 
sek o rozwód od 1 stycznia 1749 
r. może hyć oparty wyłgczmie 1 
jedynie na normalnych przęsłan 
kach rozwodowych, w myśl art. 
34 prawa małżeńskiego. 
Obecnie wieg tozwiązanie 
związku małżeńskiego, może na 
stąpić jedynje pa ustaleniu do- 
statecznych przyczyn tmzwado= 
wych pod kontrolą Sadu. nie 
tylkn formalna, lecz į meryto- 
ryczną. Odnośnie art, XTIT prze 
pisów, wprowadzających prawa 
małżeńskie należy stwierdzić, iż 
spełnił na w ciągu 3 lat swoja 
role Obecnie jego mi 
zakończy! minister Śunatkównseti 
— jest przejawem normalimacii 
stosunków w naszym kraju. 


czący ofworzył dyskusje. w któ- 
rej zabierali głos posłowie: tow. 
Rapaczyński (PZPR). Wytzykow 
ski (SL), Strzałkowski (SD), Bo- 
cheński (Rat. Spol) Dzendze] 
(SL). Ciećlak (SI), Hiżowa (SD) 
i Langer (SL). 


Radzfecko-bniywrski 
ukłud handlowy 


MOSKWA (PAF) W wyniku 
rokowań, prowadzonych pomie. 
dzy ministerztwey handlu za- 
grznicznėgò ZSRR, 4 bułgarska 
delegacia handlowa, prowadzono.. 
nych w atmosferze przyjażni i 
wesjemnego zroruymienia, pod. 
pisano 18 styeznia protokól n 

na rok 
Ogńlne obroty pomiedzy 
Radzieckim i 


|onwargure] 


1949. 
Związkiem 
garia wzrosną ^ 20 proc. w po- 


równaniu z rokiem  uhiesłem. 
nie licząc wartości za sprzet, 
dostarczany przez ZSRR Rul- 


na warunkach kredvto- 


Minister 
sprnwiedliwości CSR 
przybywa do Polski 


Dnia 20 stocznia rano tózyby 
wa da Warszawy delegacia cze 
chosłowacka z ministrem spra- 
wiedliwości dr. A. Czepiczką na 
czele, w-eelu podpisania ukla- 
du o pomocy prawnęj między 
Rzeczpospolita Polską a Repu- 
blika Czethosłowackaą. 

w sklad delegacji wchodza: 
wiceminister sprawiedliwości 
dr T. Viktory, szef gabinetu dr 
Karol Klos, szef prezydislny dr 
Otokar Heraf, szef departamen 
tu kodyfikacyjnego dr Karol 
Potrzeska, sekretarz Departa- 
mentu dr Alfred Dressler, rad- 
ca Stefan Gorc, przedsi, Froku- 
natury dr Z.emund Sfein, ze- 
kretarz osobisty ministra dr 
Josef SŚzindelarz. przedstawiciel 
związków zawodowych dr Roz- 
sypal. 

Umowa o 


pomory 


prawne] 


dze zacieśnienia współpracy i 
mrzyjażni pomiedzy  bratnimi 


narodami Polskd | Czechosłowa 


KSS 


niecow, złożył przed 
branymi przeństawicielami 
sv francuskiej i zagranicznej 
świadczenie na temat ostatni 
sesji Riyra. 

Kuzniecow stwierdził, że m: 
toku obrad Deakin, Carev i Kus- 
pera wwjaśnili. iż proponują %H. 
becnie nie czasowe zawieszenie 
ŚFZZ. ale wręcz jej likwidacji, 

W dalszvm ciagu Kuzniecow 
wąkazał bezpodstawność ar£lLi= 
mentów, wysuwanych przez F a= 
de Grensralną TUC. Fodstaworvą 
przyczyną uchwały TUC  jeszt 
rzekamn fakt, że międzynaror|o= 
ue zękretaristy zawodowe tyd- 
mówiły współpracy ze Świa to- 
wa Federacją ww Zaw. Tyme 
czasem współnraca ŚFZZ ztmie 
dzynarodnwymi sekretariatem 
zawodowymi zależy prze de 
wszystkim włeśnie nd ztanswsi= 
ska TUC, gdyż przedstawiciele 
TUC są kieroumkaemi więjte 
szości tvch sekretstiatów. 

TA gra z międzynarodowymi :3e 
kretariatami zawodowymi, pocl- 
kreśli Kuzniecow. jest jasnsu 
Przedstawiciele Rady Generala 
nej TUC byli zdecydowani ka 
wołać rozłam, używajac jaka 
braku pojednawczn= 
i strony sekretariatów. 
I em wiadomo, że ongiś 
misdzynarodówka amsterdam, 
ska przez cały czas swego 
istnienia nigdy nie potrafiła 
doiść do porozumienia z miedzy 
narodowymi sekrefariatami za= 
woedowymi, a jednak ~ brytyj= 
skie związki zawodows nie pro 
bonowały rozwiązania miedzy 


narodówki amsterdamskiej z te= 


go powndu, s 
To właśnie kierownicy TUG 
i CIO odmówili zbadania spra” 
wy planu Marshalla w lipnia 
Federacji, Zwołali oni nato 
miast w tym celu poza Federa- 
cią separatystyczną  konferen=| 
cię przedstawicieli związków, 
zawodowych 16 krajów. 


Kuzniecow zbija dalej argiu- 


menty przedstawicieli TUC 4 
CIO o różnicach zdań w łonie 
Federacji. Stwierdził on. że roz 
bieżności między 
ŚFZZ. Są rzeczą zupełnie natu” 
ralną, biorąc pod uwagę fakt, 
że Federacja łączy związki ca- 
łego świata bez względu na ras 
sę, narodowość, religię, czy prz9 
konania polityczne. Robotnicy 
wszystkich krajów mają jednak 
wspólne podstawowe interesy, 
wobec czego różnice zdań_cn dn 
pewnych kwestii nie mnga mo- 
tywowaąć rozbicia światowed jed 


ności związkowej i zakończenia 
działalności Federacji, stworzo+ m 


nej wolą milionów pracujacych 
w celu obrony ich żywotnych 
interesów.  -Tedność szeregów 
klasy robotniczej jesl najlepsza 
bronią w walce o pokój i o pos 
iepszenie sytuacji mas pracu" 
jących. 

Delegat radziecki 
następnie, że propozycja Des, 
kina. Carev'a i Kuperza nie ode 
powiada interesom robotników 
angielskich. amerykańskich 
holbnderskich. Osłabienie sze- | 
regów klasy robotniczej sluz 
hurżnazji, A nie masom pracuś 
tacym. 

Odpowiedzialność 2a rozłanę 
spada całkowicie na przedstawię 
cisi TUC i CIO. Wszystkie, wyi 


ra Wykonawczego, zmierzające 


do zachowania jedności SFŻZ, 


stai 


wober $ 
EIOĄ 


spełzły m 
IGI 


których 


Z 
prasza wszystkie związki zaw5- 


dowe da wspólpracy i oświad=+ 


dei chwili TUC i CIO do SFZZĄ 


cza gntowość przyjęcia w A 


Wiekszość członków Biura 
Wykonawczego wypowiedzi” t 
sie przeciwko propozycjom T 
w sprawie zlikwidowania 5F 
ponieważ UWAZA PLODCZYCIE «i 
z3 błedne | szkodliwe tla n 4 
pracujących. ŚFZZ bedzie koh 
tynunwała swą działalność. Bł 
dzie ona prowadziła stanowcze 
nsekwentną walke a podi 
wyższenie poziomu życia robot“ 
nikńw, o zagwarantowanie swó 
hód demokratycznych, a trwa= 
ły pakój między narodami. 


Rakotnicy bryty'scy 
tomugują się 
podwyżki plar 


Związek ro- 


LONDYN (PAP) 


wziął decyzje wystąpienia © 
masowe podwyżki płac W Mu- 
tym zeszłezp roku członkowie 
zwiazku ntrzymah podwyżki w 
granicach 7 ji pół szylinzów ty- 
godminwo. Kąadania robotników 
wrynogiły wówczas dziesięć szy”. 
linzów podwyżki na tydzień. _ 
Pedwyzki płac domagają 8 
także kobiety, zatrudnione prz” 
sprzataniu biur rządowych. Piła 


ce ich są wyjątkowo niskie, WY. 
niecałe dwa szyling 


noszą me 
za gódzine pracy | dwa tzylingo 


fpa dwóch latach zatrudnieni 


f 


członkami ` 


stwierdza 


t 


i 
| 


a 


t 


1 f 


yć 
edztawiciele odmae 
4 


wiają wspólpracy z ŚFZZ. : 
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TRYBUNA LUDU 


g3 


Zuycięski bieg na 130 proc. 


— 


Produkcja przemysłu państwowego esiągnęła w końcu roku 1948 150 proc. produkcji 
przedwojennej. 


s, 


Rys. J. Zaruba 


Przed Zjazdem Literatów 


— Ostatnie wydarze 
nią polityczne w Pol- 
sce, a przede wszyst- 

m zjednoczenie klasy robotniczej, dopro- 
wadziły również do wyjaśnienia wielu za- 
9adnień kulturalnych. Czy Zjazd Literatów 
w Szczecinie wpłynie, zdaniem Waszym, na 
oczekiwany przełom w naszej literaturze? 
p => Należy być dość wstrzemięźliwym w u- 
Ywaniu określenia „przełomowy“, ponie- 
zł przełomów w literaturze nie dokonuje 
; £ na zjazdach organizacyjnych. Przełom 
aki jest sprawą znacznie głębszego procesu, 
van „Przemian wewnętrznych pisarzy. 
2 enia polityczne ostatniego okresu 

uszą ię oczywiście odbić w` świadomości 
pisarzy i znaleźć wyraz w ich twórczości. 

Przed pisarzami stoi zagadnienie czynnego 
włączenia się w nurt naszej rzeczywistości 
oraz nadania swej twórczości wyraźnej roli 
w budowaniu nowej kultury w Polsce. Twór- 
cze, czynne ustosunkowanie się do zachodzą- 
cych przemian pozwoli pisarzom wpływać na 
oudownictwo podstaw socjalizmu. 


— W jaki sposób sformułowalibyście ak- 


tualne postulaty w stosunku do pisarza? 


idi Pierwszy postulat — to konieczność 
o ezio MEBO uzbrajania się w wiedzę 


Owieku i społeczeństwie, bez której pi - 
wa Współczesny nawet przy najlepszej woli 
"Dółdziałania z zachodzącymi przemianami 
ragubi się w ich skomplikowanej i bogatej 
t 1 i w rezultacie stanie się tylko rejestra- 
orem faktów. 


zai nadzieje budzi tocząca się u nas od 
zego czasu żywa dyskusja o realizmie 
socjalistycznym. 
o socjalistyczny jako metoda te- 
Ar, Eo tworzenia, to właśnie nie tylko spo- 
- zeganie faktów, zjawisk i ludzi, ale rów- 
zdolność ukazywania ich społecznego 
» ich związku z procesami historyczny- 
aliz Oczywiście nikt nie stawia postulatu re- 
mu socjalistycznego w Polsce, jako jedy- 
8o kierunku, w którym wolno wypowiadać 
PiSarzowj, ale z drugiej strony należy wy- 


Su, 


Wywiad 


z tow. Leonem Kruczkowskim 


tknąć niesłuszność 
tych opinii, które 
twierdzą, że realizm 


socjalistyczny jest we współczesnej literatu- 
rze polskiej niemożliwy, gdyż jeszcze nie 
zbudowaliśmy w Polsce ustroju socjalistycz- 
nego. W literaturze światowej istnieje wie- 
le przykładów realizmu socjalistycznego 
w dziełach, które powstawały jeszcze w wa- 
runkach walki z kapitalizmem, w czasach 
przedrewolucyjnych, np. u Gorkiego. 

Drugi postułat — to konieczność wyjścia 
z dotychczasowej izolacji, która jest jedną 
z głównych przyczyn tego, że nasza współcze- 
sna twórczość literacka wciąż jeszcze nie na- 
dąża za przemianami 'życia. Pisarze muszą 
nawiązać styczność z tym wielkim procesem 
historycznym, który odbywa się w Polsce, 
muszą nawiązać kontakt z ludźmi którzy ten 
proces kształtują. 

— Jaką rolę odegra zbliżający się Zjazd 
Szczeciński i jak, Waszym zdaniem, kształ- 
tować się będzie przyszła rola Zw. Zaw. 
Literatów Polskich w życiu literackim. 

— W Zjeździe Szczecińskim wezmą jako 
goście no raz pierwszy udział pisarze zagra- 
niczni: radzieccy, czescy, węgierscy, bułgar- 
scy i inni. Dni zjazdowe pozwolą więc nie tyl- 
ko na rozszerzenie już istniejących i nawią- 
zanie nowych kontaktów naszych pisarzy 
z wybitnymi gośćmi, lecz — przez te kon - 
takty i wymianę myśli — przyczynią się nie- 
wątpliwie do krystalizowania się postawy na- 
szych pisarzy. Dyskusja nad referatem, pre- 
cyzującym problemy literatury na nowym 
etapie, będzie stanowiła najważniejszy punkt 
obrad. Stanie się ona bodźcem do przeniesie- 
nia ducha i uchwał Zjazdu w konkretne śro- 
dowiska literackie i przyczyni się do ich 
zaktywizowania w życiu codziennym. 

W miarę ożywiania SIę poszczególnych 
ośrodków literackich wzrastać będzie rola 
Związku Zawodowego Literatów Polskich. 
Należy stwierdzić, że w „naszym życiu 
rola pisarza jest już znaczniejsza niż przed 
wojną dalsze wzmożenie jej zależeć 
będzie przede wszystkim od samych pisarzy. 


Na drogach klęski Czang-Kai szeka 


Przegląd sytuacji wojskowej w Chinach 


Ostatnie tygodnie to nieprzer 
wany łańcuch sukcesów Armi 
Ludowej w starej prowincji 
chińskiej Tazi - LL W grudniu 
padł Pekin, dawna stolica Chin, 
potem port Tang - Ku, a 14 sty 
cznia jedno z największych 
miast Tien - Tsin. 

W rękach Kuomintangu znaj 
duje się jeszcze port Tsing-Tau. 
Jest to nie tylko jeden z najważ 
niejszych portów chińskich, ale 
również jedna z najciekawszych 
plaż świata. W okresie między- 
wojennym (Europy nie Chin), 
można było w tym kąpielisku 
spotkać wszystkie narodowoś- 
ci. Plaża podzielona była na 
strefy: japońską, angielską, ame 
rykańską. Obok znajdowała 
się dość duża niemiecka część 
piasku nadmorskiego. Z nie- 
miecką plażą sąsiadowała * na 
koniec najmniejsza, chińska stre 
fa. Dla Chińczyków zabrakło 
piasku i musieli gnieździć się na 
kamieniach. Amerykanie tę mie 
szaninę narodowości nazywali 
„Pork and Beans“ („wieprzowi 
na i fasola"), od konserw któ- 
rych takie ilości dostarczali 
Czang - Kai szekowi. Plaża ta 
była odbiciem stosunków chiń- 
skich. Dla każdego obieżyświa 
ta z łaski Kuomintangu znalazło 
się zawsze miejsce w Chinach. 
Prawo życia i powietrza posia- 
dała tylko niewielka ilość Chiń- 
czyków, oczywiście tylko naj- 
bogatszych, a więc i najbliż- 
szych wszechwładnemu Czan- 
gowi. 


Dzisiaj w porcie Tsing - Tau 
panuje wielki ruch. Pakują się 
Anglicy i Amerykanie. Statki 
anglosaskie stoją pod parą. 
Ewakuacja portu rozpoczęła 
się, Nie pomogły wojskom 
Czanga konserwy, nie pomogły 
działa, funty i dolary. Beniami- 
nek amerykańskiego imperiali- 
zmu ponosi klęskę za klęską, a 
każdy dzień zbliża ostateczne 
zwycięstwo wspaniałej i boha- 
terskiej armii Chin Ludowych. 


Działania wojenne w Chi- 
nach rozgrywają się na dwu 
frontach — północnym i połud 
niowym. Na obu tych frontach 
działania jakkolwiek niezależ- 
ne od siebie, są jednak kierowa 
ne centralnie przez Naczelne 
Dowództwo Republiki Ludo- 
wej. 

Zadanie frontu północnego 
polegało na zlikwidowaniu opo 
ru grupy armii Kuomintangu 
operującej w prowincji Tszi-Li. 
Natarcie zostało przeprowadzo 
ne z północy i z południa. Ude- 
rzenie od północy wyruszyło w 
ogólnym kierunku na Pekin, a 
dwa uderzenia z południa na 


| Tien - Tsin i na Pekin. W wyni 


ku energicznie przeprowadzo- 


Staszic — demokrata i patriota 


NSW okres Rzeczypospo- 
nA zlacheckiej z początkiem 
EE, Porozbiorowego Polski 
Saa PA szlachetna postać 
mj ka Staszica (ur. 1775, 
Stycznia 1826 r.). 


oku 1775 w listopadzie u- 


r 
rodz; 
ła, mt się Staszic w mieście Pi- 


Broniąc chłopa przed 
Szczyzną, przed wyzyskiem feu- 
dalnym, Staszic o nędzy chłop- 
skiej pisał: „ziemia jest najspra 
wiedliwszą własnością tego, co 
ją uprawia", tych, „co ją obsie- 
dli“. („Przestrogi*, str. 20, 26). 

„Pięć cześci narodu pol- 
skiego stoi mi przed oczy- 


W „Myślach o równowadze po 
litycznej Europy* (1815) wysu- 
wa Staszic myśl zrzeszenia wol 
nych ludów słowiańskich pod 
przewodem Rosji, uważając 
Niemców za wrogów Polski. Ce 
nił wysoko Słowian. Ubolewał 
nad niezgodą Rosji i Polski. Pa- 
miętał, że przecież Rosja i Pol- 


pań- 


P 
ora, iae krzywdy narodowej 
czucie krzywdy społecz- 


0 i wynikającego stąd 
aa społecznego nie 
Staszica w działalno 
całym jego życiu. 
Poglądom społecznym 
aszic wyraz głównie w 
ch dziełach: „Uwagi nad 
Jana Zamoyskiego”, 
Roe strógi dla Polski", „O rów 
ludzjęje  Topeiskiej" 1 „Ród 
w dziełą 
czy a n 
tych 
Yczn 
nie, 
rato 


dach tych Staszic wal- 
ajbardziej postępowe w 
Czasach postulaty demokrs 
"© oraz wyraża przekona- 
ze Rzeczpospolitą można u- 
z wać tylko przez nadanie 
raw politycznych i społecznych 
masom ludowym. 

WwW „Przestrogach* głosi Sta- 
#zic zasadę politycznej równości 
Wszystkich ludzi i wypływajacą 


% niej zasadę zwierzchnietwa na 
Todu. A 


ma. Widzę miliony stwo- 
rzeń, z których jedne wpół 
nago chodzą, drugie skórą 
lub ostrą siermięgą pokryte, 
wszystkie wyschłe, znędznia 
łe, obrosłe,  zakopciałe... 
Chłop — ostatnie wzgardy 
nazwisko mają. Tych żyw - 
nością jest chleb z śrutu, a 
przez ćwierć roku samo ziel- 
sko; napojem woda i paląca 
wnętrzności wódka. Tych 
pomieszkaniem są lochy, czy 
li trochę nad ziemią wynie - 
sione szałasze... Dobrzy Po - 
lacy. Oto rozkosz tej części 
ludzi, od której los Waszej 
Rzeczypospolitej zawisł. Oto 
stan rolnika w Polsce..." 
Głosząc równość obywateli, 
mówi Staszic, że tylko użytecz- 
ność może ustanowić między ni 
mi „różność* społeczną albo- 
wiem nikt nie rodzi się ze zna- 
mieniem poddaństwa ani też z 
przywilejem 


| („Przestrogi”, str. 20). 


ska ochroniły Europę przed jarz 
mem Azji, Tatarami i Turkami. 
Marzył o zrzeszeniu się ludów 
Europy, do czego otworzy drogę 
zrzeszenie się Słowian. 
Najpiękniejszym demokratycz 
nym czynem Staszica było stwo 
rzenie społecznej produkcyjnej 
gminy wiejskiej pn. „Towarzyst 
wo rolnicze ratowania się wspól 
nie w nieszczęściach", tj. Fun- 
dacji Hrubieszowskiej, założonej 
w r. 1816. Mianowicie, nabyte 
przez siebie dobra hrubieszow- 
skie Staszic podarował na włas- 
ność i wspólne użytkowanie chło 
pom tychże dóbr pod warun- 
kiem utworzenia przez nich to- 
warzystwa wzajemnej pomocy i 
przyjęcia odpowiedniego statutu 
tegoż towarzystwa.  Włościan 
dóbr hrubieszowskich uwolnił 
Staszic od pańszczyzny. Tytuł 
własności przelał na towarzy- 
stwo jako całość. Poszczegó!ni 


szlachetności | jego członkowie stali się. tylko 


dziedzicznymi posiadaczami swo 


ich gospodarstw, których nie 
mogli obciążać, ani wbrew woli 
towarzystwa zbywać. Właściwą 
wspólną własność stanowiły la- 
sy, pastwiska, karczmy i młyny 
wraz z ziemią do nich należącą 
tudzież grunta, należące do pre- 
zesa i urzędników towarzystwa. 

Towarzystwo Rolnicze Hrubie 
szowskie — to urzeczywistnienie 
ideałów społecznych St. Staszi- 
ca. Cechą charakterystyczną fun 
dacji jest to, że Staszic czyni akt 
darowizny nie poszczególnym 
gospodarzom, lecz dla „gminy 
hrubieszowskiej i wspólny miesz 
kańców tejże majętności czyli 
gminy użytek“. 

Najlepszy późniejszy tłumacz 
woli Staszica wójt Edmund Grot 
thus stwierdza, że „chociaż 
mieszkańcy są dziedzicznymi po 
siadaczami gruntów, niemniej są 
zawsze uczestnikami całości z 
obowiązkiem wypełnienia wa- 
runków jakie obdarowujący ce- 
lem utrzymania gminy przepisu 
je“. Kontrakt stanowi, że gmina 
ma pilnować wykonywania o0- 
bowiązków ua rzecz szerszej spo 
łeczności — państwa. Gdyby się 
znalazł opieszały czyli „nierząd- 
ny posiadacł, za którego gmina 
ponosić będzie musiała ciężary”, 
po wyczerpaniu przepisanych 
środków, „jako niedopełniający 
swych obowiązków dla Towa- 


Piotr 


Sulicz 


Pomiżej zamieszczamy artykuł komentatora wojsho- 
wego, omawiający wojskową stronę działań wojen- 


nych w Chinach. Z artykułu 


tego oras samieszczonej obok 


mapki, wynika jasno, że położenie Czang-Kalsteka i jego 

armii jest zupełnie beznadziejne. Potwierdzają to również 

depesze z Chin o rozpoczętej przez Cang-Kaiszeka t:jego 
protektorów ewakuacji na wyspg Formoza. 


a 


VIET-NAM N EE 
nej ofensywy okrążono pod 
Hai - Pao armię nacjonalistycz 
ną i rozbito ją. Zostało zajęte 
zagłębie węglowe i przemysło- 
we pod Pekinem i w końcu opa 
nowano stare miasto Pekin. Dal 
sza ofensywa przyniosła zdoby- 
cie miasta portowego Tang - 
Ku. W dniu 8 stycznia został 
przełamany pierścień obrony 
miasta Tien - Tsin. Wojska Lu 
dowe wkroczyły do miasta. 
Dnia 13 stycznia po 48-godzin- 
nych zaciętych walkach w sa- 
mym mieście, opór nacjonałi- 
tów został złamany i dnia 14 
stycznia odbyła się w Tien - 
Tsinie wielka defilada zwycięs 
kiej armii. 

W północnych Chinach znaj 
duje się jeszcze w rękach Czan 
ga port Tsing - Tau i nieliczne 
ośrodki oporu, które będą pra- 
wdopodobnie w najbliższym 
czasie zlikwidowane. Zwycięs- 
ką armię ludową frontu północ 
nego będzie można wkrótce 
użyć ma froncie południowym. 

Front południowy przeprowa 
dza obecnie ofensywę, której 
celem jest osiągnięcie rzeki 
Yang - Tse - Kiang na olbrzy- 
miej przestrzeni od gór Ta - 
Pa - Szen aż do Morza Chiń- 
skiego d zniszczenie wojsk 


Henryk Świątkowski 


rzystwa Rolniczego Hrubieszow 
skiego przepisanych, a przez nie 
go i gminę przyjętych, odpada 
od dalszego posiadania grun- 
tu“. Podobna kara spotka tegn, 
„ktoby sądownie przekonany zo 
stał o zbrodni złodziejstwa, o pod 
paleniu, o zabójstwo”. Grunt o- 
debrany niegodnemu „oddanym 
zostanie jednemu z tych w hru- 
bieszowskiej gminie wyrobni- 
ków, parobków, lub chałupni- 
ków, którzy bez roli będąc, spra 
wowali się najlepiej, gospodaro 
wali najrządniej, są dalecy od na 
łogu pijaństwa, a w pracach rol 
niczych okazali najwięcej umie- 
jętności i w życiu domowym nie 
skażonych obyczajów“. 


„Rzeczpospolita“ Staszica, jak 
nazwano Towarzystwo Hrubie- 
szowskie, ma ludność polsko - 
ukraińską. Statut żadnych przy 
wilejów narodowościowych ani 
wyznaniowych nie przewiduje. 
Art. 36 stwierdza, że prawo do 
pożyczek mają posiadacze „ja- 
kiegokolwiek są oni wyznania“ 


W swej walce o naukę i oświa 
tę, o wyzwolenie mas ludowych 
Stanisław Staszic zapisał się 
chlubnie w dziejach narodu pol 
skiego. Jego życie i czyny wzbo 
gacają skarbnicę tradycji pol- 
skiej walki o wolność i postęp 
społeczny. 


Czanga znajdujących się nan 
północ od rzeki, 

Armia Ludowe przeprowa- 
dza ofensywę pięcioma uderze- 
niami: 

wzdłuż morza w ogólnym 

kierunku na południe Su- 
cza, 
przez rzekę Hwai na Nan- 
kin, 
z kierunku na 
odcinek rzeki znajdujący 
się pomiędzy Nankinem a Han- 
kau, 


4 na Hanka, 
w kierunku gór Ta - Pa - 


Szen. 


od Suczau 2, 13 1 16 armi Cres 


kierunku aa Nankin dala 5 sty- 
cznia słoreowała ezałową dywi 
zją rzekę Hwal i posuwa się 
siedmioma kolumnami w kie- 
runku południowym. Sto kilo- 
metrów na północ od Nankinu 
została doszczętnie zlikwidowa 
na jedna z dywizji kuomintan= 
gowskich. . 

Trzecie uderzenie zbliżu się 
do rzeki likwidując opór wojsk 
Czanga znajdujących się w od- 
wrocie. 

Dowódca oddziałów nacjona 
listycznych w Chinach środko= 
wych, generał Pai, nakazał od- 
wrót swoich wojsk i zbiera siły 
w Hankau. Na niego wyruszyło 
czwarte uderzenie, 

Ostatnie uderzenie zachod- 
nie, ubezpieczające działania 
frontu, zostało skierowane 
przez góry Ta - Pa - Szen. 

Przed armią ludową stoi o- 
becnie zadanie złamania ostat- 
liego oporu na północ od rze- 
ki, a w najbliższej przyszłości 
bardzo trudne forsowanie po- 
tężnej przeszkody, jaką tworzy 
szeka Yang - Tse - Kiang. 

Czang - Kai szek zbiera 
wszelkie rozporządzalne siły i 
stara się przeszkodzić dalsze- 
mu zwycięskiemu pochodowi 
sił ludowych. Walczy jednak z 
olbrzymimi trudnościami.. Całe 
oddziały przechodzą na stronę 
Armii Demokratycznej. Wśród 
oddziałów „wiernych demora- 
lizacja i korupcja szerzy się z 
zastraszającą szybkością. Na- 
wet najbliżsi współpracownicy 
Czanga przestali już ukrywać 
swą niewiarę w zwycięstwo te- 
go bankruta, 

W Ameryce od pewnego cza 
su słychać głosy, że dalsza po- 
moc Czangowi nie opłaca się. 

Czang - Kai szex pakuje ku- 
fry i wysyła je na Formozę. Ta 
wyspa została wybrana jako o- 
statnie schronienie Czanga i pro 


Pierwsze uderzenie doprowa- | tegujących go imperialistów, 
dziło do otoczenia na południe | amerykańskich. ; 


Plan na rok 1949 


przewiduje wzrost wewnętrznych 
i zagranicznych obrotów 


Przedłożony Sejmowi projekt ustawy e Narodowym Planie 
Gospodarczym na r. 1949 zawiera szereg interesujących da- 
nych, dotyczących wzrostu obrotów zarówno w handlu wew- 


nętrznym jak i zagranicznym. 


W związku ze wzrostem produkcji przemysłowej 
i rolnej oraz importu — wartość masy towarowej 


pówiększy się w porównaniu z r. 1948 o i É 
przy czym wzrost masy towarowej pochodzącej 
z produkcji uspołecznionej wyrazi się cyfrą 


18 proc. 


z 3 20 proc. 


Obroty hurtowe uspołecznionych przedsiębiorstw 


handlowych wzrosną o P 3 5 7 48 proc. 
Obroty detaliczne uspołecznionych przedsię- 

biorstw handlowych wzrosną o Å . G 52 proc, 
Ilość uspołecznionych placówek handlu hurto- 

wego wyniesie w końcu r. 1949 najmniej . -. 4800 
co stanowi wzrost w porównaniu z r. 1948 o A 40 proc. 
Sieć detaliczna dysponować bedzie uspołecznio- 

nymi punktami sprzedaży w ilości ponad . . 37000 
co oznacza rozszerzenie uspołecznionej sieci w 

porównaniu z r. 1948 o p ż . 5 36 proc. 
Ilość sklepów państwowych wyniesie około 3800 
wzrąstając w porównaniu z r. 1948 o . f 36 proc. 
Ilość sklepów spółdzielczych wyniesie około . 33000 
co oznacza wzrost w stosunku do ub. r. o 18 prac. 
Państwowym Domom Towarowym przybędzie 

w br. nowych jednostek a A A 12 
tak, że ogólna ich ilość wyniesie » > O 89 
przy czym obroty PDT w porównaniu z ub, wzro- 

sną o A x b © > K E m as 130 proc. 
Nakłady inwestycyjne na rozbudowę aparatu 

towarowego w sektorze uspołecznionym wyniosą 

więcej niż 15,8 mlrd. 


z czego na rozbudowę aparatu hurtu przeznacza 
się ponad P Ą i : 
na rozbudowę aparatu detalu 
nad 3 k : e F 2 . b 
na organizację wstępną sieci us połecznionej zbio 
rowego żywienia ż d A 
Nasze obroty z zagranicą wzrosną 
Z r. 1948 o około 5 H 5 A ? 
przy czym wartość importu wzrośnie o 
wartość eksportu wzrośnie o š $ 5 A 
W naszym imporcie dominować powinny procen- 
towo surowce i materiały pomocnicze w ilości 
artykuły inwestycyjne znajdą się w imporcie na 
na drugim miejscu I w stosunku do całości wyniosą 
artykuły konsumcyjne będą w imporcie na trze- 
cim miejscu f . J - 1 cą p a 
W eksporcie czołowe miejsce zajmą surowce 
i materiały pomocnicze, a mianowicie « . z 
na drugim miejscu w eksporcie figurują arty- 
kuły konsumcyjne ilością 


przewidziano po- 


w porównaniu 


6,4 mlrd. 
3,2 milrd. 

140 mln, 

15 proc. 
10 proc. 
19 proc. 
68 proc. 
22 proc. 
10 proc. 


63 proc. 


32 proc. 


AN 


TRYBUNA LUDU 


Karia z dziejów zdrady 


węgierskiego szpiega. w sutannie 


W tym roku, po raz pierwszy 
mi czasu jetnienia Republiki W 
ziersziej, oficjalna delegacja du 
ztolników kościoła złożyła pro- 
zydentowi Republiki, życzenia 
noworoczne. Przewodniczący de 
iegacji, sekretarz arcybiskupa, 
Bala Witz oświadczył na 
diencji u prezydenia jn. fu: 

„Wyrażamy nasze porące prag 
mienie, by nowy rok przyniosł 
porozumienie 41 realizację jal 
najszerszej współpracy między 
Kościołem a demokratycznyim 
rządem naszego kraju". 

Audiencja ta miala miejsce 
w kilka dni po aresztowaniu 
kandynała Mindszenty'egu. 

Ściśle w 74 godziny po wiesz 
towaniu Mindszenly'ego episku- 
pst podpisał umowę finansową 
3 rządem. Umowa ta nie zosta- 
ła zawarta przedtein tylko z po 
wodu sprzeciwu ze strony Mind 
srenty'ego. 

Katolicki w swej większońci 
naród węgierski nie kiwnął pal 
cem w obrone kardynała A w 
potoku depesz wyrażających uz 
nanie rządowi, poczesne miejsce 
zajmują wypowiedzi organiza- 
cji katolickich, popierające sta 
phowczy krok rzadu, klory kła- 


ETG 


dzia kres antynarodowej daia- 
łalności Mindszenty'ego. 
Dlaczego.się tak stało? Pu 


pierwsze, reakcja nie doteniała 


Złudzenie 
hezpieczeństwu 


Mząń francuski nie Dew oporów 
wierza się w ogonie politykt amo 
rrkańskiej w Niemczech. Nice dal- 
wnerp naród francuski zbyt 
Jeszcze świeżo ma w pamięci trzy 
ciągu T5 lat pajari 
armii niemieckiej na ziemię fian- 
eushą. 


rratny. w 


Ogłnarony przes trzy rwądy mt- 
ehndnia projekt utworzenia (aw. 
„wniskoawego urzędu bezpieczeń* 
stwa“ ma spełnić rolę „grubej 
przynatyć dla pokunanix ostal- 
nich i najsilniejszych oporów sp“ 
1arzeństwa francuskiego przeciw 
eroniemieckiej polityce 
aazów (| swabienia Francuzów 
drorg „współpracyć x Niemcami. 

wańdług wersji przeznaczone) «ku 
hrytyjskich, francuskich 1 
skich słuchaczy 
1 hrytrjskiego radla, 
wr nrząd bezpieczeństwa 


Anglo- 
ua 


pul- 
amerykańskiego 
ów „Wojsku 
DENA 


miat 7a zadanie kontrolowańnie 
czy Nłlemcy przypadkiem nle 
produknją broni 1 tnalretatów 
wnjenn/ych oraz cry nie  %4ku- 
lą kadr atmil, Natenmiazl w 
nurejach anglosaskich w języku 
ntemieckim, wersja jest nieco In 


na. Główny nacisk poluzuny Jest 
na okaliczność, że „urząd bezpie- 
czeństwa nie bęńzle stawiał prze 
szkód „pracom biutxwczym | 
nkowyme w przemyśle niemie: 
kim. Poza 
„suwerennych 
kich, zapowiiuda 
Adzaju Kontrola 
łaści rozciągułefa 
wszystkie pialtstiwa 
chndniej. Innymi stowy: 
róhcie swoje dalej 1 Śpijete 
kojnie! Bedziemy tzuwali, 
nikt przeciw Wam ste Mme 4bloit! 
Wspomniany projekt „Wojśko 
wapo urzędu brzyleczeńsi wat 
Jest oczywiście Jeszcze 
amerykańskim blutlieńmi, 
tychczasowa poliyka 
w Niemczech zachodnim zadetza 
ła do wstrzymania urinodiasu ule 
mieckich fabryk zbrojeniowych, 
dn zapewnienia 
rawskim zbrodniar Zu 
1 oddania w Ich ryce z powrolcin 
władzy nad Życieia BUspUdAKŁ Ly la 
1 sapałecznyu wo Niciezcum 
chodnich, Przy poparciu 
nich władz okupacyjnych, 
gonach niemiechieh cwiezą Alesiew 
tekrutowańi £ du 
dy wiejł 


jamg łu ~ 


ha 
nie urami? 
niende 
tv 


aby 
uczuł 
Je 


tym 


sle, leza 
w pizy sk 
16wiic 7 


Europy 


bedzie 
ma 
ha 
Niemcy, 
shu- 
ah, 


jędiysa 
lala Au- 


atiglusaAni a 


bezkatueżei btie 


wojeńniiy ii 


ta- 
TED) 


na pon 


er policjanci“, 
porowych hltlerowshich 
85 i SA. Wressvie rządy 
saskie przez ponoszenie pweloinu 
prodnkcji stal niemledkiej grun 
tują mocną bazę dka glemitcekhie - 
go ciężkiego przemysiu hidącego 
podstawą przemyniu zbiujcbiuwe- 
EQ, 

W tych warunkach Wartusć u” 
wej „kontrolis jest chyba 2upel- 
nia jasna I nie zdola oszukać nl- 
kaga rozsądnego w kuropie, 

Tstnieją trzy warunki zipewiie 
nią bezpieczenstwa że strotiy Nile = 
miec, tj. detalitA 
ryzacja I demokhratyźuw ja, 
stkie te tezy warunki zostaly usta 
miucas5L Wwa 


denacyfikac jA, 
Wey- 


lone przez zwycięskie 
w Układzie Poczdamiskimi I ant Je 
den 2 nich nle zustal Sspelilońy 
przez rzady zachodnich tapchikT w 
nkupacyjnyci. Wysuniely übevale 
projekt stwurzenia „urzędu Leźpie 
czeństwa“ ma na celu ukrycie (e 
zo faktu i stworzenie wygunlicgu 
pzrawanu, za ktorym InożLtn be * 
dzie spokojnie kuniynuuwać prze- 
zachodnie w 


pształcenie Niemiec 

haze wojenną inperlallzinu va~ 

chodnieso. 
watpić należy cze nared fran- 
euski da sie oszukać tą nową 
erte tka polityki angiosazkiej. 
przywieziona przez min. zchuma- 
pa 2 konterencji londyńskiej 
M wą 


przenian, jakie zasty w DALE 
dzia węgierskirn, Po drugie — 
dokuwnienly znalezione w piwa 
caeh pałacu kardynała jako też 
opwylikowane szczególy jego 
działalnożii w przeszłości uka- 
zały prawdziwą sylwetkę Mind 
azehly'ego j ujawiuły do jakich 
celów naduzywał on śWezu WY 
suhicpo zlanewiaka 
Kariki a przeszłości 

Jesli chodzi u okres między- 
wujenhy,  puwaszechiiie Far IU 
Bylo yorąve poparcie, jakiiu 
Mundszenly wowusaa przew w 
Żalsegorzay darzył fusżyrlowski 
rekia klorkhy'egu na Węgrzech. 
oraz jego sytipałia dla Hitlera 
i Mussoliniego. Nieliczaw lylkw 
wiewziell że Józef telnn (lakie 
Jest jego  pirndziwe nuużwisko) 


rowwijał rownież ożywioną dala 
lalnosc na polu. 
byt prezesetn 


zospodnDezy!: 


Pein tcenlal- 


b. ktm Pra eric 


Aa 73 


~y 


he 


Nadeszła wojna, w której 
władcy Węgier zajali miejóse 
po stronie błoku hitlerowskiego 
Mondszenty pie w jednym 7 
pisin prowitcjormamych: 
Wiesemy byc dumini a ma- 
młodych żelmeczy, Miu- 
nanża, wżywikna bohater- 
skim, bojowym duchem swych 
przodków, broni europejskiej 
kustury presl bolszewieanei”, 

Obrońca hideryzmu 

Gdy me udało się  obronit 
kumuryć hitlerowskiej w roku 
WYG Mindszenty, w liście do 
preiera Weęgier prusi o łaskę 
dla przesiępiów wojennych. 

„Ani prawo, ani sprawiedl- 
wosé mie  pazwalają polępić 
htbierowców za czyny, kbóte w 
lesie jch dokonywania nie by 
zabranione prze Żadne ludz 
kie tub boskie prawu”. 

Kardynałowi Mindszsnty*e- 
mu nie pudubały się nowe po- 
matki na Wężtczech. 

„Wascsłwa wegierskich włańd- 
alefl ziciuskieh jedyna warstwa 
sulia do preaewudzenia nato- 
dowi së wzgiędtu ia swoje be- 
zaciwa, ku'burę — mmlala poz 
baniena możliwo  cgźzysiel- 
jie pisse Miudszewty w tuetuo 
raku przeznaczony ha rzą 
dów zachochiiael, 

Uutoszone doktunenty potwier 
Mają bez vienia wątpliwości że 
Wumisocoly IE poprzesiawal na 
Hoabiu 


E 
szy 
dzież 


aa i jerzy 


Zdrada 
Judo x ihallulnejtów © Nel 
4 dnia Zł Etudfra JAH, hapla- 


ny prez poua ULA w Budi- 
PGECIE Athara sJszentelda 
Poset potwieldza Muiów bsid 


Nindszeaty tku 2 dal: W lislopA 
Ua, l giudnia | 16 grudnia 
wawierająte aywswwczesia natn 
ry uguliej o znawcźenin joiaky va 
ayin, dulyczące sywaw  nkłual-= 
nyih Wariat”. 

w była  napiralyśi NĀ 
Mtimowyła papies taselftwb 
pk Aithut Mrowa wielu 
lu Aada 

„ Bagnie 
Oho zualaly 
BITWA 

Listy wamaę 4 18 ga mildzia | u 
ló gudia duslyliezaie spaw we 
wielranych Węgier dumaxaly 
sle pasuwy rządu Stanów Zje- 
tnueconych w celu many pew 
uych wurudakaw  kieśie Wanna 
kuudńchója palcgada...* 
Maulnóscetuty'cgo w 
bejńuuw aly Ażelub| zak res spi aw 
ad fantastycznych potnystów 
pizywrocemia (oą4dów LASU 
kich pry pańiuiusy auiET yk A= 
Imej aż du saat by MAy 4.) 
dnocecne odpuw ty Wegl umm 
zwrołu Uroguveiinej korony sw. 
MLETKlIM Zamieszezony pule) 
dokiuneat rtanowj udhitky Hsiu 
ktory arcybiskup Salzburga przy 
słał aluerykansk ter 
luwi  Spellimatrowa, 
Niiniszeniy eu, 


ście 


wianaycha listów wę- 
opari asc lay vr] 
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na grevsloc 
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Gej Węgierskiej Instytucji Kre- 
dytowej. Mojnie obsłuyiwał on 
hurtownikow, abankrutowa- 
nych obszarników, oficerów fa- 
szystowskiego reżimu | — same 
zo siebie. Bardzo rzadko nalo- 
nuasń instylueja la udzielała 
kredytów biednym  chlopóm i 
ro całą bezwzgelednocią zabiera 
vobylek pieziunoznym kien- 
wana, klowzy calegali g wyplata- 
ta” 


lu 


ZamieśSzoŁalny obok odbitkę 
hakazu egzekucyjnego przeciw- 
ko biednej wieżiiaczce, Brze- 
bet Kiss za niewszczewie raLy 
w omie IGO pengo, Jest 16 mie- 
jeden z wielu nakazów legu ro 
dzaju, pod klórymi widnieje 
podpis: J. Pełun, Jak widać, ta 
wlaśnie działalność dała mu póź 
wej podstawę do przybrania naz 
wiska Mindszenty, co po we- 
gietsku yznacza „wszyscy Świę- 
GRĘ 


M oto przeł.lad niektórych 
rdar lego des enneśwku: 


„Jego Kiqinencja Wielebny Pan 
Prymas Wegier Kardynał Miia 
szenty pezyglnł do pawie upeliso- 
uwemionegu kuriera, który duin 
m mm cu paelepiuje: 

W Wiesbacienie, Nienuy sbie 
fa amerykanska, misjduję stę 
korona Św. Stella Węgier- 
skiege.., 

„„Wydaje się, że tstańcje nle- 
bezpieczeństwu, dì bedzie owa 
już teraz wydana Węgrum 

Z tego powilu wyslany przeć 
Jego KEminóncję Wielebnego Fa 
na Kardynała kurier zwrócił się 
do nmie, abym progit Wasza 


Eminencję e rzecu następującą: 

1) spowodować aby ta święta 
korona pod Żadnym warunkiem 
nie była wydżina Węgrom..." 

List dolart do velu. Zostal do- 
ręcaony iminiswowi wojny — p. 
Kenneth Royall į doczekał sę 
odpowiedzi, Zamieszczone poni- 
ze) zdjęcie przedstawia odbitke 
kartki, w której sekretarz Waty 
kanu Montini zawiadamia Mind 
szemiy'ego 2e dołączony list 74- 
witra odpowiedź  Kentetha 
łoynila w sprawie korony św. 
Stefana. 
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Ujawnione dokumenty wywo 
laly zamieszanie “wsród obroń- 
ców aresztowanego kardynała, 
którzy początkowo rozdzierali 
szaty nad rzekomym prześlado- 
waniem religii va Wegrzech, 

„New York Herald Tribune” 
w munerse z daia W stycznia po 
daje: 

„Kardynał Francis Spëlman 
wyjawił wczoraj, ŻE na pronbe 
kardynuln Justa | Mindszen = 
wego arvytuskupn Wekier jn 
lerwthiował on w roku 1947 w 
Łepartzmenmcie Wujny, by uchtro 
przed komutiylaaj Kurung 
SteTatna..." 


LOU 
DADA 

Lokumeniy wyrsżule oświetla 
ją portat Mindszentyego: świa 
domy szpieg. Który wola © obcy 
julerwencję i czym tylko może 
szkodzi ojczyżnie. Reszta, a 
więc: dolary (ostatnia Lrankza— 
50 tysięcy), machinacje czkrno- 
giełdowe itp., tyleż mają wspól- 
nego z religią co bpisana przez 
nas wyżej hislorla, 

JAN KRYSPIN 


KWYCIĘSKA ARMIA GEN, MAREOSA 


; 


Wiadomości nadchodzące z terenu walk w Grecji, mówią o rosnącej sile Armii Ludotnel. 


do której 


ochotniczo garnie się gnębiony przez faszystów lud grecki. 


Na fotografi 


oddział kawalerii gen. Markosa. 


Wzmocnić apurat władzy ludowej 


Zakładanie podstaw ustroju 
socjalistycznego w Polsce odby- 
wać się będzie pod kierowni- 
ctwem naszej Parti! — PZPR — 


najpotężniejszej dziś siły kie- 
rownieczej w naszym  krajt 
Ogromne wzmocnienie i po- 


iunożenie roli Partii po Kongre- 
sie Zjednoczeniowym znależć 
musi odbicie na kużdytn odcin= 
ku naszego Życia, a w szerezól- 
ności w dziedzinie adininistracji 
| sasnorządu. 

Nasza Partia musi czuwać, 
aby mie tylko w dekłaracjach i 
teoriach, ale również w prak- 
lycznej działalności najniższych 
komórek administracyjnych na- 
stąpiło całkowite zerwanie z 
burżuazyjnym mitem o ponad- 
kłasowości państwa 1 jego or- 
ganów władzy, tam. aby wójt, 


Po równi pochyłej 


„Zagadnienie Jnuyostowiań 
skie jest tak specyficzne, że 
imperialistom opłaci się po- 
magać gospodarczo Jugosła- 
wii nie tylko 10 budowie so- 
cjalizmu, ale nawil 4 komu- 


mesma. 


Tak oświadczył niedawno 
jeden « urołowych „teorety- 


kow” kliki "bla, Dzilas. Nie 
jest lo jakies rdanie oderwa- 
od chwili kiedy frakcja 
Mła zerwała m lnalhsiziieii- 
lemnismem á Ovraa ożęńciej po 
jawiają sie legu rodzaju wy 


lie; 


powiedst jej pizywódcow. 
Wszystkie te  pesAczególne 
fragmenty Akładają mię ra- 
żeni na jedną Chlość pró- 
by „teoretycznego uzasadnia 


na codzieńnej praktyki frak 
cji lua, klóra % marksnaunetm 
leninizincm ile (la me wapol 


ucze, 


Nie trzeba chyba rozwo- 
dzić się nad tym, że inipetria- 
lslom aigdy | ntędzie ime „a 
budow- 


nato- 


poroazać w 
Jeli 


hiupertalistoi 


placi się" 
wie socjaliahu. 
jast vuplaca 
ug 
1 ksżalasem 

ua | ubechy (l 
kt”. U»ieje Mię 


mie dlatego, Że s powodu po- 


1 w tyin zendzamy Się 
vhAazywać pu- 
kierownik odi 
to lak wla- 
ilyki prowadzonej przez kli 
hę Wita Jugoslawia coraz bat 
dziej 


pronńuperialistycziie, 


przechodzi na pożycje 


frakcji "sta 


MIOCIE JAg 


Linia obeuua 
jest jasna! borAŁ 
alaki na ZSR 1 kraje demu 
kracji ludowej, Guraz Wyruż- 
niejszy [irt z imryerialistatui, 
uterzy „pomagają w budówie 
sevjalzmu Na medawiyln 
ko- 


zoftamł 


zjeździe serbskiej partii 
klory 

tak satnu udpowiednic „przy 
żutowatny'' 


musiał ycze j, 


Jak osla wiuwt y 
RPI — r 
lowaymi atakami na hraje u- 


„kongres gwal- 
bozu demokratycznego wyslą 
pił z kolei Kardel, „Glos Aime 
ryki“, który obszernie i z lu- 
hością informuje o przehiegu 
tego zjazdu dodaje, że miala 


tam miejsce „długotrwała i 
gorąca owacja na cześć Ti- 
ta". Widać wyraźnie x tonu i 
charakteru audycji, Że że 
swej strony „hlos Ameryki" 
jak najgoręcej do owacji tej 
śię przyłącza, Jest to widocz- 
dalsza 


nie forma ,„poinayn- 


nia w budowie socjalizmu. 


L widoczale wynikiem tej 


wzajemnej „pomocy” jest mi- 
paztliwy artykuł „Borbyć na 
temat polskiej wystawy o- 
iwkrtej w keleradzić. Wy: 
atawa [A obrazuje dulychcza 
nowe ośląznięcia Polski Ludo 
wej w dziedzime odbudowy 
gospodarczej | podnieńienia 
poziomu bycioweżu mas pra- 
cujących. Na to fakly po- 
wasechiie ziant navel 


że nie 


chętut han dzicanikacze iust- 


glosnocy musieli je potwier- 
dzie. Co jednak wywołuje u- 
mman nawet u niejrrzychy! 
dla  bFulski 


nych ubzerwnlorów ute 


LIE uaślnawio: 
ubu 
wiąsujs organu loźikss I Bar 
dela, który ŁK poliiocą prie- 
kręconych faktow 1 x palca 
wyśnńiych komentarzy usi- 
tuje udowodnić, że czarne jest 
nale, A biale jesl czurnea. 
Jaxie jesl, Że tego trudzaju 
proidpetiansiycany kurs, jaki 
przyjęła trakcja Tila 
mogł me odhić się uk ztodun 
Jugosławii z ZSRR i 
krajaini demokracji ludowej, 
Wztnaganie eksportu pierw- 


wie 


Lach 


aac) Wagi surowtów do kra- 
pray 

o~ 
krajow u- 


jow  kapitalistycznych 


tuwnuczestkym  ehaporcić 
bely pod adresen 


beżu muńiatu 


puk ju puig y- 
nić żkh sobą pugoelśkklne słu- 
F pulg gospodafczych mile- 
day Jusostawią a krajami o- 
Wyrazem lógu 


Ji. 


bodi poko ju. 


stlnau fzęccy aeri pod- 


prafa 16 Stycznia pr. w Bel- 


iis. 


stadnie ubioówk Miñdowa mię 
uży Poety a Jigpöslawis. 
Frzewidziane obroly wynio 


są 6 miliooów dolarów po 
każdej stronie. W stosunku 
do lat ubiegłych, umowa ta 


|w/kazuje bardzo znaczne zwę | 


żenie obrotów, które w u- 
biegłych umowach — od ma- 
ja 1947 r. do końca roku 1948 

wynosiły 33 miliony dola- 


rów po każdej Stronie. 


Greim się tłumaczy taki spa 
dek obrotów, wówczas, gdy 
oyólne obroty naszego han- 
du zagranicznego, a w saze- 
gólności x zaprzyjaźnionymi 
krajani, przede wszystkim z 


ZSRR, Czechosłowacją, Ru- 
inuia itp, wykazują stały 
WzrOŚL! 

Stwierdzić należy, że ten 


stan rzeczy vdcinający Bie od 
bardzo korzystnego rozwo ju 
stosunków gospodarczych 
inięddży Polską u ASRR i kra- 
jami Demokracji Ludowej, 
jest skutkiem wyłamana sig 
Jugosławii z SOlidarnej posla 
wy tych krajów. Nadaje lw 
niewątpliwie Wyliowę ngola 
uiedwitzoaczuj | Uawoltti 
praca 


na- 
dugoślawię z 
nymi i krajami, Antypartyj- 
na grupa Tito peha swój kraj 
du coraz gwalowniejszego od 
dalania się od wszystkich kra 
Jow obozn antyimperinlistycz 
uegó, Nie leż 
nieulsktyaną 


wariy 


dziwnego, Że 
konsekwencja 
lej śykodiiwej polilyki 
dUzącej boleśnie 
wszystkim w interesy naro- 
dów Jugoslawii, jest kurcze- 
nie się wspólpracy gospodar- 
czej z ZSRR i krajami de- 
mokracji ludowej. 


lęg? 


przede 


Żadna klika nie potrafi je- 
dnak na długo odzźrodzić tin- 
Podów Jugoslawii ud tych na- 
rodów, z którymi łączą jk 
glębokiej syjupatiń i 
najlepiej pojętej | wspólności 
Ładna klika 
zasłonić 


it- 
czucia 
IntErERÓW, nie 
potrafi niebezpie- 
czefństw, jakie przynosi ta 
polityka. Każdy nowy tydzień 
bedzie coraz jaskrawiej od- 
słaniał tę prawdę wszystkim 
tudzioa pracy w Jugosławii. 
Przyczynkiem do tego będą. 
również wyniki zawartych o- 
statnio umów handlowych. 


Bt. B. 


Marian Rybicki 
starosta czy przewodniczący Ra 
dy Natodowej uważał się za 
przedatawicigla i mandalatiusza 
nie jakiegos klasowo nieokre- 
slanego miejscowego społeczeń- 
stwa, pojmowanego jako całość 
łącznie z wyzyskiwuczami, bo- 
gaczami I spekułantumi, lecz aby 
rozumiał, że jest przedstawicie= 
lein wyłącznie mas pracujących 
z klasą robotniczą na czele, że 
realizować musi ich interesy, że 
ma być sprawnym narzędziem 
po stronie robotnika, biednego 
i średniego chłopa w jego wal- 
ce z elementami kapitalistycz- 
nymi. 

Wynika x tego nieuchronna 
konieczność ostatecznego zerwa- 
nia z twaktowarsiem organów sa- 
morządu terytorialnego jako 
czynnika wyodrębnionego, róż- 
niącego się czymś w sposób za- 
sadniczy, a nawet posiadśjące- 
go swoje wlasne, odrębne inte- 
regy Od tzw. Aparatu admini- 
stracji rządowej. 

Idziemy dziś wielkimi kroka- 
mi do uspołecznienia 1 zdemo- 
kratyzowania chłej naszej ad- 
iministracji lokalnej. Nasze Ra- 
dy Narodowe stają się rzeczy- 
wistymi organami władzy ludo- 
wej I kontrol całej działalności 
pulslicznej zarówno rządowej, 
jak I samorządowej W terenie. 

Nie rma więc miejsca na jakąś 
udrebność interesów samorządu 
od tulerenów PAŃSTWA, na obro- 
ne samorządu przed pseudoza- 
imachatmi państwa ludowego, jak 
nie tak dawno jeszcze usiłowa- 
MH to czynić skostniali w daw- 
nych pojęciach samorządowcy 
up. elektrowni miej- 
skich, czy lasów komunalnych. 


odnośnie 


bla nas tóżstrzyyającym ur= 
gumemem w tych sprawach jest 
jedynie telowość gospodarcza 

pozostawienła danego obieklu w 
rękach państwa, czy samorzą- 

du -— zuleżnie od tego w czyich 

rękach lepiej spełniać on będzie 
swoje zadunia w służbie mas 
pracających. 

Wzanocnienie siły naszej Par- 
naklada obowiązek zejścia 
naszej pracy” głębiej, niż to 

mialo miejsce dotychczas, do 

najniższych, dołowych, a wiec 
podstawowych ogniw naszego 

aparatu  atininistracyjnėgo, A 

mianowicie do gminy. 


tii 
w 


Fartla nle może poprzestawać 
na zajmowaniu się obsadą i dzia 
lalnością wojewodów, slarostów, 
przewodniczących Wujewódz- 
kiel i Powiatowych Rad Naro- 
dowych. Nasze vainteresowanla 
muszą się skupić także na pod- 
slawowyin ogniwie -— gminie i 
promadzie, Partis zacząć 
żyć wioblemami terenu, tj. gmi- 
ny wiejskiej i jakże jeszcze czę- 
sto zaniedbanego miasta, szcze- 
gólnie inniejszego. 


ińuzsi 


Rady Gminne rozborządzają 
w 1949 r. 15-miliardowym włas- 
nym budżetem. Partia musi czu- 
wać, aby te sumy były właści- 
wie użylkóowane, aby na tere- 
nie gminy shiszna polityka rzą- 


du nie była wypaczana przez ele | 


menty kułackie i kapitalistycz= 
ne, aby aparat gminny hyl 
sprawnym narzędziem w rekach 
biednych i średniorolnych chło= 
pów w walce klasowej z boga- 
czem wiejskim, w walce o prze- 
budowę struktury wsi polskiej: 
Głębsze sięgnięcie przez apa- 
tat partyjny do gminy jest ko- 
nieczne również z tych wżzglę= 
dów, że na przykładzie działal- 
ności Gminnej Rady Narodowej 
i Zarządu Gminnego olhrztmi4, 
podstawowa masa chłopska 
kształtuje swoje pojęcie a nà- 
szym aparacie państwowym. 


Partia musi czuwać nad wła* 
ściwym, klasowym kierunkiem 
naszej polityki mieszkaniowej I 
budowlanej w Zarządach Miel 
skich, musi wnikać w działa|- 
ność przedsiębiorstw komunsl= 
nych, badać jak one pracuj4, 
czy spełniają swoje zadaniśs w% 
dziedzinie zaspokojenia potrzeh 
mas pracujących. Komitety pań 
tyjne muszą interesować sle ezt 
komunikacja miejska jest ne* 
stawiona w  wystarczajńcym 
stopniu na obsługę dzielnice ro” 
butniczych, czy też rozwija się 
ich kosztem w niewłaściwym 
kierunku dla zapewnienia wj” 
gody i luksusu dzielnicom. ZA= 
mieszkałym przez bogate miesz. 
czaństwb i inteligencję. 

Komitety partyjne muszą hH- 
ej zainteresować się Strażami 
Pożurnymi, tą  niedocenianA 
przez nas jeszcze 450 yE 
armią. Partia nie może za 
pomińać, że placówki Straży 
Pożarnych to narzędzie szero” 
kiego oddziaływania na masy. 

Partia musi zwrócić uwagą na 
wykorzystanie Komiletów Blo- 
kowych w większych miastach. 
jako narzędzia walki ze speku* 


lacją, narzędzia opanowania 
zwyżki cen. 

x 
Yow. Bierut, podsumowuja 


dyskusję ideologiczną na Kon- 
gresie, stwierdził, że: 

„Riedostateczną. umad 

skupiły w niej zagadnienia, 


funkcjonowaniem i 
wladzy ludowej z formami. 
metodami bezpośredniego u- 
działu klasy robotniczej i 
mas ludowych w poszcze” 
gólnych organach lej wla- 
dzy“, 

Niewątpliwie ten brak w dy- 
był odzwierciedleniem 
niewystarczającej jeszcze pracy 
w tej dziedzinie obu partii ro” 


skusji 


botniczych w przeszłości. 

Dlatego stoi dziś przed nami 
obowiązek zaktywizowania CA- 
łej Partii dla spełnienia nakre- 
ślonych na Kongresie zadań nA 
odcinku Rad Narodowych. ad- 
ministracji rządowej i samorzą- 
dowej. 

Od wzmożenia naszej pracy t 
dyscypliny partyjnej, od naszej 
umiejętności coraz śŚciślejszego 
wiązania się z masami i wycziu* 
warmia ich potrzeb zależeć he* 
dzie realizacja zadań. postawiń* 
nych przez Kongres na ndeine 
administracji | samorząd, 


r Ban 


| Żeglngn 
i porty 


WYNIKI POŁOWÓW 
MORSKICH W ROKT 1948 
Wedłuk prawizorycznych obli 

cezń połowy ryb morskich wy- 
nlosłe w roku 1944 48470 ton, 
go stanowi 133% połowów Y ro 
ku 1847. Pod względem warta- 
tei pienieżnej plan roczny wy- 
konana w J02%, 


Ryvbotástwo dalekomorskie do 
starczyło J0 tys ton ryb i wy- 
konało plan roczny w 110 proc. 
nod względem ilościowym oraz 
159 proc. pod względem war- 
takei. 


OBROTY ZESPOLU PORTOW 
GDAŃSK-GDYNIA W R. 1948 


Według danych Gdańskiego 


Urzedu Morskiego w roku 18., 
zespół portów Gdańsk-Gdynia 
przełądował ogółem 12.730.472," 
lon towarów, Przy czym na im 
port przypada 2524442.1 ton, 
a ma eksport — 10.206.030.6 ton. 
W roku 1948 obroty Gdańska 
ożizgnałe 6,870.701.2 ton. Gdyni 
234 60507715 ton. Najwyższą 
cefre wvwozową wykazał wę- 
tiel, ktárogo wyeksportowano 
przez zespół Gdańsk - Gdynia 
8.170.810 ton; koksu wywiezio- 
ho 567.036 ton. 
POLSKO- 
CZECHOSŁOWACKIE BIURO 
FRKSFEDYCJII MORSKIEJ 


Dla realizacji umów dotyczą 
cych tranzytu czechosłowackie- 
ga przez portv polskie utworzo 
na zastało specjalne biuro ek- 
spedycyjne pod firmą „Sped- 
rahid". 

7e strony polskiej udziałow- 
cem jeat C, Hartwig SA (pod 
narządem państwowym). Cze- 
chosłowację reprezentuje przed 
miebiorstwo „Metra. 

Każdą z fi ; 1 
Roy firm posiada po 50% 

GAL ZAMÓWYI:, 
ETATER CHŁÓDNIĘ 


Linie  Żaglugówe Gdynia- 
Amervka podpisały umowę na 
budowe statku chłodni z-angial 
tka atocznią „Blyth“, Dostawa 
statku nastąpi w kwietniu lub 
w maju 1950 roku. 


OBROTY 
SZCZECINSKIEGO 


W plarwrszaej dekadzie stycz- 
la ohrotv portu szczecińskiego 
Wyniosły 102,3 tys. ton. W wy- 
WNzia pierwsze miejsce zajmo- 
wal węgiel, w przywozie ruda 
! Apatyły, W okresie sprawo- 
zdawczym do portu weszło 117 
statków, a wyszło 103. 
NOWE JEDNOSTKI 
PLA ZEGLUGI 
SRODLĄDOWEJ 


Toruńska stocznia przy Dyr. 
Dróg Wodnych prowadzi obec- 
nje Przarábke łodzi z damobilu, 
która ma służyć do przewoże- 
nią faszync. Koszt przeróbki 
wyniesie 2,8 mil. zł podczas gry 
nawa barka kosztowałaby ok. 
25 mil. 4. Termin wykończe- 
nia pierwszej łodzi tego typu, 
długości 35 f azerokości 10 m. 
Planuje ię na 1 maja br. 

IW stoczni toruńskiej znajdu- 
Je sie również wielki holownik 
wvdobyty na terenie stóczni w 
Pleniewie. Odbudowa holowni 
ka natrwa do jesieni. 

W etnczni Pieniewa wykoń- 
ezma w tech dniach 3 hólówni 


ki przeznaczone dò żeglugi ha 
Odrze, 


FORTU 


Teatr 


ein J 


TRYBUNA LUDU 


Fundusz Akcji Socjalnej 
zapewni cepiekę dziecku rokoinika 


Kobiata pracującz ma prócz 
obowiązków zkwodowych rów- 
nićż szereg obowiązków rodain- 
nych, jak opieka i wychowanie 
dzieci. Jeżeli jej praca ma przyno 
sié rezultaty, jeżeli we wspól- 
zawodnictwie ma ona zająć czo 
łowe pozycje, musi mieć pew- 
ność, że dzieci znajdą dostatecz 
ną opiekę. 

Fundusz Akcji Socjalnej, u- 
tworzonej przy Centralnych Za 
rządach Przemysłowych, ma za 
zadanie zorganizowanie najsze- 
rzej pomyślanej opieki, pomocy 
dla robotnika, jego dziecka ipo 
zostałej najbliższej rodziny. 

Akcja jest podzielona 
sześć grup, od żłobka, stacji 0- 
pieki nad matką i dzieckiem, 
półkolonii, kolonii, świetlic, ©- 
agródków jordanowskich, przed 
szkoli, prewentoriów, wczasów 
robotniczych, higieny i ochrony 
pracy do zaopatrzenia mate- 
rialnego, zapomóg losowych, za 
silków okolicznościowych, kon- 
sumów i stołówek. | 

W roku 1948  preliminowano 
na tę akcję przeszły siedem mi 
liardów zł. Z tej sumy 50 pro- 
cent przeznaczono na opiekę 
nad matką i dzieckiem, 

W roku 1949, a więc w trze- 
cim roku planu trzyletniego, 
Fundusz Akcji Społecznej w 
grupie „Opieka nad Matką i 
Dzieckiem” przewiduje wydat- 
kowanie 7 miliardów zł. 

Z Funduszu Akcji Socjalnej 
w roku 1948 opiacono 159 żłob- 
ków fabrycznych dla 5.485 zie- 
ci; w żłobkach terenowych prze 
bywało 1.382 dzieci, razem więc 
6.867. 

lość dzićct robotników áa- 
trudnionych w przemyśle od 0 
do 3 lat wynosiła 201.757; s tej 
liczby 65.000 wymagało umiesz 
czenia w żłobkach. 

Zaledwie 10 procent dzieci 
znalazło więc dostateczną opie- 
kę. która odciążyła matki pra- 
cujące od trosk o los dzieci. 

s 


na 


w 380 przedszkolach fabrycz- 
nych znalazło się 25,575 dzieci 
a w terenowych 13.416, razem 
38.09] dzieci. 

Matki domagały sie umieszcze 
nia 100.000 dzieci, jednak dla 
60.000 nie było zorganizoawa- 
nych przedszkoli. 

Sprawa świetlic dla dzieci od 
7 do 15 lat przedstawia się nie- 
pomyślnie. Z 335.000 wymaga 
pobytu w świetlicach 250.000. 
Wprawdzie dzieciom w tym wie 
ku nie zagraża tyle niebezpie- 
czeństw co dzieciom maleńkim, 
niemniej przebywanie na ulicy 
w godzinach wolnych od nauki, 
odbija się fatalnie zarówno na 
ich poziomie jak i zdrowiu. 

Zorganizowane świetlice w 
liczbie 65 dla 4.000 dzieci nie 
mogły zaspokoić potrzeb w tej 
dziedzinie. 

W zwiążku z tą niezmiernie 
trudną sytuacją „+ wystąpiło 
RTPD z konkretną propozycją 
zawierania umów z Minister- 
stwem Przemysłu i Handlu dla 
prowadzenia akcji zleconej w 
okresie organizowania, względ- 
nie prowadzenia żiobków, przed 
szkoli i świetlic, bądź na tere- 
nie fabryk, hut czy kopałń, czy 
też innych warsztatów pracy, 
bądź przyjmowania dzieci da- 
nych fabryk do instytucji wv 
żej wymienionych kategorii, w 
terenie pozafabrycznym, prowa 
dzonym przez RTPD. 

Wszystkie oddziały RTPD — 
a jest ich około 200 — mogą 
zawierać umowy z instytucja- 
mi podległymi Ministerstwu 
Przemysłu i Handlu. Jest w 
dowód wielkiego zaufania dla 
RTPD, na które sobie ofiarną 
pracą zasłużyło, 

Różnego rodzaju zagadnienia 
stoją przed RTED w początko- 
wym okresie tej wielkiej ak- 
cji. 

Przede wszystkim trzeba przy 
gotować odpowiednło przeszko- 


lony persone! dla żłobków, 
przedszkoli i świetlic. 
Następnie należy rozwiązać 
sprawę łączenia dzieci pracow- 
ników kilku fabryk w jednej 
instytucji, względnie włączenia 
do dzialających już placówek 


w terenie, a nadto organizowa* 
nia nowych w pobliżu miesz- 
kań robotniczych, by matkom 
zaoszczędzić trudu wożenia dzie 
ci w zatłoczonych tramwajach, 
do żłobków, czy przedszkoli fa- 
brycznych. 

Z chwilą, kiedy zakład pracy 
pokrywa koszty inwestycyjne | 
zapewnia fundusze na prowó- 
dzenie danego ośrodka, sprawy 
uruchomienia są zasadniczo za- 
łatwiene. 

Najściśiejsza współpraca 7 
Radami Zakładowymi, » Wy- 
działami Socjalnymi może przy 
śpieszyć organizację. 

W najdrobniejszych szczegó” 
łach opracowana umowa wy- 
łącza możliwości sporne, Rocz- 
ny budżet placówki winien być 
opracowany przez właściwy od 
dział RTPD i zatwierdzony 
przez kierownictwo zakładu pra 


cy. 


Jest sprawą wielkiej wapi. 
zeby kierownicy Akcji socjal- 
nej stali na wysokości pada- 


nia, zerwali z biurókratycznym 
załatwianiem spraw, bo dziec- 
ko i jego dobro nie może cier- 
pieć z powodu powodzi papiet- 
ków, opóźniających często naj- 
lepsze poczynania. 

W przededniu połączenia 
RTPD z Ch.TPD akcja hędzie 
znacznie rozszerzona, jeżeli u- 
mowa z przemysłem obejmie 
także i te dziedziny, w których 
ludność wiejska wchodzi w ra- 
chube. 

Boz naiściślejszego  porozu- 
mienia z Centr. Kom. Zw. Ża- 
wodowych nie można sobie jed 
nak wyohrazić powodzenia ca- 
łej akcji. 
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POJEZIERZE MAZURSKIE 


Tujmyr mówi do wszystkich 


LTU MÓWI TAIMYR", kò- 
à e. w trzech aktach K on- 
Niagó Isżjewa i 
przej PATA Galicza 
khad Aleksandra 
Alikzewskiego. Pre 
Miera w Teatrze No- 


w ym), 


3 Honorując swą nazwę, Teatr 
RO bo dłuższej wycieczce w 
SAINE pndstarzałych „komedyj 
: Myszką" dotarł do krainy 
*spółczesności i wystawił ko- 
medje, napisana w 1948 roku. 

„Tu mówi Tajmyr“ jest sukc€ 
ec teatralnym 1 kasowym 
dwóch młodych scenopisarzy ra 
dzieckich, którzy wzorem roz- 
maitvch spółek komediowych po 
łączyli swe siły w celu poszuka 
nia świeżego surowca i wypro 
dukowania z niego nowych do- 
Wcipnych sytuacji i puent, Nie 
spotkali sią z zachwwtami 
slrony krytyki radziackiej W 
irene niedawno na tamanh 
„Literstiurnej Gaziety" dyskusji 


7e 


o współczesnej radzieckiej drama: 
turgii kilka cierpkieh uwag WY 
powiedział pod adrasem „TAj- 
wru“ Fadiejew. Tak bywa, gdy 
poważny krytyk zetknie się 7 
niepoważnym utworem. Bo choc 
na afiszu widnieje pod tytułem 
sztuki określenie „komedia“, 
„Tajmyr“ jest w istocie komedią 
b bardzo wiotkim ciężarze 637 
tunkowym, nie komedią lecz far 
są sytuacyjna, zbudowaną Da 7a 
sadzie „komedii omyłek" i bra 
wurowytch qui pro quo. 

Parka. ale dobrą farsu, napi- 
sana Z dużym wyczuciem Sceny 
i nieodpartą miłą komiczną, far 
sg, której lekceważyć nie nale- 
ży Bo nie samym Szekspirem 
widu żyje i lekka komęedio-farsa 
jest popularnym i dopuszcza!- 
nym składnikiem repertuaru Le 
atralnego, jeżeli grana jest PŚ 
należy | nie apeluje do tzw. nAi 
miższuch instymkiów", obrażając 
dobre smak. dabre abyczeje i po 
czucie zdrowego sensu, 


„A właśnie te warunki spełnia 
, Tajmyr“, który zerwał z syste 
mem dotychezasowych dostaw- 
ców repertuaru rozrywkowego. 
zerwał ź pikanterią, podlaną Sn 
sem śiniechu, im bardziej bez- 
mys'nego tym wyżej notowane- 
go ra bułwarowej giełdzie lité- 
rackiej, i jest farsą bezpreten- 
sjonalną i błahą, ałe dorzeczną 
i nie pozbawioną roztropnego 
społecznego morału. 

i jeszcze jedno: wczorajsza 
Czy Gzisiejsza larsa paryska, wie 
deńska, budapesztedska 1... Wat- 
szawska jest teatrem do sedna 
mieszczańskim „i obliczonym na 
mieszczańską publiczność. Ina- 
czej „lu mówi Tajmyr“, i to 
jest nawięvsza. u nas wproś! 
nieoceniona zaleta tej niefraso- 
bliwej skądinad sztuki. Udowa 
dnia ona. że zaklęty krąg prze- 
krceczyć jest wzelędnie latwo, 1e 
cime żyję w świecie niemiesz- 
czarskim. Póstepowi Franetlxt 
para tuzinami świetne na mie- 


è 


Oto jeden z pięknych krajobrazów mazurskich. 


szczaństwo satyry; ale robią 'n 
trwiąc wewnątrz mieszerańskich 
nałogów i mieszczańskiej tema - 
tyki Młodzi farsopisarze radziec 
y nie musieli się wyżywać w 
aatyrze antymieszczańskiej, Bo 
prostu: nie dostrzegli mieszczań 
siwa, pisząc żart sceniczny ze 
środowiska ludzi i społeczeńst- 
wa radzieckiego. Znajdujemy sie 
lu naprawdę w nowym swiecie 
(wystarczy porównać rolę kobie 
ty w „Tajmyrze” a w komedii 
burżuazyjnej), co nie znaczy, by 
świat ten był namaszczony, pryn 
cypialny i mało wesoły. Zapew- 
niam, że „Tu mówi Tajmyr“ 
jest sztuką bardzo zabawną i że 
widownia raz po raz wybucha 
niepohamowanym śmiechem. 


2, 


Treści utworu nie opowiem. 
Niech pozostanie niespodzian- 
ką dla widzów. Chcę jednak pod 
kreślić wrażenie, jakie „Tu mó- 
wi Tajmyr“ pozostawia po 9- 
bejrzeniu. Z pokazu fars i ko- 
medyj mieszczańskich wychodzi 
my na ogół przygnębieni — tyle 
„dsłaniają zła społecznego i bru 
dów życia, „Tajmyr“ jest sztuka 
wysoce optymisiyczną i pagod- 
ha. Poprzez śmiech i komiczne 
patypełie jego bohaterow widz: 


Związki Zawodowe dvsponu- 
jąc: tysiącami izb, które w pew 
nei miórze moga być óddane na 


świetlice, a nawet na przed-| 
szkola. zwłąszcza w okręgach 
przemysłowych. gdzie ludność 
mieszka skupiona w  oaadach 


czy małych miastach pówinny 
również otworzyć drzwi Domów 
Kultury. 

W każdym razie akcja maro- 
wa ruszy niewątpliwie na- 
przód, ogarnie wiele zakładów 
pracy w Polsce, a fundusze Ak 
cji Socialnej, chociaż są bar- 
dzo wysokie, bo sięgają sum 
miliardówych. mogą okazać sie 


niewystarczające. 
RTPD. a właściwie już no- 
we Towarzystwo Przyjaciół 


Dzieci staje wobec najbardziej 
zaszczytnego ale i odpowiedzia! 
nego zadania uwielokrotnienia 
swójej działalności przez ob- 
służenie, w myśl interesów kla- 
sv robotniczej, może miliono- 
armii dzieci robotników Í 
chłonów, przy jednoczesnym od 
ciążeniu kohietv pracujarej. 
DOROTA KŁUSZYŃSKA 


wej 


Naukowe I rotystyczne 


nagrody w 


W ramach uroczys' ości czwar 
ta, rocznicy wyzwolena Krak: 
wa odbyło się w teli MEN wre 
czer.e neukowych i artystvcz- 
nyen nagród masła Koak:wa 
Nagroda naukowa za rok 1947 
przyzńena została prof. UJ Tà- 
deuszowi Since. Nagrodę za t 
wi Marchlewskiemu. rekforowi 
UJ, nagrodę za r. 1949 otrzymał 
prof. AGH Witold Budryk. 

Nagroda literacka Za r. 1948 
przypadła w udziale Kornelowi 
Filipowiczowi za zbiór opowia- 
dań z okresu okupacji pt. „Kraj 
obraz niewzruszony“ oraz za mą 
jącą się ukażać nakładem „Czy 
telnika" powieść „Księżyc nad 
Nidą“ oraz szkice „Prolila mo- 
ich przyjaciół, 

Nagróda muzyczna  zosiąła 
przyznana Andrzejówi Panufni 
kowi. 

Nagrodę architekióniczna 
przyznało jury inż. Czesławowi 
Boratyńskiemu. i prof. Akade- 
mii Sztuk Pięknych Józefowi 
Galezowskjemu. 

Nagrodę plastyczną sąd kon- 
kursowy przyznał prof. Woajcis- 
chowi Weissowi. Nagrody za 
działalność w zakresie przemyv- 
słu artystycznego udzielono pra 
fesorow| 'Więsławówi Zarzyc- 
kiemu za r. 1547, praf. Karolo- 
wi Homolacsowi 7a r. 1948 i 
prof. Witoldowi Chomiczowi za 
r. 1949. 

W przeddzień 4 rocznicy wy- 
zwolenia Krakowa odbyło się 


Krukowie 


również uroczyste wręczenie ag 
gród Wojewódzkiego FPumdusz4 
Kultury Naradewej 

Nagrode w dziedzinie literat 
ry otrzymał Leppold Staff, Naw 
grade plastyczną Karol Fry 
i Antoni Uniechowski. s 


_ 


Nagrode muzyczna otrzymali “ 


Henryk Sztompka i Stefania Łe 
haczewska. 

W dziedzinie nauki nagrodq 
humanistyczna przyznana M= 
stała prof. dr Janowi Dabrowa 
skiamu. Nagrode matematycz= 
no - przyrodniczą otrzymał prať 
UJ dr. Tadeusz Wazewski, t 


Robotnik dyrektorem 
naczelnym zukładów 
przemysłowych 


Naczelnym dyrektorem najs 
wiekszych w Polsce zakładów su 
zikarsko-galanieryjnych miano- 
wany został tow. Jan Lewene 
dówski. Przez 19 lat pracy w zed 
nej i tej samej fabryce. prze- 
szedł on wszystkie szczehie hie- 
rarchii fahrycznej, ciesząc sie 
pełnym uznaniem współtowarzy 
szy pracy, jak | wladz zwierzch 
nich. 

Obacnie po zlarzeniu kilku pe 
dóbnych fahryk w jedna rzłość 
za gwa eniidną | pelna poświe. 
cenia prere mianowany został 
dyrektorem naczelnym Ziedno- 
czanych Zskłedów Guzikars:ko- 
Galantervinvch, zatrudniajarych 
ponad 50M pracowników. ` 
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Nowe mieszkania dla robotników 


Noworvesne hloki — zieleńce — przedszkolą 
~ kwięllige — boiska sportowe 


Zakład Osiedli Rehotniczych w Lodzi prowadzi intensyw. 
ne prace przygatnwawcze przy budowie nowego osiedla na 
terenie apalontgn przez Niemców Staregn= Mianta w- dziel. 


nicy Baluty. 


Wozeshą wiosną br. rozpocz- 
ną tie włakciwe praca ħudawls= 
ne. Osiedla badzie składać 
z nowoczesnych bloków miesz 
kalnych, obliczonych na okoła 
650 mieszkań i bedzie wyposa- 
żone wa wazelkie urządzenia so 
tjalna. jak: żłobki, przedszkola, 
ngróńdki 
te. boisko sportowe, sklepy apół 
dzialcze «itp. 


się 


jordanowskie, świetli- 


Poszczególne bloki bedą od- 
Gzielane od mebie szerakimi pa 
sami zieleni. Koszt budowy o- 
siedla wynieśie ok. £50 mil zio- 
tych. 


Pierwsze budynki zostóną od- 


dane do użytku już z końcem 
bieżącego roku. zag  ożłkowite 
wykończenie riedia powinna 


nasiąpić na wiosnę przyszłego 
reku. 

Nowe mieszkania zostsną od- 
dane do użytkii wyłącznie pra- 


cownikom łódzkich zakładów 
przemysłowych. 
Delegatura łódzka ZOR-u 


kieruje poza tym pracami bu- 
dowladnymi łódzkiego 
w Piotrkowie Trybunalskim, 
Tomaszowie Mazowieckim, Zgie 
rzu i Żychlinie. Łącznie prze- 
widuje się wybudowanie w tych 
miastach w ciągu roku 1949 


woj. 


my wsnaniałą kolidarnóńć ra~ 
dzieckiago społeczeństwa | jego 
socjalistyczną młodość, énergie 
twarzenia i budowania. Tak jest 
tam naprawdę i ta prawda nas 
porywa, bardziej bezpośrednio 
niż po przeczytaniu dziesięciu 
„śmiertelnie poważnych rozpraw. 
Śmiejąc się na komediach 
burżuazyjnych wyczuwamy 
zmierzch pokazywanego, kośla- 
wego świata. Nasz śmiech na 
przedstawieniu „Tajmy»2:* jest 
śmiechem pełnym zazdrości. 


Sztuka znalazła w Teatrze No 
wym bardzo dobre w;konanie. 
Reżyser Marian Meller nadał 
jej właściwe tempo i zręcznie u 
stawił jej farsowe efekty. Ro- 
muald Nowicki pokazał nieco 


niech mu iam! Aktorzy sami ba 
wią się wybornie. a więc i gra 
ją z temperamentem. werwą, si 
łą komiczną — zbierając okla- 
ski przy otwartej scenie. 
Doskonałym Diużykowem. o- 
fiarą tysiąca nieporozumień, był 
Tadeusz Cygler, pyszną kome- 
diową postać dyrektora teatru 
stworzył Z. Chmielewski, a dzia 
dka wnuczki E. Fertner, Spn- 
śród pań. pe linii komediowej 


okoła 6 nowoczesnych bloków 
mieszkanińwych,  preliminując 


Murarze warszawscy 


buduje ZOR w Łodzi 


na ten cal ak. 100 mil. złotych. 

Niezależnie od powyższej dzia 
łalnaści, rozwijanej we własnym 
zĄkresie ZOR sprawuje ogólny 
nadzór nad budawąmi i remnn= 


tami 16 bloków mjeszkalnveh 
dla wiata pracy, prowadzany- 
mi w wojewńAdztwja  lódzkim 


przaz różne inststurja, 


szkolą murarzy pomorskich 


Centralny Zarząd Państwo- 
wyóh Przedsiębiorstw Budowla 
nych wydelegował go Bvdqgosz- 
czy 2 murarzy - instruktórów, 
Rciigę j Poróckiego w celu prze 
szkolenia miejscowych kadr mu 
rarzy. 

Instruktorzy zademonstrował 
podczas budowy gmachu szkoły 
ceramicznej w Fordonie pod Ry 
dąoszczą. nową mótodę pracy ze 
społowej w muraree, Wykonali 
oni w ciągu 4 godzin pracy 6.6 
m. sześc, muru. Na wykonsnie 
taj samej pracy siarym svete- 
mem, dwóch murarzy musiałoby 
poświącić dwa dni robocze. 
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Idąc za jch przekładem dura 
zespoły murarz  fordońskich 
pod kierownirtwaem przodownie 
ków Klawitera j Gotowskiezo 
rozpoczęł* prace nóąwym spste« 
mem. Uzyekując już w pie 
szem dniu doskonałe weniki W 
ciągu czterach godzin w*budó 
wali oni 5,8 m szaśc muru. Wras 
2e wzrostem wydajności pracy 
zarobek tych murarzy wzrósł 
przeszło trzykrotnie, i 


Nowi przadawniey przer raj 
nią sie szkolenjam kadr mura- 
rzy pomorskica w zakregie ra- 
cionainej ześpołowaj murartd, 
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Wydajność pracy w papierniciwie 
wzrosła o 14,5 procent 


Dzięki współzawodhictwu wy 
dajmość pracy w papierniciwie 
wzrosła przeciętnie w roku 
1948 w porównaniu z rokiem 
1947 a 14.5 proc. Jednoczaśn e 
nastapilo póważne podniesienie 
płac robotniczych, które dla 
grupy pracowników fizycznych 
wynosiło przeciętnie w końcu 
1948 r. — 19 próc. nie licząc 
premii uzyskiwanych przez przo 
downików pracy za ich osią- 
gnięcia. Ogólna suma wypłaco- 
nych premii wyniosła w roku 
ub. zł 3,237.000, a dla uczestni- 


zagrała U. Hałasińeka | filiera 
nowa Beniqna Sojecka, czupur- 
na wnuczka dziadką, W anizo- 
dycznych rolach zaznaczyły sie 
wyrazistymi svlwetkami Z. Sv- 
kulska. N. MalikowskA oraz A. 
Jaraczówna, flegmatyczńa dy- 
żŻurna z 13 piętra hotelu. w któ 
rym dzieje się akcja utworu, 

Dopisek: 

A to mi dali szkole! Kto? Czy 
telnicy, dobrzy towarzysze j przy 
jaciele! Za en? Zajrzeli pa mo- 
jej wczorajszej recenzji z „Pan 
ogrodnika“, do encyklopedii j 
wyczytali, że użyte przeze mnie 
określenie „gongoryzm” (pocho 
dzące od nazwiska pisarza Gon 
gora y Argote, jak słowo sadyżm 
pochodzi od nazwiska markiza 
Sade, masochizm od nazwiska 
pisarza Sacher Masocha, a ma- 
rivaudage od nazwiska kome- 
diopisarza Marivaux) ozna- 
cza styl sztuczny, ciemny, ba- 
rokowy. „Ty gongorysto 
mówią do mnie — narzekasz na 
zawiły język Peipera, a sam smo 
lisz gongoaryzmem i mariwóda- 
żem. Cóż moge odnowiedzieć. 
Chyha tvie. że bije się w pier- 
si i przyrzekam $ olennś po- 
prawe.. JASZCZ 


ków wzyńłzswódnictwa młodzie 
AWAKE przezroczyła milion zie 
tvah. 

Nawy ukła zbiorowy w prze. 
mykie papierniczym. obquńązy- 
lacy ad | hm. przyczynił się do 
realnego podniesienia pat n 
dalsze 12 prac, przy czem wie. 
lu najniżej uposazonych. pracow 
ników uzyska podwyżki, siega- 
Jace nawet 30 proe, dotycheza- 
sowvch płac. 


NN 0x 


Akudemia w Krakowie 
w 4-ta rocznicę 


wyzwoleniu 


W czwartą rocznice awole. 
nia Krakóws odbyla sie w Miej 
skim Teatrze im. Juliusza Słowa 
ckiego, uroczysta akademia » u= 
działem licznych rzesz społaczeń 
stwa. przedstawicieli wladz. par 
tii polityeznych. organizácii apo 
PAA i młodzieżowych. W 
uroczystości wziął udzial kona 
ZSRR w Krakowie Rag AW 
wsiejenkn. 

W części artystycznej ndagra- 
no sztukę Czachowa pt „Tr 
siostry”, 


LOSE 


<Ściwny młodzieżowa: 
w kopalniach 
wałbrzyskich 


, Organizacja „ścian młndzie. 
zowych w kapalniach wąłbrze” 
skich postępuje naprzód. Kanal 
nia „Mieszko“ uruchomiła dm. 
15 bm. dwie „ściany młodziezn- 
we". Na każdej z nich pracuje 
5 starszych górników i 5 współ 
zawodniczących ż nimi, młn- 
dych. Do wsnpółzawodnictwa 
stanęło w kopalni 50 mładych 
górników. 

Kopainia „Bolesław Chrobry“ 
rozpoczyna prare na pierwszej 
ścianie | luteżn br. a na dru- 
ziej 15 lutego Da wspnłzawnd- 
nictwa staje 136 młodych gór- 
ników, j 


d 
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TRYBUNA LUDU 


r 19 


0 wykonaniu plenu 


decyduje 


człowiek 


Od specjalnego wysłunnika »Trybuny Ludu« 


Ony fabryka zegarków może produkować szyny kolejowe? 
— Nie.. Ale wrocławska fabryka wodomierzy, których fa- 
brykacja, jeżeli chodzi o precyzję, zbliżona jest do fabry- 
kacji zegarków — produkuje turbiny i armaturę (urządze- 
nia) do parowozów kolejowych, a więc niemal szyny kole- 


jowe. 


Ta różnorodność produkcji 
stwarza siłą rzeczy duże trud- 
ności przy wykonaniu planu pro 
dukcyjnego. Mimo to fabryka 
wodomierzy przekroczyła plan 
o 8 proc. 

Przyczyniła się do tego ofiar 
na praca całej załogi. Oto nie- 
którzy jej przedstawiciele. 


Tow. Czesław Mizlołek, robot 
nik — dyrektor fabryki. Życio- 
rys? W maju 1946 r. rozpoczął 
w fabryce pracę jako tokarz, 
przeszedł wszystkie szczeble w 
hierarchii technicznej i 1.10,48 
r. mianowany został dyrekorem 
technicznym fabryki. 


Tow. Tadeusz Rokita, aby wy 
konać plan działu mechaniczne 
go, pracował w ciągu dwóch dni 
pierwszej połowy grudnia 30 go 
dzin bez przerwy. 


` Bezpartyjny monter. ob. Fran 
ciszek Dsskocz, pracował w „80 
rącym“ okresie wykonywania 
planu w dwóch działach fabry- 
ki: przy montażu wodomierzy i 
— w godzinach nadliczbowych 
— przy regulacji grzejników do 
parowozów. 


Tow. Kazimierz S»ringer — 


przodownik pracy na odlewni. 
Osiąga 370 proc. normy. Dziś z 
czterema kolegami wykonuje 
„pracę, którą przedtem wykony- 
wało 10 robotników. (p) 


Wydohycie węgla 


w I dekadzie stycznia 


Na pierwszą dekadę styczmia 
br. przypadły aż „cztery dni 
świąteczne. Odbiło się to na wy 
dobyciu węgła kamiennego, któ 
re w tej dekadzie wymiosło 96,6 
proc. wydobycia planowanego. 

Niemniej jednak przeciętna 
wysokość wydobycia w ciągu 
dnia roboczego była w pierw- 
szej dekadzie stycznia br. wyż- 
sza niż w grudniu 1948 r. 

Na pierwszym miejscu. pod 
względem wydobycia znalazło 
się Jaworznicko ~- Mikołowskie 
Zjednoczenie Przemysłu Węglo- 
wego. które wykonało plan w 
103, proc. 


Uspruwsrien'e 
dostaw cukru 


Równocześnie z obniżeniem 
ceny cukru o 5 zł na ka. w 
sprzedaży detalicznej, nastąpi- 
ło dalsze usprawnienie dystry- 
bucji tego artykułu. 

Zamiast dotychczasowej za- 
sady dostarczenia cukru do hur 
towni z odbiorem loco cukrow- 
nia, hurtownie otrzymują obec- 
nie cukier franco stacja docelo- 
wa,. ponosząc zryczałtowany, 
przeciętny dla całego kraju, łącz 
ny koszt przewozu i ubezpiecze- 
nia ładunku, wkalkulowany w 


odpowiednio zmienioną cenę 
cukru. 
Dzięki temu uzyskuje się 


maczną oszczędność: kosztów i 
pracy ludzkiej. 


Elektryłtikacja 
wsi kujuwskiej 


Władze powiatu inowrocław 
skiego zamierzają przeprowa- 
dzić do r. 1951 całkowitą elek- 
tryfikację powiatu. Wszystkie 
dotychczas niezelektryfikowane 
gromady wniosły do Zjednocze 
nia Energetycznego Pomorza 
podania o jak najszybsze zało- 
żenie sieci elektrycznej. 

W roku 1949 plan Zjednocze 
nia Energetycznego Pomorza 
przewiduje  zelektryfikowanie 
miasta Kruszwicy oraz 6 gro- 
mad w gminie Gniewkowo. 


Budowa 
nowych chłodni 
wzdłuż Wybrzeża 


Prace przy budowie sieci 
chłodni Morskich Zakładów 
Rybnych postępują szybko na- 
przód. W Gdyni wykończono 
budynek w stanie surowym, 
wykonano również 40% wężow 
nic potrzebnych do instalacji 
chłodniczych w Gdyni i Włady 
sławowie. 

Roboty ziemne w chłodniach 
w Ustce, Kołobrzegu i Swino- 
ujściu są na ukończeniu. 


ODROWAEDZAĘ 
POD TUK CI 


Bronisław Owsianko, Warsza- , 


wa. — Siaramy się, aby umiesz- 
czane w naszym piśmie foto- 
grafie były dobre. W naszym 
ka!iendarzu nie podawaliśmy z 
braku miejsca żadnych rocznic, 
stąd brak tych, o których pi- 
szecie. Prototyp to inaczej 
pierwowzór, słowo to jest dość 
często używane. 


Członek PZPR. — Zadajecie 
nam demagogiczne pytania. Od- 
powiedzi na nie udzielicie sobie 
doskonale sami. Zamiast pisać 
do nas powinniście zwrócić się 
do władz partyjnych z prośbą, 
2 interwencję. List Wasz powi- 
nien być podpisany, na anoni- 
my nikt uwagi zwracać nie 
może. 


Saltator, Chełm Lub. — Dzię- 
kujemy za miły list. W sprawie 
umożliwienia Wam studiów 
choreograficznych zwróciliśmy 
sie do Biura Koordynacji Ruchu 
Amatorskiego przy _ Minister- 
stwie Kultury i Sztuki, które za 
wiadomiło nas, iż możecie zgło- 
sić się w dniu 1 lutego br. w 
domu wypoczynkowym Karolin 
(dojazd z Warszawy z ul. No- 
wogrodzkiej kolejką WKD do 
stacji Otrębusy) na egzamin, 
sprawdzający Wasze uzdolnie- 
nia. 

Michał Lesiuk, Rembertów. — 
Prosimy o podanie dokładnego 
adresu a prześlemy Wam odpo- 
wiedź pocztą. 

Inż. Z. O., Warszawa. — Po- 


danie studenta zostało skiera- 
wane na właściwa drot’? ' 


Wynalazki rokhołnik 


usprawnią produkcję 


W Parowozowni Łódź - Kal- 
ska przodownik kowalski Karel 
Gertner, skonstruował przyrząd 
do rozciągania końcówek rur 
płomiennych. Gertner otrzymał 
premię w wysokości 8.000 zł. 

Inne ulepszenie dokonane 
wspólnie przez robotnika J ó ź- 
w la km i kierownika tow. 
Woźniak a — przyspieszyło 
50-krotnie naprawę części kotła 
parowozu. 


Trzeci z kolei wynalazca w 
Parowozowni P.ódt - Kaliska, re 
botnik, tow. Chejnaeki 
— opracował nowy typ zaworu 
de pompy. Nowy typ zaworu 
dzięki prostocie swej konstruk- 
cji nie psuje się często a produk 
cja jego jest kilkakrotnie krót- 
Sza i tańsza od produkcji zawo- 
ru starego typu. 

Pierwsze miesce wśród robot- 
ników=racjonalizatorów na ko- 


Dobrze pracuja ośrodki maszynowe 
nu Dolnym Śląsku 


W ramach czynu przedkon- 
gresowego na Dolnym Śląsku 
powstało 40 nowych ośrodków 
maszynowych przy spółdziel- 
niach gminnych i parcelacyjno- 
osadniczych. Łącznie liczba 
ośrodków maszynowych na Dol- 
nym Śląsku wynosi obecnie 284. 
Zainicjowana przez robotników 
fabryk akcja opieki technicznej 
nad ośrodkami maszynowymi 
objęła już 186 ośrodków. 

W ciągu bieżącego roku przy 
wszystkich gminach będą zorga- 
nizowane ośrodki maszynowe, 
przy czym, w zależności od are- 
ału ziemi, znajdującej się w gmi 
nie, ośrodki będą posiadały filie. 
Wszystkie one będą zaopatrzone 
w pełny komplet maszyn. 

W okolicach górskieh utwo- 
rzone zostaną ośrodki maszyno- 


we beztraktorowe, a w równin- 
nych — każdy ośrodek będzie 
zaopatrzony w traktory. 


Uruchomiono znaczne kredy- 
ty na remont maszyn i budyn- 
ków dla ośrodków maszynowych 
oraz przystąpiono do initensyw- 
nego szkolenia kadr dla tych 
ośrodków. 

W ciągu stycznia br. około 100 
przodowników pracy — mecha- 
ników z dolnośląskich fabryk 
obejmie stanowiska kierowni- 
ków ośrodków maszynowych. 
Traktorzyści szkolą się w Golę- 
cinie koło Poznania oraz w war- 
sztatach dolnośląskich TOR, kie 
rownicy i pracownicy dolnoślą- 
skich ośrodków maszynowych 
kształcą się w Jurczycach koło 
Wrocława. 


Regulacja rzeki Kocnby w Legnicy 
zusługą juncków SP 


Rejonowe Kierownictwo Ro- 
bót Wodno - Melioracyjnych w 
Legnicy przystąpiło do ureguło 
wania rzeki Kocaby w punkcie 
zagrażającym podmyciem to- 
rów kolejowych. Miejscowe 
hufce „SP“, mimo spóźnionej 
pory, wykonały prace przy re- 


gulacji rzeki osiągając 416% 
normy. 


Junacy wykonali wykop 
1621 m sześc. ziemi na odcinku 
500 mb. regulacji rzeki. War- 
tość wykonanej pracy wyraża 
się sumą około 320.000 zł. 


Prywatni właścicieie krzywdzą 
młodocianych pracowników 


(Koresp. wł.) Organizacja łódz 
ka ZMP w porozumieniu z Min. 
Pracy i Opieki Społecznej zorga 
nizowała spęcjalne grupy mło- 
dzieży zetempowskiej, które pro 
wadzą lustrację warunków pra- 
cy i płacy młodocianych robot- 
ników i uczniów rzemieślni- 
czych, zatrudnionych w przedsię 
b orstwach pryw rtaych. 

Do dnia dzisiejszego przepro- 
wadzono już kontrolę w 334 za- 
kładach pracy. Wyniki kontroli 
świadcza, że zakłady prywatne 
na ogół wykorzystują pracę mło 
docianych pracowników. 

I tak w piekarni Marii Anto- 
niewskiej (ul. Targowa 16) pra- 
cuje 15 1l. dziewczyna, która u- 
żywana jest jednocześnie przez 
właścicielkę piekarni jako po- 
mocnica domowa. Dziewczyna 
pracuje przez nieokreśloną ilość 
godzin i do żadnej szkoły nie u- 
CZĘSZCZA. 

W Tkalni Mechanicznej Ka- 
zimierza Smarzeka (ul. Kaszub- 
ska 21) brak podstawowych wa- 


runków bezpieczeństwa pracy. 
Pas motoru od transmisji nie o- 
słonięty, pas i koło przy przewi 
jarce nie zabęzpieczone, w przej 
ściu na sali złożony wielki stos 
węgla. Właściciel tejże tkalni 
chcąc pochwalić się dobrymi wa 
runkami higienicznymi w zakła 
dzie pokazał „trójce“ kontrolnej 
ładną, czystą umywalnię, lecz 
okazało się, że w umywalni nie 
ma... wody. 

W zakładzie szewskim Wacła 
wa Jerycha pracuje młody „u- 
czeń“, który nie tylko, że nie 
uczęszcza do szkoły, ale nawet 
nie otrzymuje żadnego wynagro 
dzenia. W zakładzie krawieckim 


Mieczysława Karwińskiego (ul. 


Zgierska 32) młodociani pracow 
nicy nie są ubezpieczeni w US. 
Takich przykładów jest wiele 
i kontrola młodzieżowych „tró- 
jek“ byta potrzebna. Przyczyni 
się ona z pewnością do polępsze 
nia warunków pracy młodocia- 
| nych pracowników w Łodzi. 
T (KOS) 


Szachowe mistrzesiwa Poznania 


Tegoroczny. turniej o mistrzo- 
stwo Poznania zgromadził w 
ćwierćfinaiach b. poważną liczbę 
51 uczęstników. Po emocjonują- 
cej walce, obfitującej w wiele 
niespodzianek (np. wyelimino- 
wanie w półfinale b. mistrza 
Poznania Janika) zakwalifiko- 
wało się do finału 12 zawodni- 
ków. 

Wyniki finału były następują 
ce: I — III. Kwilecki. Tylkow- 
ski i Widermański po 8%, Fra 
la 634, Walczak į Mięsowicz po 
8. Kaszowski 5, Wardaszko i 
Demtczyński po 42, Siadak 4 
bracia Stróżniakowie po 2. 


Na podstawie tabeli Bergera- 
Sonneborna I miejsce i tytuł 
mistrza Poznania na r. 1949 


przyznano przedstawicielowi 
najmłodszego pokolenia — Kwi 
leckiemu, który przy daiszej sys 
tematycznej pracy nad sobą mo 


UWAGA 


ABONENCI 


że zajść niewatpliwie daleko. 
„Rutyniarze* Tylkowski i Wi- 
dermański zajęli swoje miejsca, 
a przewaga 2 p. nad czwartym 
nagrodzonym jest właściwym 
wykładnikiem sił, Dobrze wal- 
Czyli Frala 4 Walczak, nato- 
miast Mięsow:cz i Kaszowski 
tym razem uplasowali się ra- 
czej słabo. ' 

7 prawdziwą przyjemnością 
podkreślamy bardzo silny roz- 
wój życia szachowego w Pozna 
niu ı POZSz. Nowe sekcje i 
kluby rosną jak grzyby po desz 
czu. a najstarszy w Polsce, 110- 
letni „jubilat“ „Poznański 
Klub Szachistów. pracuje już 
teraz pełna parą nad organiza- 
cją VII Indywidualnych Mi- 
strzostw Po'ski. Plan pracy okre 
gu nad umasowieniem szachów 
w r. 1948 został zrealizowany 
w 90 proc. 


UWAGA 


Wo ewództwa Poznańskiego ż 


Wszelkie zamówienia i wpłaty na prenumeratę, na- 


leży od 1 lutego 1949 r. kierować bezpośrednio do: 
Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza | 


„„RASA” 


Delegatura w Poznaniu-Wydział Kolportażu 
ul. Kaniaka 8/9 


Konto P-K, 


O. V. 44-10 1013 


| wa. 


leń dolnośląskiej zajmuje Kamil 
Jackowski, dyspozytor parowo- 
zowni w Dzierżoniowie. 

Komisja wynalazków przy wo 
jewódzkim komitecie współza- 
wodnictwa pracy we Wrocławiu 
wprowadziła w parowozowni 
wiele poważnych pomysłów wy 
nalazczych Jackowskiego, które 
dają duże oszczędności w czasie 
pracy i'w zużyciu materiałów. 
Spośród zgłoszonych przez niego 
projektów ulepszeń zastosowano 
już nowy typ kabiny parowozo- 
wej i wiele innych. 

Za pomysły swe Jackowski o- 
trzymał nagrodę w wysokości 65 
tysięcy złotych. 


Opieka nad matką 
i dzieckiem 
w przemyśle 
włókienniczym 


W roku ubiegłym z budżetu 

akcji socjalnej w przemyśle włó 
kienniczym przeznaczono na wy 
datki związane z akcją opieki 
nad matką i dzieckiem ok. 734 
milionów zł. 
1 W ciągu 1948 r. liczba żłob- 
ków wzrosła w przemyśle włó- 
kienniczym z 73 do 100, przed- 
szkoli z 71 do 82, stacji opieki 
nad matką i dzieckiem z 13 do 
22, kolonii letnich z 8 do 41. 
Świetlic dziecięcych jest 46. 
Liczba dzieci korzystających ze 
żłobków z 3.187 wzrosła do 
5.467, dzieci korzystających z 
przedszkoli z 5.929 do 8.250, a 
liczba osób, korzystających ze 
stacji opieki z 3.948 do 9.154. 

W roku bieżącym przewiduje 
się dalsze rozszerzenie akcji so- 
cjalnej.j W planie finansowym 
na rok 1949 przewidziano na o- 
piekę nad matką i dzieckiem 
1,706.000.0090 zł, co stanowi w 
porównaniu z budżetem zeszło- 
rocznym wzrost o 131 proc. Wy- 
datkowanie tak poważnych sum 
na te właśnie cele, stanowi wy- 
raz wielkiej troski państwa lu- 
dowego o los matki-robotnicy i 
dziecka robotniczego. 


36! robotników 
leśnych awansowało 
na kierowników grup 


Na kierownicze stanowiska 
w Administracji Lasów Pań- 
stwowych wysuwani są przede 
wszystkim ci pracownicy, któ- 
rzy, oprócz fachowych wiadomo 
ści, wykazują wysoki stopień 
wyrobienia społecznego. 

Pracownicy  dokształcani są 
na organizowanych przez Mi- 
nisterstwo Leśnictwa kursach i 
w ośrodkach szkoleniowych 
Ministerstwo prowadzi również 
szkoły licealne, które przygoto- 
wują fachowe kadry pracowni- 
ków leśnych, 

Pierwszeństwo w przyjmowa- 
niu do szkół, na kursy i do o0- 
środków szkoleniowych mają 
synowie robotników i chłopów. 

Po wojnie, do dnia 1 stycznia 
1949 r., awansowało na leśni- 
czych 3.218 gajowych. Z tej licz 
by na rok gospodarczy W 48 
przypada 1.217 osób. 

133 leśniczych awansowało po 
>rzeszkoleniu na stanowiska nad 
ieśniczych, 194 robotników i pra 
cowników tartacznych na stano 
wisko kierownicze w tartakach. 

361 robotników leśnych, po 0- 
siągnięciu odpowiednich kwali- 
łikacji, awansowało na kierow- 
ników grup robotniczych. 

Ponadto w celu 
kadr inżynierów leśnych, Mini- 
sterstwo w roku bieżącym przy- 
znaio studentom wyższych u- 
czelni, 120 stypendiów — każde 
bo 5 tys. zł miesięcznie. 


Dobrze pracuje 


spółdzielnia 


wułkrzysku 


Zunifikowana  .spółdzielczość 
wałbrzyska posiada obecnie 200 


|| placówek sprzedaży i wytwór- 


czości Między inn. Wałbrzyska 
Spółdziełnia Spożywców (WSS) 
dysponuje 26  piekarniami, tj.. 
60 proc. piekarń w mieście i 
powiecie. Poza tym W58 pro- 
wadzi 20 masarni, 4 wytwórnie 
wód gazowych i rozlewnie pi. 
Spółdzielnia _ uruchomiła 
trzy gospody spółdzielcze, W 
najbliższym czasie otwartych bę 
dzie jeszcze 10 gospód. 

Budżet WSS przewiduje 0- 
broty w wysokości 250 milio- 
nów zł miesięcznie. 

Wszystkie placówiki spółdziel 
cze w Wałbrzychu biorą udział 
we współzawodnictwię pracy, 


zwiększenia. 


Z KRAJU 


Kat z Gross - Rosen 
przed sądem polskim 


W Sądzie Okręgowym w Św!- 


dnicy rozpoczął się proces prze-. 


ciwko Arnoldowi Milch, capo 
krematorium obozu koncentra- 
cyjnego Gross - Rosen. 

Milch, niemiecki więzień kry- 
minalny, ochotniczo | z gorłiwo- 
ścią spełniał rolę kata. Obsługi- 
wał on krematorium i brał czyn 
ny udział w masowych mordach 
Polaków. 

Jako świadków wezwano dłu 
goletnich więźniów politycz- 
nych obozu w Gross - Rosen 
Rozprawie przewodniczy sędzia 
Chromnicki. 


10 nowych sklepów PCH 
otwarto w Nowym Sączu 

W Nowym Sączu PCH urucho 
miła 10 nowych sklepów spożyw 
czych. Już w pierwszym dniu 
niektóre z nich osiągnęły obrót 
ponad 100 tys. zł. 

Nowe sklepy PCH usprawnią 
wybitnie handel Nowego Sącza 
i staną się równocześnie regula- 
torami cen. 


Setne przedszkole wiejskie 

w województwie łódzkim 

W świeżo wyremontowanym 
budynku w Bukowcu, w woj. 
łódzkim, otwarto setne wiejskie 
przedszkole CHTPD. 

37 dzieci będzie otrzymywać 
w przedszkolu gorące obiady. 


Premie i dyplomy 
dla przodowników pracy 

W Państwowej Fabryce Prze- 
mysłu Odzieżowego w Legnicy 
odbyło się uroczyste wręczenie 
premii i dyplomów dziewięciu 
najbardziej zasłużonym przodo- 
wnikom pracy. 

Nagrodzony Kazimierz Dudek 
po raz dziewiąty otrzymał już 
premię za wyniki produkcyjne. 


Jeszcze jedna wzorowa 
wieś samopomocowa 

"Wieś Radojewice w powiecie 
inowrocławskim, staje się po 
Gniewkowcu drugą wzorową 
wsią samopomocową w powie- 
cie. 

Radojewice uzyskają w naj- 
bliższym czasie własny ośrodek 
maszynowy, gospode chłopską, 
bibliotekę, czytelnię oraz wiele 
nowych budynków i instytucji 
gospodarczych i kuituralnych. 


Inowrocław przoduje 
w akcji Pomocy Zimowej 

Wśród miast pomorskich Ino- 
wrocław wysuwa się na I miej- 
sce w zbiórce na Pomoc Zimo- 
wą. Od 1 listopada ub. r. do 10 
stycznia br. zebrano tam 1.833 
tys. zł. 

W ofiarności na rzecz najbied 
niejszych przoduje, jak zwykłe, 
świat pracy. 


Nowa linia kolejowa ^ 
l Kętrzyn — Węgorzewa ~ 

Na trasie Kętrzyn — Wego- 
rzewo oddano do użytku nowe+ 
wybudowaną linię kolejową 4 
długości 30 km. 

Przodownicy pracy przy Md 
dowie linii otrzymali nagrody 
pieniężne. Ponadto %0 pracowni 
ków kolejowej służby drogowej 
wyróżnionych zostałc listami pa 
chwalnymi. ł 


Głogów odbudowuje stę `? 


Komitet Odbudowy Głogowa 
wyasygnował na budownictwo 
mieszkaniowe kwotę ok. 50 miln. 
zł, na uruchomienie dużej stacji 
pomp wodociągowych 15 milną 
zł, na remont szkół, siedziby Za= 
rządu Miejskiego i odbudowę ha 
telu miejskiego blisko 10 milną 
złotych. 


Komitety sklepowe 
kontrolują rozdział towaru 


W woj. lubelskim utworzona 
1.332 komitetów sklepowych. ' 

Zadaniem ich jest kontrola 
rozdziału towarów pierwszej po 
trzeby, rozprowadzanych przez 
sklepy spółdzielni ZSCh. 

W skład utworzonych komite 
tów wchodzi około 5.200 osób; 
w tej liczbie ok. 700 kobiet. 


Lecznica zwierząt w Piotrkowie 


Około 4 tys. chorych zwie- 
rząt poddanych zostało w r. ub. 
zabiegom chirurgicznym i lecz= 
niczym w Państwowej Lecznicy 
Zwierząt w Piotrkowie Trybu= 
nalskim. 

Lecznica ta cieszy się wielkim 
uznaniem wśród rolników pow» 
piotrkowskiego. 

Robotnicy z Pomorza 
chcą pracować na Śląsku 

Z powiatów włocławskiego, 
aleksandrowskiego i lipnowskie 
go zgłosiło się na wyjazd do pra 
cy w kopalniach węgla 325 ro- 
botnizów. Mają oni zapewnione 
mieszkania, odzież i obuwie o- 
raz wyżywienie. 


Obniżenie cen mydla 


Biuro Cen Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu ustalilo, iż x 
dniem 20 bm. wchodzą w życie 


detaliczne ceny maksymalne na ` 


mydło do prania produkcji pry 
watnej i spółdzielczej, Nowe ce- 
ny wynoszą: 370 zł (w sprzedaży 
detalicznej) za 1 kg mydła o za 
wartości 62 proc. tłuszczu oraz 
270 zł za 1 kg mydła o zawarto- 
ści 45 proc. tłuszczu. 

W ten sposób ceny mydła do 
prania produkcji państwowej, 


spółdzielczej i prywatnej zostały 


ustalone na tym samym pozio- 
mie. Obniżka cen mydła pro- 
dukcji państwowej weszła w ży 
cie z dniem 1 stycznia br. 


Wielkie dotacje KC ZZ 
dla sporiu związkowego 


Komisja Centralna Związków 
Zawodowych zatwierdziła bu- 
dżet Rady Kultury Fizycznej i 
Sportu na rok 1949. Budżet prze 
widuje dotacje na Zrzeszenia 
Sportowe w sumie około 738 
mil. zł oraz na imwesycje spor- 
towe około 138 mil. zł. 

Wysokość dotacji przyznanych 
poszczególnym zrzeszeniom spor 
towym KCZZ przedstawia się 
w cyfrach okrągłych następują- 
co: 1) „Kolejarz“ — 73 mil zł, 
2) „Metal“ — 77 mil, zł, 3) „Gór 
nik“ — 75 mil zł, 4) „Budowla 


Frzed Akademickimi Zimowymi 
Mistrzostwami Świata 


Już za 3 tygodnie w pieknej 
miejscowości w Karkonoszach. 
w Spindlerovym Miynie, roz- 
poczną się VIII Zimowe Akade 
mickie Mistrzostwa Świata, w 
których ma również startować 
i drużyna polska. 

Wszystkie prace przygotowa- 
wcze przy urządzeniu skoczni 
narciarskiej, lodowiska, torów 
łyżwiarskich do jazdy szybkiej 
i tras narciarskich do biegów 
— są już całkowicie zakończo- 
ne. Zakończenie prac w tak 
szybkim tempie byłe możliwe 
dzięki wydatnej pracy ochotni- 
czych brygad pracy, składają- 
cych się przeważnie a młodzie- 
ży akademickiej oraa pomocy 


wojska, 

Dotychczasowe zgłoszenia 
ekip przedstawiają się następu 
jąco: 

Polska — 28 uczestników 


(plus ewentualny team hokejo- 
wy); Węgry — 35 osób; Francja 
— 35 osób; Rumunia — 30: 
Anglia — 17; Bułgaria — 5: 
Belgia — 3; Jugosławia — 17: 
Czechosłowacja — 70; Szwaj- 
caria — 59. Ilość zawodników 
jakiej oczekują organizatorzy z 
ZSRR i Włoch, jest jeszcze nie- 
znana. 

Wszystkie ekipy zagranicme 
będą oczekiwane przez specjal- 
nych wysłanników już na gra- 
nicy Czechosłowacji i odprowa 
dzone do Svindlerovego Miyna. 


ni“ — 70 mil. zł, 5) „Włókniarz” 
— m mil. zł, 6) „Samorządo- 
wiec 
ca“ — 78 mil. zł. 8) „Chemik“— 
70 mil zł, 9) „Związkowiec“ — 
136 mil. zł. 

Z dotacji na inwestycje prze- 
znaczono m. inn. ponad 30 mil. 
zł na budowę sztucznego lodo* 
wiska w Katowicach, 30 mil, zł 
na budowę centralnego Stadio- 
nu w Warszawie, 10 mil. zł na 
budowę sali gimnastycznej w 
Łodzi oraz 17 mil. zł na budowę 
sali gimnastycznej w Krakowie, 


Organizatorzy zapewniają u- 
czestnikom jak najbardziej sta 
ranną opiekę. Goście zagranicz 
ni będą rozlokowani w 21 hote- 
lach, Przewiduje się wydawa- 
nie dziennie 15000 obiadów. 


Dla spopularyzowania. za- 
wodów i umożliwienia oglą- 
dania ich jak najwiek- 


szej ilości widzów, ceny bile- 
tów wstępu będą bardzo niskie. 
Dzienna karta wstępu, upraw- 
niająca do oglądania wszyst- 
kich konkurencji, będzie wyno- 
sie 10 koron. Kupienie odzna- 
ki za 50 koron uprawni do wstę 
pu na zawody przez tydzień cza 
su. Stadion Św. Piotra, gdzie 
odbędzie się uroczystość otwac- 
cia mistrzostw, ozdobi się fla- 
gami 54 państw». będących 
członkami Międzynarodowego 
Związku Akademickiego. Obok 
torów łyżwiarskich do jazdy 
szybkiej i obck lodowiska usta- 
wiono prowizoryczne (składa- 
ne) trybuny. z których każda 
bomieści po kilkaset widzów. 
Organizatorzy uruchamiają 
stałą komunikację autobusową 
ze Spindlerovego Mlyna do róż 
nych miast, jak Pardubice, Li- 
berec itp. Wpłynie to niezwykle 
dodatnio na frekwencję zawo- 
dów i będzie dużym ułatwie- 
niem dla turystów, których 
zjazd do Czechosłowacji w 
związku z mistrzostwami zapo» 
wiada sie niezwykle licznią, , 


" — 78 mil. zł, 7) „Spożyw 


/ nę 


Wystrwą 
Ligi Kehiet 


W sobóte, dn. 22 bm, 
11 w lokalu Ligi Kobiet 
Ul Marszałkowskiej 1 I p 
Stapi otwarcie wystawy prac 
Uczestniczek kursów szkolenia 
zawodowego Ligi. prowadzo- 
nych na zlecenie Min. Pracy | 
Op. Społ 
całoroczny dorobek pracy szko- 
leniowśj. prowadzonej przez Li 
ge I obejmują m, in. produkcje 
włókienniczą, skórzaną. szklaną 
1 przetwory gospodarstwa domo 
wego 

„ystawa dostepna będzie dia 
zotędzaljącyrhgnj 28 bm. w 
zodz 16 — 10. Cześć ekspona- 
WE bedzie sprzedawana. 


i 


p na- 


Bilety ulgowe 


dln młodzieży 
nknsdemiekiej 


Miejskie Zakładu Komunikacyi - 
Iozpóczną indywidualną sprze- 
da? miesiacznych kart ulgowych 
la młodneżs akademickiej we- 
dług nastepujace] tabeli: 

Dnia 24 stycznia nazwisk roz. 
Poczynającyceh się 
Dnia 27 stycznia a 
Boczynajacych sie 
Dnia 38 stycznia 
Boczynaracych się 


litery 1-—%,, 
nazwisk roz- 
litery M—P. 


Dna m -. w gtvcznia dla pa- 
ZWisk rozpoczynalących się od H- 


tery R, 
Dnia 11 stycznia dla nazwisk rog- 
Doczvnąjących sie od litery WZ, 
Kasy biletowe przy uL Młrnar - 
Ska 2 Zvgmuntowska £ i Hale Mi. 
rowskje czynma są w godzinach nd 
130 da 14.30. 
a 100-przejardowaj kariy dja 
młodzieży akademiokioj wynos zło 
tych mn. 


TWRAECYAZ A PY ZR Z ZNA 


EGER) 


TEATR POLSKI (Faracig » 

Czwartek -— gonz. 19 — „Pan Ja. 
wialski", 

Piatek — godz. |R == „Troczysta 
akademia ku czci 2M-%ej rocznicy 
fmierci Lenina", 

Sobnta — godz. 15 „Odwety”, £0- 
Mzina 19 „Pan Towialski". 

KLASYCZNY (Mokotowska 10 
© godz. 19 „Kobieta we mgle". 

MAŁY (Marszałkowska 81) godz. 
16 „Szczęście Franią", 

POWSZECHNY (Zamojskiego m) 
godz. 18 „Zieleni się zhoże”. 


Da ASOWKA TErólewska 1% godz. 


"Fles_ ogrodnika *, 

NOWY (Puławską an rodzi 
e godz 18 mraz w niedziele a Fork 
13 ] 12 komedia Tsajawa 1 Galinas 
„Fu mówi Tajmyr“. 

ROZMATTOŚCI Marszałkowska M 
18m „Zemsta“, 

RYTRENA (Litewska 2), „Nowe pro 
rzadki“. 

NASZ TEATR (Marszałkowska m1) 
„Romantrczność” a godz. 15.15; wg 
uiedzielę 1 święta o godz. 11.59. 

TEA'TR DZIECI WARSZAWY 
(sala YMCA) — nieczynny. 


LUDOWY TEATR MUZYCZYC 
(Szwedzka 2-4) w probach „Skal 
mierzanki”, 


WROBELFR WARCEZAWSEI (Zy; 
muntowska A) rewia pt. „Najpiet. 
niejsze Polu". pocz. przedstawia. 
Ma O godz, 14,15 i 1815. 


TEATR KAMERALNY (Tokeal mą 
Endz 19 „Wespa pokoju, 


ars owska 117) 
GG) a i e 


Zw. Zaw. n 


ETYLOWY 
„Ostatni Mnhikanin". 
e 18. 15, 17, Sli 


4 POLONIA (Marszałkowska fac 
„Ng morsterm szlaku", Początek pe: 
ansów o godz. 18. 15, 19, 21; ZW. Z8W 


Tweet 
ace 


21 Zw. Zb, 17 
Jutro. w zwłezku 2 25-48 poemi- 
ca tmieret Ter lm pt „Czła- 
wiek z karab 
SYRENA (Inzynierzka 0 „Zagu- 


5 go 
31.30. 


tione dni". Początek seansów 
dminie 14. 18,89. 19, Zw. Zaw. 

TETZA Iżrlihorz. Suzine 9% 
„Postrach morz“. Początek se- 
am w m godz 18. IT IP Tl: zw. raw. 
> 18, w niedziele | $wieła a 19. 


„am 


Svena! czasu: KIM. 19,07, Wiada- 
mości: Yis. 6.19, 7,00, 12.04, 1856 
$ Prnerar na dziś exe 
1 3.29, „ Wszechnica: 4 3a. 
e nie sorłalirmu naukowa . 
Eos 13M, 0 wolnej Grerii. 

8.20 Koncert z Czechosłowacji. 


1% Gimnastyka. 6.30 Muzyka, R.S 
„Stare i nowe: powistć Rudnie - 
kega Mn. £5 Muzyka. 1 
macjeu 9.29) PCK 2,30 e 
1144 Avud. dla przedszkoli: , 
żacy”. 135.50 Koncert soltstów i: 
Audycie la wsi, 13,10 Przerwa. 
1223 Informacje lokalne. 15.30 Dla 
dz „Mówimy ze zoba", 155 

rmą. 16:9 Archip 


„RO tr 
tr. CEE 


gadznt 11.0 Kontert s} 
ny muzyki słowiańskie. 
językowy — Doreszewski. 


radni 
A nDia kazdego coć miłego: 30 
dyr. Bachoń 19,00 Fęlietón 
Uleraeki 1815 Schubert: Dktet Op. 
LIS. 20,45 Bieśni w wykonaniu chó- 
Y1 dyr. Kołaczkowski, 2140 „Pen 
Jowialski: — Fredry (TE), 23.00 Kon 
pert muzyk: kameralnej 90,45 1 J810 
Muzyke popularra, 2330 Komer 
AUTYCH. 


Bedakcja nl. Śmowa 12, Talefony:, Redaktor Naczelny 


Eksponaty ilustrują | jeden z ezytelników na pew- 


| 


| 
i 


mo i tys. zl i wypłacać je przez 


nie ul. Targowa. 


Było DOZY LM 
rb. 60 dodatkowych stypendiów 


Uniwersytet i Politechnikę, przy 
tym pod uwage wziete przade 
wizystkim kursy 
Dierwszę lała wydziałów, grupu 
lace maihi 
botniczo - chlopska, która przy 


fona Koeińskiego, opracowcła maè ostateczny pion odhudo- 
dowy, e wiaściwie przebudowu, Pragi. 


Przeczytaweny te słowa. nie |za wiele, Jeden więc z nich — 
Jedar, 1 Wileński został zgodną 
deevzją Ministerstwa Komu- 
nikacji. BQOS-u i NROW ska- 
zany na stopniową lecz szyb- 
kg likwidację, która nb. już 
się rozpoczęła. Ważniejsze w- 
rządzenia kolejowe teg 
dworca przeniesione zostaną. 
na znacznie rozbudowany 
Dworzee Wschodni. 

‘Oto dwie zasadnicze zmia- 
ny, jakim ulegnie Praga, Za- 
chowa ona bowiem w zupeł- 
ności swój handlowo-miesz- 
kaniowy charakter. 


no westshnie znacząco. 

— Przebudowy — pomyśli 
— a więc znów bedą burzyć. 

Spieszymy więc uspokoić 
wszystkich, że rozbiórek tym 
razem nie będzie, a raczej pra 
wie nie będzie. Znikną bo- 
wiem jedynie w większości 
wypalone rudery stojące w 
najładniej położonym punk- 
cie Pragi, między portem 
rzecznym a ulicami Jagielloń 
ską i Zygmuntowską. 

Tu umiejscowili architekci 


przyszłe „city“ Pragi dziel- Czego więc dotyczyć be 
DZSZ ch f j rą ? 
niee budynków administracyj | dzis  przebudówa? Przede 


wszystkim ulic. Wiadomo bo- 
wiem, że ruch w labiryncie 
uliczek prawobrzeżnej War- 
szawy nigdy nie byl speejal- 
mie sprawny i łatwy. Dziś 
zwłaszcza. gdy ilość samocho 
dów wzrasta w nadzwyczaj- 
nym tempie, zsgadnienie to 
staje się ćoraz hardziej palą- 
re 

Nowe ulice zaprojektowano 
wier w ten sposób, że łączą 
one bsepośrednio najodleglej 


nych i użyteczności publicz- 
nej. Zamiar ten krzyżują tro 
chę rozległe zabudowania 
rzeźni miejskiej, niefortunnie 
wybudowane w tym właśnie 
miejscu. Problem ten rozwią 
zano w ten sposób, że hale u- 
bojowe przeniesione będą na 
Żerań. a w „ty“ pozóstaną 


jedynie chadnie. 
„Wileński“ zniknie 


Drugim fatalnym błędem w 


zabudowie dzisiejszej Pragi | szę krańca dziełniey, przy 
są dwa dworce kolejowe: | zym trasa ich prowadzi pra- 
Wschodni i Wileński, nddalo- | wija wyłącznie przez tereny 
ne od siebie zaledwie o 300 | niezabudowane. 


metrów. Dzielą one Pragę na 
trzy części, które łączy jedy- 


Najważniejszą z tych ulie 
będzie... 

.» Praska N—S 
Dwa dworce na tak cias- 


nym obszarze, ta stanowczo |tylko dla ruchu wewnętrzno- 


Arteria tła ważna. będzie nie | 


inbryk i 


miejskiega Stanie się ona 
główną drogą przelotową 
przez prawobrzeżną Warsza- 
wę. Łącząc Targówek i źerań 
z Gotławkiem. N—-S pobiegnie 
tunelem pod torem  kolejo- 
wym na Targówku, nastepnie 
obok ul. Szwedzkiej przetnie 
W—-Z i tory, Dworca Wschod 
niego, a stąd ul. Kamieniecką 
przez Kamionek i park Pade- 


rewskiego pobiegnie do ul. 
Międzynarodowej, która wy- 


prowadzi ją za miasto na szo 
sę lubelską. 

Aktualnym staje siẹ rów- 
nież przedwojenny projekt 
przerzucenia mostu przez Wis 
lẹ na Siekierkach, co umożli- 
wi połączenie miejscowości 
podwarszawskich Targówek, 
Grochów z Mokotowem, 

Między tymi arteriami wy- 
rosną ośrodki mieszkaniowe, 
fabryczne, handlowe i biuro- 
we. Takie dzielnice, jak Saska 
Kępa. Michałów. Nowa Pra- 
ga, Targówek - Osiedle j Gro. 
chów staną się w przyszłości 
„ultra”mieszkaniowymi', 


Poza blokami mieszkalny- 
mi, znajdą się tu tylko kina, 
sklepy, szkoły, ośrodki zdro- 
wia i sportowe, a więc te hu. 
dynki użyteczności publicznej, 
które „na codzień“ potrzebne 
są mieszkańcom. 


Fabryki i zieleńce 


Wszystko inne zgrupowane 
zostanie w przeznaczonych dla 
Siebie punktach. A więc wiel- 
kie sklepy, teatry, gmachy 


Stypendia i zasiłki 
tle najbiedniejszych studentów 


Tow. Przyjaciół Mlodzieży Szkół Wyższych 


rozwija coraz bardziej swą działalność 


Wszyscy studenci, szczególnie studiujący w Warszawie, pa- 
miętają niewątpliwie ciężki okres 1945/6 r. Dziś sytuacja zmia. 


I niia się radykalnie na wszystkich odcinkach, ezczegółnie zań 


szeroko rozwinęla się akcja atypendialna. Jedną z instytucji. 
hioaących dorażną pomoc najbardziej potrzebującym studentom 
jest Wajewódzki Oddział Towarzystwa Przyjacińł Młodzieży 
Szkół Wyższych, opiekujący się wczelniami warszawękimi. 


Z datków społeczeństwa TPMSW? Przede wszystkim z 
doraźnych.  okolicznościowych 

Poważnym „zastrzykiem”, | datków społeczeństwa (kwesty u 
wzmacniającym liczne, nalepki, znaczki), ze skła 
TPMSW. byi popularny „Ty- | jak stałych członków Towa-| 
dzień Studenta" (15 -- 21,K1. rzystwa | kredytów Ministar- 


1848), który dzięki zbiórkom u- 
licznym | różnego rodzaju im- 
Brezom przyniósł około 8 miln zł 
dochodu. Dmeki temu można 
Bad 1 stycznia 


atwa Oświaty, 


W pogoni za tymi funduszami 
TPMSW nawiązało ostatnio 
kontakt z 15 poważnymi przed- 
siebiorstwami | instytucjami, 
które zobowiązały sie udzielać 
stypendia od 4 do 8 tys, zł 
miesięcznie studentom. zgadza- 
jącym SE po ukończeniu etu- 
diów pracować w danych przed 
siębrotstwach, 

Stypendiów jest coraz wiścój 
i coraz wiekszy jest porzadek 
przy svete: ich rozdziału 


e od w 


10 miesiecy. Pasdziałem objeto 


wstępne i 


żdmei:ząa młodzież rr 


kursów przygotowawczych, Zdarzało sie bomnem nieraz, że 
bardziej „zaradni* akademicy 

Centrąlizacją potrafil „wyrdebié“ stypendia 

Skad czerpie fndysze| z kilku miejsc, pozbawiając tym 


z W e e 


NOWĄ WARSZAWA 


Tek zm kilka lat wyglądeć będzie Plac Napoleona. 


możliwości otrzymania pomocy 
kolegów bardziej jej potrzebu- 
jących. Obecnie cała akcja sty- 
pendialna jest scentralizowana 
w bratniackich Komisjach Kwa- 
lifikacyjnych, eo rav nareszcie 
przekreśliło" wielotorowość przy 
działów stypendiów. 
Czy jesteś członkiem TPMSW? 
Pięcialiterowy skrót Towarzy 
stwa jest nadzwyczaj popularny 
wśród braci studenckiej! Znają 
go dobrze przede wszystkim 
mieszkańcy „Akademików”, któ 
rym czasem trudno jest wydzie- 
lać ze swego nadzwyczaj szezu- 


płego budżetu pewną sumę na | 


opłatę komornego i stołówki. 
Tym studentom przyznano 
właśnie od Nowego Roku 


250 tys. żł na komorne, 1 miln. 
gl na opłacenie śniadań i kola- 
cji zaś najbardziej potrzebują- 
cy otrzymali 2 miln. 800 tys. zł 
jako jednorazowe zapomogi. 
'TPMSW liczy obecnie około 
2,5 tys. członków, dobrze by by- 
ło jednak, gdyby ta ilość stale 
wzrastała Zapisanie sie na 
ełonka Towarzystwa (składka 
miesięczna minimalna, ko tylko 
50 mh jest jedna z okazji, aby za 
skarbić sobie wdzieczność mło- 
dzieży. (ar) 


parków 


władz centralnych staną w 
śródmieściu. UL Targowa zo- 
stanie po dawnemu wielkim 
„rynkiem Pragi“, 

Fabrykom wydzielono tere- 
ny na Kamionku, Targówku j 
Żeraniu, I tu jednak ustalono 
pewne ścisła wytyczne. 

Kamionek, to dzielnica prze 
riysłu precyzyjnego, nie wy- 
magającego rozległych tere- 
nów. "Targówek, przeciwnie, 
pomieści przemysły bez wiel- 
kich gmachów, potrzebujące 
raczej terenów pod gołym nie- 
hem, jak przemysł drzewny 
itp. (wchodzi tu w grę wyso- 
ki poziom wody podskórnej. 
uniemożliwiający budowę cięż 
kich gmachów). Na Żeraniu 
pomieści się przemysł ciężki. 

Ostatnim wreszcie ważnym 
akcentem Pragi będzie dziel- 
nicą parkowa. taw. tereny wy 
stawowe, okalające całkowi- 
cie Saską Kępę. Tu w przy- 
szłoŚci urządzane będą wszyst. 
kie wielkie wystawy krajowe. 

Oczywiście plan zakrojony 
na tak szeroką skalę, nie mo- 
że zostać zrealizowany w cią- 
gu kilku lat, tym bardziej, że 
nie ma w nim inwestycji 
szczególnie pilnych. 

Realizacja tego planu już 
się włańciwie rośpoczęła, Każ- 
dy bowiem nowy obiekt bu- 
dowany na Pradze, jest jego 
cząstką. 

Właściwego tempa nabierze 
przebudowa Pragi dopiero za 


| kika lat, kiedy zabudowana 


zostanie Warszawa lewohrzeż 
na. (jam) 


Kin. Odhndowy 
przy nl. Królewskiej 


W ptzyśpieszonym tempie ma 
zostać OCZYSZCZONY z rumowiak 
rejon ul. Królewskiej. Marszał- 
kowskiej, pl. Dąbrowskiego, na 
wtóryn ma się rozpocząć wkrót 
ce budowa kompleksu gmachów 
Min. Odhudowy. 


Na odgruzowanie lagn terenu 


został uruchomiony kredyt w 
wysokości 80 miln, zł, (Fx) 


„Ryżowa” brołekcju 


Sklen spółdzielczy Ny f przy 
ul. Smolnej razsnrzedając o- 
trzymany transport ryżu sto- 
sowat dziwne metady. 

Jadnej > klientek ekspedient? 
ka odmówiło, sprzedoży ryżu, 
gdyń rzekoma „må zabrakło” 
— ø w chwilę po tym inna 
khentka otrzymała ryż beż 
trudności. 

Jest tn klesyczny Przykłnd 
protekcji stosowanej niekiedy 
przez ohsłunę niektórych skle. 
pów snółdsielezych. Protekce ý, 
której tolerować mie można, 

(ar, 


Do 25 hm. ' 
mleko na kartki 


grudniowe 


Likwidatura Wydziału Aprowira 
sil Zarządu Miejskiego przyponii - 
na. te rozaria? mieke na karty dzie 
Cinna | macierzyńskie 2a mieszac 
© Udzień ub. roku przedłuża gie n- 
Statęcznie do dnis 25 stycznia, 

Po tym terminie reklamacja 
Przyjmowane nie będą. 

Funkty rozdzielcza mleka, obo - 
wiazana są wywiesić w Witrynach 
skiepów adpowiednie szyldziki in- 
Tarmacyjna, 


Budowa ’ 
nowej mleczarni 


Biuro Studiów Budownictwa 
Przemysłowego ul. Długa 52, o- 
trzymało zlecenie od Zw. Spół- 
dzielni Jajczarsko - Mleczar- 
skich opracowania projektów 
budowy nowej wielkiej mleczar 
ni, ktńra ma powsłać w pobliżu 
dworca kolejki grójeęckiej przy 
ul. Bukowej na obszBrze ak, 
2 ha. 

Roboty wstępne, 
wawcze rozpoczną 
wiosną rh, 


przygoto- 
się tutaj 
(ER) 


Warszawskie 


rozmówki 


— Ce ta iest: duży hell, du- 
èn stolików ğa pisania i ani 
jednego nióra? 

— m 

— Paczta Główna. 


ERARA“, Warsawa, Emolna 18. 
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Z notatnika Warszawy 


Jeszcze o miesie 


W ostatnim tygodniu przed warszawskimi sklepami miesny= 
mi twerzyły sie kelejki. Odnosiło sie wiece na pozór wrażenie, 
że zaopatrzenie rynku stolecznega w mieso nadal poważnie 
szwankuie. Stan taki nodsycany przez spekulantów. sprzyjał 
szerzeniu niewiarogodnych wiadamości i oszczerczych płotek. 

W rzeczywistości jednak sytuacja na rynkn mięsnsm w War- 
szawie nie jest hynajmniej szczególnie trudna, ilości mięsa rzu 
cane obecnie w ciagu tygodnia na rynek stołeczny, sz wystar= 
czające dla zanpatrzenią wszystkich pracowników i ich rodzin. 

Jeżeli zdarzałą się niedociaznięcia na rynku mięsnym to po- 
wedńw takiego stanu rzeczy szukać należy przede wszystkim 
w niednetątecznyw usprawnieniu systęmu rozdzielnittwa oraz 
w nlenczeiwośmi niektórych detalicznych sklepów rzeżniczych, 

Anołaczne Komisie Konirnit przeprowadzając w uhiegłym ty- 
Rodniu kanirale sklepów detalicznych stwierdziły. że wielu 
kierowników inb właścicieli sklepów, chowa miese przezna” 
eczane dla swiata przey ped lade. a następnie sprzedaje je wie- 
ksermi partiami restauracjom | handlarzom, 

Handiarze również stają wraz z rodzinami w kolejkach, wy. 
kunojąc mięce. 

Aby zannbiee tego rofzaju nadużytiom kanieczną jeet cznje 
na postawą kupniżerch., którzy powinni sami usuwać z kołejki 
spekulantów, 

Akcja kontroli przeprowadzona podczas mięsnych dni nbie- 
glego tygodnia. uiawniła poza tvm powaźne niedociągnięcia 


w pracy samych instytucii. zaopatrniących w miese sieć asta= ` 


listów, a więc Centrali Mięsnej. WSS itp. Zarówno bowiem 
Centrala Mięsna , jak WSS przędzielałv duże więkśze ilości 
mięsa sklepem. znajdującym się w śródmieściu, krzywdzące 
dziełnice rehotnicze. 


I tak nor stwierdzono, że jeden ze sklenńtw rzeźniozrch pierw= 
szej kategorii na Grochowie ntrzymał w ubieglym tygódnin zm» 
ledwie 490 kg mięsa, podczas gdy sklep drugiej kategorii w 
ścódmieściu otrzymał 1000 kg. To uprzywiiejowanie śródmie- 
ścia kosztem dzielnic robotniczych musi być jak najszyboiel 


I jeszcze jedna sprawa, którą dezerganizuje rnzdzielnictwo, 


skiej odpowiednie ilości hvdłą. 


ne czas dostarcza Rzeżni Miej- 
Cręstokroć daje ona bydło do- 


biero w ostatniej chwil i stąd późny ubój, spóźniony trans- 
port, spóźnione zanbatrzenie sklepów. 


De nsunięcia treh 


wszystkich niedociągnięć przyczyni się 


niewątnitwie szeroko zakrnjona akcja kontroli spolecznej, w 
której masowy udział biorą członkowie warszawskiej organi- 


zanji partyjnej. 


Tenir Narodowy 


w nowej szucie 


otworzy swe bramy w rocznicę PKWN 


Rohaty remontowe w gmachu Teatru 
posuwają się naprzód, WPR doprowadziwszy 
stanu mury i stropy budynku, od dłuższego 


inż rohoty końcowe. 


Wnętrze teatru odbudowane 
według dawnych wzorów, zo- 
stało jednocześnie unowaczeć- 
nione, Przebudowano więc prze 
de wszystkim scenę, która o- 
trzyrma mowoczesnę wyposaże- 
nie techniczne, 

Poza tym znikną fatalne 
miejsca na balkonie pierwsze- 
go pięhra, z których nie nie bv- 
ło widać. Drobne poprawki w' 
wnętrzu sali sprawiły, że wi- 
Goczność ze wszystkich miejsc. 
których bedzie oknło tysiąca, 
jeet doskonała, 

Dzięki zastogowamwiu korko- 
wych podłóg tłumiacych srme- 
rv. poprawi sie macznie aku- 
styka sali. Nie zapomwiann rów 
nież a ńależytaj wentylacji wi- 


rłikwidowane. 
Centrala Mięsna nie zawsze 


Spekulucja 
prowadzi do 


Ryszard  Stański, urzędnik 
Centr. Zarządu Przemysłu Fer- 
mentacyjnego, zam, w Warsza- 
wie przy ul. Obozowej 665 pod 
da} w Hurtowni Nr 1 Państwn- 


wej Centrali Przemysłu F'ek- 
trotechnicznego d'a  putrzeb 
swej instytucji ogółem 635 
sztuk żarówek oświetlenio- 


wych. Zamiast iednak przeka- 
żAać żarówki sgodnie z ich orze- 
znaczeniem, Stański sprzedał 
je na wolnym rynku przez po- 
średaików, 3 
Machinacjami Stañskiege i 
reszty spekulantów zajeła się 


Narodowego szybko 
do należytego 
czasu prowadzi 


downi. Specjalne urządzenia 
tzw. klimatyzacji dzięki bez- 
szmierowym maszynom bedą 
mogły być czynne nawet pod= 
czs przedstawień í zapewmią 
w ten sposób stały dopływ. 
świeżego powietrza, 


Wraz z teatrem odbudowuje 


się również Salę. Redutową, 
gdzie prawdopodobnie mieścić 
sie bedzie mała scena. i 

Otwarcie Teatru Narodowe- 
Eo i Sali Redwtowej -nastapi w 


dniu Święta Narodowego — 38 


lipca br. 


(W dalszych planach kierowa 
nictwa hudowy Osi Saskiej le- 


zy remont i uruchomienie Tea. 
tru Wielkiago, co nastąpi w 
1951 roku. (jam) 


żarówkami 
okozu pracy 


Komisja Specjalna. Romplęt o- 
rzekający skierował posredni- 
ków Klenackiego, Kłokowskiege 
i S$korupkę do obozu pracy, 
kupców "zaś Gąśzćzołowską, $0- 
hieszczaka, Gołaszewskiego f 
Bieleckiego, ukarał obozem 
pracy i grzywnami w wys. do 
100.000 zł. 

Odnosnie Ryszarda Stońskie. 
go delegatura warszawska Ko- 
misji Specjalnej  wmiosła do 
Sądu akt oskarżenia, celem u- 
karania go w trybie  postępo- 
wania dorażnego. 


nA 


Pieczątka 


Korytara w jednum z wu- 
datałów masżega drogiego Za- 
rządu Miejskiego. Kilka bryg- 
esh żarówka, nożny przy po- 
wiełączu. Nudy. Imteresanci 
czekają. W gabinerie naczelni- 
ka odbywa się ważna konfe- 
rencia. 

Po godzimie sytuacja bez 
zmiany, 

Po dwóch godzinach — jak 
wużej, 

Upływa jeszcze kwadroms! 

— Panie — zwraca się do 
wndnego jedna z imteresan. 
tek. — A może by ktos meredt 
do naczelnika i podstemplował 
to zaświadczenie! 

Woźny snogląda na wią że 
zgrozą: Proszę pami, przecież 
konferencja! 

Kochieta wzdycha i 
dalej. 

Okazżałe się że jest ta matka 
jednej è pracowniczek Wydzia 
łu. Córkę zecharowało i po- 
trzebhe było zaświadczenie dlo 
lekarza. Zaświadczenie owszem 
dostała, jenot zaśniadonanie 


czeka 


d. 8.82.29; Dział Miejski 8.82.27, Dział listów i interw, ŚLEI.04. Tal. centrali radz 


8-22-60; Sed. nocna  zagran. 8-82.25; Sekret. Re 
8.57-82, 8-57-64, Kolp. 8.71.80, Administracja al. Smolna 13, tel. 8-29.84 Dział ogloszeń 8.50.28, Sie 
Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 


bez podpisy i pieczątki nia 
jest więcej warte od papieru 
no którum, „zostało napisane, 
Zastęnca nadzelnika. dał się u- 
prosić o mołożlnie na doku- 
mencie swego cennego auto- 
grafu. Ale pieczątka... Piecząt- 


i 


ka jest u Naczelnika, A u na- ` 


czelnika KONFERENCJA! 
Nie wiemy jak się zakoń- 
czuła sprawa mieczętki. W 
keżdum bądź razie interesan- 
tka. która przyszła o godzinie 
10-ej, jeszcze o pierwszej cze. 
koła ma korytarze. » l 
Ktoś mógiby się zdziwić, že. 
Poruszamy sprawę tak błahą. 
Ale prasa codzienna jest jak 
traba słonia — wyrywa drze- 


wa z korzeniami 4 podnosi 


szpilki. Zgndmie e tym porów- 
naniem. podnosimy nie szmiicę 
wnrowdzie, lecz pieczątkę, 
Tym bardziej. że zwykła kan- 
czukowa mieczątka tylko po- 


tornie jest sprzętem prostym 


i skromnym. Niekiedy urasta 
ona do rozmiarów symbolu. 
Symboly biurokracji. 


keji: 28.22 2R, 8% F. 3-51-04, 


` y a ` 
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B 
Gnotliwi 
uż doobrzydzenia 


Wiadome komu najbardziej 
przypadł de serca purytaniem. 
Bogetym Anglikom i Holen- 
drom. Pierwsi bywają  ceasa- 
mi cnotliwi aż do obrzydzenia, 


meam a 


Młodzież robotnicza i chłop- 
ska stanowi coraz wyższy pro- 
cent wśród przyszłych kadr no- 
wej ludowej inteligencji. 

Niestety, nie dotyczy to wszyst 
kich rodzajów szkół wyższych. 
Jeśli tak jest na uniwersytetach 
I politechnikach, Wyższych Szko 
łach Nauk Społecznych i Aka- 
demiach Nauk Politycznych, 
Akademiach Lekarskich i in- 
nych uczelniach wyższych, 
podlegających Ministerstwu Oś- 
wiaty — nie jest tak w wyższym 
szkolnictwie artystycznym, pod- 
legającym Ministerstwu Kultu- 
ry i Sztuki 

Gdzie przyczyny tego faktu? 

Zapewne, jest ich wiele. Być 
może — Ministerstwo Kultury 
i Sztuki nie położyło odpowied- 
niego nacisku na dobór klasowy 
nowowstępujących studentów. 
Być może — rektoraty i dyrek- 
cje szkół artystycznych nie przy 
wiązywały do tego zagadnienia 
należytej uwagi. Nie zcrganizo- 
wano dla wyższych szkół arty- 
stycznych kursów przygotowaw 
czych, które umożliwiają mło- 
dzieży robotniczej i chłopskiej 
zdobycie w ciągu roku mini- 
mum wiadomości koniecznych. 
Nie uruchomiono tzw. „roku 
wstępnego* (lub roku zerowe- 
go) przy wyższych uczelniach 
artystycznych. Lecz są i głębsze 
przyczyny tego niepokojącego zja 
wiska: procent młodzieży robot. 
niczej czy chłopskiej na uni- 
wersytetach 1  politechnikach 


oczywiście w granicach życia 
rodzinnego. W polityce zaś 
kompensują widocznie swoją 
cnotliwość życia rodzinnego i 
robią to często z takim roz- 
machem, że aż obrzydzenie bie 
rze. Słowem, nie zdrowo cza- 
sem być zbyt cnotliwym. Bo... 

Dużą sensację w Warszawie 
wywołała wiadomość, że ar- 
mia iracka ` zyskała -ń0wego, 
zdolnego generała. Zwie się on 
Ben Dirlwangler. Każdy war- 
szawianin, który przeżył pow- 
stanie, może łatwo ocenić, jak 
dalece cenny ło nabytek dla 
Iraku. Dowodził on już pree- 
cież oddziałami kryminalistów. 
Nielada jakich kwalifikacji po 
trzeba, aby wykonywać tak 
niebezpieczne zadania, jak ob- 
racanie w perzynę całych dziel 
mie miasta, mordowanie bez- 
bronnych. gwałcenie kobiet 
itp. Cnotliwi Anglicy docenili 
umiejętności Dirlwanglera í 
zlecili mu to, czemu zawsze 
ckętnie się oddawał: bicie Ży- 
dów. O tym, że Arabowie, to 
również semici,  Dirlwangler 
zapewne, jak przystało na 
miezbyt oczytanego kryminali- 
ste mie wie. Zresztą, „Befehl 
ist Befehl”. 

Z kolei parę słów o Holen- 
drach. Holendrzy  purytamie, 
pokazują teraz na co ich stać 
w Indonezji. Spalić kilka wst 
tubylczych i wymordować ich 
mieszkańców, to dla nich dro- 
biazg. Jeńcy, jak donosi po- 
stepowa prasa zachodnio-euro- 
pejska, poddawani są pomysło 
wym torturom. Używa się w 
tym celu nowoczesnych ma- 
szym elektrycznych, łączy się 
odpowiednimi przewodami w- 
szy i ręce delikwenta, a następ 
nie przepuszcza się prąd o du- 
żym napięciu. Podobno bardzo 
ło bawi flegmatycznych Ho- 
łendrów. 

Nie ma fo jak „chrześcijań- 
ska cywilizacja zachodnia”. W 
domy pielęgnuje się kwiaty, 
kocha się dzieci, czyta się 
qrzed kolacja biblię po to, by 
Opatrzność pozwoliła bezkar- 
nie mordować kolonialne ludy. 
Trudno przecież wyrzec się 
nafty i kauczuku. Łatwiejsza 


jest Cnota Tim!) 
HM. 


Nie raa już Moskwa wita:a 
polskich artystów, którzy zapoz 
nawali mieszkańców stolicy ra 
dzieckiej z najlepszymi utwora 
mi klasycznej i współczesnej 
muzyki polskiej. Koncerty śpie 
wałka polskiego Jerzego Gardy. 
urządzone w największych sa- 
lach stolicy, cieszą się wielkim 
powodzeniem, mimo, że wystę 
puje on po raz pierwszy przed 
audytorium radzieckim, Nazwi- 
sko jego jest już dobrze znane 
w Moskwie z wypowiedzi muzy 
ków radzieckich, którzy byli na 
koncertach Gardy w Polsce. 

Wśród przedstawicieli sztuki 
radzieckiej, obecnych na kon- 
cercie Gardy w Wielkiej Sali 
Konserwatorium, można było 
spotkać znakomitą śpiewaczkę 
rosyjską A. W. Nieżdanową, .S 
L Migaja, S. J. Lemieszowa. 


PEER , G. Listejana oraz całą pieja- 


Z robotni 


ECT 


Polski  przedwrześniowej 
niewielki —— ale był. Koniecz- 
ność rekrutacji inieligencji po- 
wodowała dopuszczenie do za- 
wodów najpotrzebniejszych i za 
razem najliczebniejszych obok 
burżuazji pewnej ilości młodzie- 
ży proletariackiej. W związku z 
tym powstały domy akademic- 
kie, bursy i kuchnie studenckie. 
Lecz były one przeznaczone pra 
wie wyłącznie dla studentów 
uniwersytetów i politechnik. 
Szkolnictwo artystyczne było 
domeną bogatych dzieci bur- 
żuazji, czy obszarników. Do za- 
wodów artystycznych (stanowią- 
cych swojego rodzaju luksus in- 
elektualny i życiowy) nie za- 
mierzała burżuazja ułatwiać do- 
stepu nikomu z poza swej 
klasy. r 

Niestety pozostałości tego sta- 
nu rzeczy przetrwały po dzień 
dzisiejszy. Szkoły artystyczne 
nie mają swych domów akade- 
mickich, za mało stypendiów 
przeznacza się dla nich, nie ma 
dotąd zorganizowanej akcji, któ 
ra by wyciągnęła ze wsi i z fa- 
bryk ludowe talenty artystycz- 
ne, przygotowała je do wstąpie- 
nia do szkół artystycznych, za- 
oewniła im bursę, dom akade- 
micki i stypendium na utrzyma- 
nie, słowem — zapoczątkowała 
zmianę składu społecznego 
wśród twórców i odtwórców 
dzieł z dziedziny kultury. 
- Wiktor Woroszylski pisał w 
„Trybunie Ludu* z dnia 9 bm. 


Sukc2s Jerzego Gurdy w Moskwie 


„Izwiestia* z dnia 14.1. zamieściły poniższą recenzję 
z koncertu znanego polskiego śpiewaka, Jerzego Gardy 
w Wielkiej Sali Konserwatorium w Moskwie 


dą młodych śpiewaków, 

Już pierwsze występy Jerzego 
Gardy pozwoliły publiczności 
moskiewskiej ocenić nie tylko 
jego walory głosowe lecz rów= 
nież mistrzowską technikę. Po- 
trafił on dzieki swej doskonałej 
technice dać wspaniałe wykona 
nie najtrudniejszych arii opero- 
wych kompozytorów polskich 
rosyjskich į zachodnio - europej 
skich oraz zademomstrować swe 
nieprzeciętne „walory głosowe. 
Jerzy Garda posiada wspaniały 
baryton o przyjemnym brzmie 
mu, dżwięcznym i pełnym w 
średnich i wysokich rejestrach 
Sposób interpretacji, Jerzego 
Gardy świadczy © dobrej szkołe 
głosowej, Śpiewak dał dowód 
swego mistrzostwa w balladzie 
Nelusca a opery „Afrykamka* 
Meyerbeera. Zrozumiałe zadnie 
resowanńe wywołało wykona- 


=" 


Bill Coster szybko wysunął się naprzód ; jeszcze dzie- 


czych dzielnic i wsi 
przyjdą twórcy ludowej kultury 


był |w artykule „Królikowski gra 


TRYBUNA LUDU 


pendia, bursy i domy akademic- 
kie umożliwiły im studia umi- 
łowanej sztuki. Bezpośrednie ob 
cowanie z. przyrodą sprawia, iż 
wrażliwość artystyczna dzieci 
chłopskich i robotniczych jest 
częstokroć znacznie większa, niż 


zam ze siebie o trudnej sytuacji 
w szkolnictwie muzycznym. 

A oto jak wygląda sprawa w 
dziedzinie plastyki: 

Jan Bułat z gromady Podbo- 
rze, poczta Olesno, powiat Dąb- 


rowa Tarnowska, pisze: „Je- |wraźliwość wychowywanych pod 
stem malarzem samoukiem i |kloszem dzieci mieszczaństwa. 
chciałbym do jakiegoś celu | Ileż wspaniałych talentów ludo- 


dojść. Jestem bardzo zniszczony 
wskutek wojny. Miałem dom., 
Dom został całkiem spalony, 
tak że zostałem bez dachu nad 
głową. Nie posiadam ani ka- 
wałka ziemi. Na razie mieszkam 
u swoich rodziców, ale zawsze 
u nich nie mogę mieszkać, bo 
rodzice też mają rodzinę i nie 
są w stanie utrzymać kilku 
osób. Muszę więc szukać inne- 
go utrzymania, jak by się tylko 
dało. Moim zamiłowaniem jest 
tylko małowanie obrazów, a nie 
innego. Niestety nie mam pie- 
niędzy na odpowiednie materia- 
ły malarskie, a w dodatku, na 
wsi się to nie kalkuluje. Proszę 
więc, abyście byli tak życzliwi 
dla mnie i coś na to wszystko mi 
zaradzili, bo ja do innych prac 
nie jestem zdolny, jak tylko do 
malownietwa*. 

| Ten wzruszający list mówi 


wych czeka na reformy społecz- 
ne w dziedzinie szkolnictwa ar- 
tystycznego. Stamtąd właśnie: 
z robotniczych domów i wiej- 
skich chat przyjdą wielcy śpie+ 
wacy i muzycy, malarze i rzeź- 
biarze, aktorzy, pisarze i reży- 
serzy. 

Głęboko orze pług przemian 
kulturalnych. Powszechność kul 
tury — to wielka sprawa. Lecz 
aie wolno zapominać również 
o jej szczytach: musimy stwo- 
rzyć warunki dla kształcenia 
ludowych twórców. Czas szero- 
ko otworzyć dostęp do wyższych 
uczelni artystycznych ludowym 
talentom, czas dać im możność 
korzystania z dobrodziejstw lu- 
dowej demokracji. A inwesty- 
cja ta wróci się nam z naddat- 
kiem, w postaci twórczości ar- 
tystycznej świeżej, zrozumiałej, 
a zarazem artystycznie najcie- 
kawszej, bo nowej i młodej, jak 
nowe i młode są warstwy spo- 
leczne, które zwyciężyły, które 
będą kulturę nowej enoki two- 
rzyė i dla których jest ona prze- 
znaczona. 

ROMAN SZYDŁOWSKI 


pz DAĆ 


więcej niż dziesiątki artykułów 
Setki i tysiące takich Janów 
Bułatów i Królikowskich czeka- 
ją na to, aby ludowa demokra- 
cja otwarła im dostęp do szkół 
muzycznych, plastycznych, tea- 
tralnych aby państwowe sty- 


nie utworów wokalnych kompo 
zytorów polskich Moniuszki 
Karłowicza. Szeligowskiego i in 

Właściwa śpiewakowi skłon- 
ność do akcentowania drama- 
tycznego znalazła wyraz w rec 
tatywie i arii Janusza z „Hal- 
ki*. Z liryczną miękkością wy- 
komał Jerzy Garda romanse 
Karłowicza, „Skąd ` pierwsze 
gwiazdy“ į Wie!horskiego „Dni 
mego dzieciństwa”, odznaczają 
ce się wzruszającą śpiewnością 
Ujęciem subiektywno - psycho 


logicznym odznaczała się inter Pamiątkowe teczki dla dele 


gotów zagranicznych przyby- 
łych na Kongres Zjednoczenia 
Klasy Robotniczej były dzie- 
łem naszych artystek ludo- 
wych. Teczki zawierały hafty 
kurpiowskie, koronki Śląskie 
i wycinanki łowickie. 

Słynny ośrodek koronek 
śląskich Koniaków w pow. 
cieszyńskim przygotował pięk 
ne koronki pod kierunkiem 
wybitnej artystki ludowej Ma 
riù Gwarek, któr" widzimy 
na naszym zdjęciw. 


pretacja etiudy wokalnej „Sza- 
ry kamień“ z cyklu „Pieśni o 
naturze“ — Szeligowskiego. 

Wykonując je w języku rosyj 
skim Jerzy Garda olśnił słucha- 
czy doskonałą dylecją į wyczu- 
ciem języków. Dzięki tym zale- 
łom, również utwory wykonane 
jasno i wyraziście w języku pol 
skim 1 włoskim stały się bliskie 
audytorium. 

J. Groszewa 


—— 


Atlanta 


wszystko jest niezrozumiałe. Przestałem już nawet 


»Ekspres Moskwa — 
Ocean Spokojny« 


Lidia Darnowska i Leonid Galis w filmie „Ekspres Moskwa 
— Ocean Spokojny”. 


Film „Ekspres Moskwa 
Ocean Spokojny“ należy do gru 
py filmów rozrywkowych. Sce- 
nariusz stanowi tu raczej pre- 
tekst do fotogenicznego ujęcia 
nteresującej podróży na olbrzy 
miej trasie tzw. kolei transsybe 
ryjskiej. 

Do jednego z przedziałów po 
ciągu pospiesznego wsiadają w 
Moskwie rozmaici ludzie udają 
cy się do pracy na Dalekim 
Wschodzie. Bohaterami filmu 
są: młoda, ładna dziewczyna i 
przystojny oficer. W całym fil- 
mie duży nacisk położono na ko 
mediowe ujęcie postaci oraz na 
rozmaite przygody, które sypią 
się na bohaterów jak z rogu ob 
fitości. 

Sądzę, że scenarzyści filmu 
chcac zbyt wiele pokazać prze- 
sadzali w wynajdowaniu powe? 
dów, które skłaniają parę boha 
terów do częstych przerw W 
podróży. 

Mimo tych zastrzeżeń przer 
wy takie dają z kolei rezyser% 
wi możność ukazana nam wie- 
lu ośrodków pracy jak np. wte- 
kich zakładów metalowych, wzo 
rowych gospodarstw rolnych o- 
raz ośrodków miejskich. 

Z tych epizodów, pod wzglę- 
dem komizmu sytuacyjnego, któ 


Triumi 


ry jednak zachowuje charakter 
calkowicie realny, wybija sią 
na czoło scena z zachrypnię- 
tym informatorem dworcowym. 
Ten epizod filmu przypomina 
najlepsze wzory mistrza radzieg 
kiej komedii filmowej Aleksan 
drowa. 

Obierając sobie wyjątkowo fd 
togeniczny temat (pociąg w n!e 
ustannym ruchu, jazdy samocho 
dami, samolotem itd.) reżyser 
postąpił słusznie kręcąc film wt 
uarwach naturalnych. Niektóra 
zdjęcia nocne pędzącego pocią 
gu są bardzo efektowne. Szcze+ 
gólnie pięknie wypadły plene< 
ry, głównie w lesie i nad wodą; 

J. Rajzman wybrnął mniej 
szczęśliwie z niektórych scen. 
rozgrywających się wewnątrz 
wagonów mimo. że para głów< 
nych bohaterów Lidia Darnow= 
ska į Leonid Gallis gra popraw 
nie, Sa to młodzi artyści, któ” 
rych prawdopodobnie nieraz uj 
rzymy jeszcze na ekranie. 

Znów niestety niedomaga 0% 
pracowanie polskie Marii Doliń 
skiej Natomiast opracowanie 
techniczne (dialogi) wykazuje 
pewien postęp, jednak nie dość 
zachęcający aby nadal „dubbin4 


gować* filmy, AF 
, Leon- Bukowiachi 


Fine'u 


w nowsjorskim turnieju szachowym 


Przed kilku dniami zakończył 
się w Nowym Yorku niewielki 
ale bardzo interesujący między 
narodowy turniej szachowy. 
Wbrew zapowiedziom zabrakło 
niestety ma starcie Reshev- 
sky'ego i Stahlberga, ale obok 
7 czołowych mistrzów amerykań 
skich grali trzej „Kandydaci“ 
b. mistrz świata dr Euwe, Naj- 
dorf į Fine. Specjalną sensacją 
był właściwie udział ostatniego 
z wymienionych arcymistrzów 
który w ciagu 10 lat prawie zu 
pełnie wycofał się z areny tur- 
niejowej, 

"Wynik turnieju jest następują 
cy:: I dr Fine 8, II Najdorf 
64/2, II—IV dr Euwe i Pilnik 
po 5, V — VI Horowitz i Kra- 


mer po 4!/:, VII — VIII Bis 
guier i Kashdan po 4, IX Den- 
ker 2.i X. Sie'ner 1'2. 

Świetny rezultat Fineia do 
kładnie ilustruje siłę jego Sry 
przypominającą Czasy Avr 
1938 r. Najdorfowi w decydują< 
cej partii nie dopisały nerwy4 
Dr Euwe grał b. ostrożnie, Pil 
nik zaś przedsiębiorczo, nie 
przeszkodziło mu to jednak, 
wraz z Bisguierem pobić re- 
kord remisów (po 6!). Zawiedlń 
kompletnie b. mistrz USA Den- 
ker4 mistrz tegoroczny — Stel“ 
ner. 

Fine i Euwe mają iak wiado= 
mo, prawo gry w tegorocznym 
„turnieju kandydatów“ w Bu+ 
enos Aires, który wyłoni prze 
ciwmika dla Botwinnika w me- 
czu o mistrzostwo Świata. 


n 


Billowi, że Kryłow jest interesującym człowiekiem 


Wszystko ułożyło się inaczej. Znalazł się w Kujby- 
szewie. Miał wysyłać codziennie tysiąc słów. Ale czym 
wypełnić depeszę ? Ani sensacji, ani wywiadów, ani 
interesujących obrazów 7 życia. Redaktor dziw! się. 
Kie telegramy, myśli, że jestem tchórzem. A ja gotów 
jestem wpakować się pod ogień, aby tylko mieć ma- 
terial, Tymczasem Rosjanie odpowiadają : „poczekaj- 
cie: Korespondenci piją po 2% godzin bez przerwy 
(zabrakło już whisky, przeszli na wódkę), grają w kar- 
ty, zakładają się — kiedy wypadnie zmykać — zimą, 
ezv na wiosnę. 

Jeszcze w New Yorku Bill powiedział swemu re- 
daktcrowi: „Opiszę agonię czerwonych”. Nie trzeba 
było być aż prorokiem, żeby przepowiedzieć porażkę 
Rosji. Joe opowiadał Billowi o niepowodzeniach Rosji 
w Finlandii. Sam zaś Bill przeżył kampanię francuską, 
a więc już wie, co to takiego armia niemiecka... Po 
przyjeżdzie do Rosji powiedział sobie: wszystko Się 
dokona jeszcze szybciej, niż myślałem... ł 

Wprowadzono go do staromodnego pokoju hotelo- 
wego; uchylił drzwi, myśląc, że tam jest BREE 
i długo kichał od kurzu, nie było nawet umywalki — 
wszyscy myli się razem gdzies na końcu korytarza. 
Przez telefon trudno się dodzwonić. Wszyscy spóźnia- 
ją się; jeden odsyła do drugiego. Jasne, że nie oprą się 
Niemcom. Rosjanie podobali mu się, miłe chłopaki, nie 
zadziera ją nosa, umieją pożartować. Poza tym -— Ro- 
sianie 54 prawie sojusznikami... Ale to nie zmienia 
faktu — będą tak czy siak pobici. Zresztą — 
właśnie przyjechał, żeby opikmb agogię Rosfi. Tylko 

daennikarr a PS 


kiepski i nią wies góry e napósząa, 


sięć lat temu był nieznanym reporterem w 
i redaktor kroniki systematycznie wykreślał jego no- 
tatki o kradzieżach lub o pożarach. Coster zdobył = 
zwisko na bankructwie banku Davis i Ska. Bill miał 
wujaszka, który zajmował się spekulacją na giełdzie. 
Bill uważał go za człowieka bez serca — dziesięciu do- 
larów nie da, ale ten właśnie wujaszek stał się Jego 
dobroczyńcą: „Napisz o Davisie, możesz na mnie po- 
legać, splajtuje w ciągu miesiąca, będzie z tego skandal 
na całą Amerykę". Bill wydrukował „Zmierzch Peter 
Davisa“ i został etatowym współpracownikiem dużego 
nowojorskiego dziennika. Ale i później tuczył się ra 
cudzym nieszczęściu. Korespondencje jego Z Paryża, 
zatytułowane „Słońce Francji zachodzi”, miały powo- 
dzenie. Przeciągnęła go do siebie inna. gazeta. Zarabiał 
dobrze, nabył domek koło New Yorku. Teraz mus 
napisać „Agonię czerwonych, będzie to stanowić jego. 
tryumf. i 

Naturalnie wolałby, żeby wojska rosyjskie pobiły 
Niemców. Przede- wszystkim jest Amerykaninem, 
a Niemcy szczują Japończyków, topią okręty, Panoszą 
się wszędzie jak w domu... Rosjanie są sympatyczni, 
nie ma tu nawet cienia komfortu, są nierozgarnięci, 
wymyślili jakiś niezrozumiały ustrój. Ale jeśli się im 
to podoba, to niechby... Ameryce nie grożą tak, jak 
Niemcy. Szkoda, że wkrótce zostaną pobici. 

Zresztą to wszystko jest polityką. on zaś lubi co 
innego, na przykład pojechać z przyjaciółmi nad mo- 
rze, opowiadać bzdurne anegdoty. Wszyscy wiedzą, że 
Bill Coster umie się zabawić. A gdy się pracuje, to 
trzeba kombinować, jakby tu wyprzedzić innych. Oto, 
dlaczego tak nękał go pobyt w Kujbiszewie; oto dla- 
czego jest obecnie tak szczęśliwy. Powiodło mu się 
niebywale — puszczono go na front. Z pewnością ko- 
lega Sam gryzie ze złości paznokcie... f 

Samolot leciał bardzo nisko; wydawało się, że zaraz 
zaczepi o przywalone Śniegiem chetki. Bill uśmiechał 
się nawet do chatek, Diaczego mnie puścili? U Rosjan 


prosić, a tu nagle dzwonią: „Proszę się pakować“... 
Będę mógł napisać „Byłe mna froncie pod Moskwą". 
Za dwa tygodnie będę w Teheranie. Napiszę wzrusza- 
jaco — ostatnie godziny, ostatnie minuty... 

Na froncie Bill spędził trzy dni. Przyjął go i poczę- 
stował obiadem generał Szebuszew. 

— Czy pan. ma zamiar długo tu wytrzymać? — spy- 
tał Bill. l 

-- Nie zamierzamy się wycofywać. 

Bil rozważył — można to opisać. w bardzo ja- 
skrawej formie: okoliczności tragiczne, ostatnie wałki 
pod Moskwą. generał — to zapewne prosty robotnik, 
dobre. otwarte oblicze, naiwny, lecz odważny, przyje- 
chał do niego Amerykanin i generał mówi: „Umrę, 
jak przystoi Rosjaninowi*... To wzruszy, nawet same- 
go Billa wzruszyły wymyślone przez niego słowa, więc 
z nieudaną serdecznością oświadczył: „Panie generale, 
chcę wypić za pańskie zdrowie“... 

Po jego odjeździe generał długo klął: 

— Tu i bez nich diabli człowieka biorą!... Gzy mi 
brakuje jrosk ?... Nie, ja się pytam ciebie, po co mi 
przysyłają takiego błazna 7..; 

Adiutant wzdycheł -z usuanowaniem. 

Billowi pokazano i baterię w akcji, i blindaże, 
w których odmarzałi posępni żołnierze zaprowadzono 
go na pagórek, z którego były widoezne pozycje nie- 
przyjacieła. Bill nie nie dostrzegł prócz Śniegu i świer- 
ków, ale zdecydował — napiszę, że widziałem Niemców, 
gotujących się do szturmu na Moskwę... Wrażeń było 
dużo, bo nawet trafił pod silne bombardowanie; leżał 
w śniegu i radował się, Towarzyszący niu oficer prze- 
straszył się: zabiją i dopiero wyniknie kram!.. Kiedy 
się podnieśli, zapytał: „Pan nie zmarzł? Co za nie- 
przyjemność!”... Bill odrzekł: „Co też pan! To jeszcze 
jedna korespondencja. Oto eo znaczy mieć szczęście... 
Wreszcie przywieziono go do szpitala do doktora Kry- 


łowa — ktoś opowiedział oficerowi towarzyszącemu, 


i trochę mówi po angielsku. 

Bill przelotnie obejrzał salę, dlaczegoś pomacał 
prześcieradło. 

— Parcianka — ryknął Kryłow. — Jeśli zamierza* 
cie przysłać lepsze, to osobiście nie odmówię. 

Bill pośpiesznie odrzekł: 

— Obowiązkowo napiszę... 

Milczał — nie wiedział jak zacząć rozmowę, nie wia- 
domo dlaczego mieszał się przy tym doktorze. 

‘— Ja sadzę, że Amerykanie chcą dopomóc, ale pro* 
blem polega na terminach... Trudna droga, adległa.4 
Pomoc może nadejść zbyt późno... 

— No, latem nadejdzie, trudna rada, wytrzymamy.» 

— A więc pan jest wielkim optymistą. Dotychczas 
rozmawiałem tylko z wojskowymi, to specjaliści o wą- 


skim zakresie. Zresztą i nasi wojskowi są tacy sami..4 


Rozumiem, że generał musi wierzyć w zwycięstwo 

swojej armii nawet na przekór logice, jest to jego obo- 

wiązek zawodowy, podobnie jak pańskim obowiązkiem 

zawodewym jest leczenie nieuleczalnie chorych. Koło 

Lille rozmawiałem z pewnym francuskim generałem, 

który powiedział mi: „Bitwa o Francję dopiero zaczy* 

na się“. Ale już dnia następnego poddał się Niemcom. 

Pan jest człowiekiem z innej sfery, pan nie chodzi: 
w uprzęży. Jak długo, według pana, to się przeciąg” 

nie ? 

Kryłow rozłożył ręce: 
— Tego to nie wiem naprawdę. Miałem swoją spe“ 
cjalność — nos i gardło. A pan potrzebuje kogoś inne- 
go — wróżki... Nie, mówiąc poważnie, początkowo my* 
ślałem, że to skończy się szybko, a teraz wątpię.« 
Trzeba wziąć na cierpliwość, może zaciągnąć się na 

rok, dwa... 

Bill odłożył notes; ze zdumieniem popatrzył na Kry* 
łowa: 

— Czy pan rzeczywiście sądzi, że Rosjanie będą się 
opierać po utracie Moskwy? Ale gdzie? Na Wołdze f.s. 
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